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. JZYS POLSKA 
CYCLE 
DZIENNIK UMIEIĘTNOŚCI, WYNALAZKÓW, KUNSZTÓW 
I RĘKODZIEŁ, POŚWIĘCONY KRAIOWEMU PRZEMY- 
SŁOWI, TUDZIEŻ POTRZEBIE WIEYSKIEGO I MIEY- 
SKIEGO GOSPODARSTWA. 


Tom drugi z roku 182%, Część pierwsza. 


I. 
JANA MILEGO 


Profesora przy Uniw. król. warszawsk. do 
Wydawcy Jzydy polskićy, list: o zastóso- 
waniu wentyłów hydraulicznych do apa- 
ratu gorzelnianego. 

(ż rysunkiem na Tab. XVI.) 


. 
Gay WWPan w swoim technicznym dzienniku 
wszystkie wiadomości umieszczasz, które wpływ 
mieć mogą na udoskonalenie sposobów otrzymy- 
wania i przerabiania darów przyrodzenia, nay= 
chętnićy zaś takie, które pochodzą od Polaków, 
i dla Polaków przydadź się mogą; udzielam Mu 
przeto pewnćy myśli, do ulepszenia procesu go- 
rzelnianego i zakładów warzelnych, farbierskich, 
it.p. przydać się mogącćy, z życzeniem, aby 
w Jzydzie polskićy umieszczoną była. 
i 


Rok temu iak drukiem ogłoszone zostały dwie 
machiny przezemnie wynalezione , i w zastósowa- 
niu techniczaćm korzyści przyobiecuiące: machi- 
na pneumatyczna bez stempla, klap, 
kurków i czopków; i aparat do wydania 
wielkiego stopnia ciepła *). Rozprawę o no- 
wóy machinie pieumatycznóy zakończyłem temi 
słowy. « W czasie obecnym, użytek machiny pne- 
umatycznćy rieogranicza się iuż więcćy do do- 
świadczeń naukowych iedynie, lecz rozciąga się 
i do techniki; wiadomo, że machina pneumaty- 
czna w wielu rękodzielniach angielskich iest uży- 
waną. I tak, od czasu nieiakiego używa się do 
rozrzedzania powietrza w kotłach gorzelnianych, 
n.p. w aparacie Trittona **), dla przyśpieszenia 
gotowania; przez co się czas i materyał palny 
oszczędza, oraz przypaleniu zapobiega. W po- 
dobnym celu Howard i Hokson naprzód ićy 
używać zaczęli w refineryach cukru, dla przy- 
śpieszenia gotowania się iuż w niskich tempera- 
turach, aby przez to zapobiedz czernieniu się 
iego wm Używaią iéy także w Anglii do prędszego 
i iednostayniego suszenia towarów z lepionego pa- 
pićru. Podobnież bywa używaną przy farbowaniu; 
albowiem farbowane w sztukach materye trudno 
ko "OWA SC. | r A a E E E 5: 
*) Roczniki Towarzystwa król, warsz, Przyiaciól nauk. 1823, 

T. 16. 

**) Jays polska T.5. k. 174. 
***) Dingler. Polytechnisches Journal. Stuttgard 1822. N. p. 
p. 3764: 


, 3 
do środka farbę przepuszczaią; w rozrzedzonćem 
zaś powietrzu pozbywaią się powietrza w nich 
zamkniętego, a farba wówczas wskróś ie prze- 
nika. We wszystkich tych zastósowaniach, roz- 
rzedzenie powietrza łatwo uskutecznićby się dało, 
za pomocą podobnćy machiny, w któróy, mieysce 
merkuryuszu. woda zastąpićby mogła. Zwiększy- 
łaby się wprawdzie przez to wysokość machiny; 
lecz zwaźaiąc, že w użyciu fabrycznćm tylko do 
małego stopnia powietrze potrzeba rozrzedzać; 
rury mogłyby bydź nie tak znacznie długiemi, 
aby słup wody w nich cały nacisk atmosfery 
wstrzymywać miał. Na zupełną szczelność, z tóy 
także przyczyny, zważać byłoby rzeczą zbyteczną: 
a przeto i z drzewa mogłaby bydź zbudowaną. 
Podobne wielkie zastósowania wymagaią oczy wiście 
prędkiego rozrzedzenia wielkićy massy powietrza; 
trudno zapewne warunku tego dopełnią zwyczayne 
machiny, nayłatwićy zaś tu opisana: bo zwiększe- 
nie ićy, ani szczelności nie zmnieyszy, ani w zbu- 
dowaniu nie znaydzie przeszkody. » 

Dla takowego w technice użytku, machina pne- 
umatyczna ściągnęła dziś powszechną uwagę; czego 
dowodem zadanie następuiące, podane do roz- 
wiązania na rok 1825. przez Towarzystwo nau- 
kowe holenderskie w Harlem *). Gdy przed kilką 
laty: używano machiny pneumatyczney tylko do do- 


”) Bulletin général et universel des annonces et des nouvelles 
 ścientifiqucs. Paris 1823. Nr. 8. p. 365. 
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świadczeń fizycznych, teraz 'zaś korzystnie iesi 
użytą w niektórych fabrykach Anglii è Niemiec, 
tak do gotowania wody w mnieyszóy temperaturze, 
dla czego też ią do rafineryy cukru PP. Howard 
iHokson w Anglii zaprowadzili: iako ież do 
lepszego wtłaczania płynu farbuiącego w materye, za 
pomocą powietrza atmosferycznego, które się wpu- 
szcza do naczyń, w iakich poprzedniczo było roz- 
rzedzonćm ; Towarzystwo zapyłuie się. w iakich 
ieszcze innych fabrykach możnaby na zasadach 
fizyki zaprowadzić z korzyścią używanie pompy 
pneumatyczney, w iednym lub drugim celu ? 
Z pomiędzy zastósowań pompy pneumątycznćy, 
użycie ićy w gorzelnictwie na wielki wzgląd w kra- 
iu naszym zasługnie: a gdy przez wpływ troskli- 
wego Rządu przychodzi do skutku nadzieią po- 
zyskania w kraiu warzelni Soli; „przeto nie na 
mnieyszy wzgląd zasługiwałoby zastósowanie takićy 
machiny w zakładach warzelnych, do” prędszego, 
przy mnieyszćm cieple, parowanią i zagęszczania 
takowych wód, a tym samym do wydobywania 
z nich soli mnieyszym kosztem ; przez co, możeby 
gradyernie zastąpić się dały. sów: 
Naprzód, o zastósowaniu moićy machiny pneu- 
matycznćy do gorzelnictwa, w szczególności tu 
mówić będę, i „Podam sposób, któryby, według 
mieyscowości i innych okoliczności, łatwo zmie- 
niać, ulepszać lub do innego podobnego zamiaru 
użyć można było, : 
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"W aparacie podać się tu maiącym, to sobie do 
rozwiązania zadanie założyłem: aby parcie po- 
wietrza, na gotuiącą się i wyskok wydaiącą ciecz, 
zmnieyszyć o ilość, równaiącą się 8. stóp wysokiemu 
słupowi wody; co wynosi około 4 całkowitego 
zwyczaynego parcia atmosfery. Przy tak zmniey- 
szonćm  parciu gotowałaby się woda iuż w tem- 
peraturze około 72. stopni termometru R. wódka 
zaś ieszcze w niższóy temperaturze. Sciślóy sto- 
pnia temperatury oznaczyć nie można; gdyż ten 
zawsze wypadnie nieco zmiennym, według niesta- 
dego stanowiska barometru i różnicy mocy wódki. 
| Budowa aparatu takowego iest następująca. 
Z rurnicy przedłużona od węża rura d,ż, wchodzi 
w rurkę /,a, która końcem a, iest zanurzona 
w naczyniu e, około garniec wódki trzymaiącćm. 
W górze przy /; zgina się rurka na dół, spuszcza 
twstępuie aż do dna kuli g,h, odstaiąc iednak 
cokolwiek od niego Z górnóy części tćy kuli, 
która może, mnićy więcćy, garniec obeymować, 
wychodzi rurka ù k, która się zaraz po wyyściu 
nadół zagina, i końcem %, aż do dna naczynia e, 
wpuszcza. Nareszcie, ze dna kuli gj wychodzi 
rurka /,m, otwarta w dolnym końcu. Na nićy, 
iakoby pochwa, ma się posuwać w górę i na dół 
_ rurka z,o, którćy dolny koniec iest zamknięty, 
T górny zaś leykowato rozszćrzony p,q, i tak obszćr= 
ny, aby się wnim kula g; pomieścić mogła. Ta- 
kowy kubełek, z rurą we dnie, iest zawieszony na 
sznurach, które po bloczkach r, s; przechodząc, 


c. 


” 
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nawiiaią się na bloczek f; za pomocą korby obracać 
się mogący. Wszystkie 3. bloczki maią osadę 
do podłogi przytwierdzoną, iak figura wska- 
zmie. W oddzielnćy je iest Bloczek z boku 
wystawiony. 

Użycie aparatu skokkgo byłoby takie: Z roz- 
poczęciem ogrzania kotła, naczynie e, należy na- 
pełaić wódką po otwór rurki u, nad który wódka 
wyżćy sięgaiaca, w beczkę w spłynie. Trzeba 
oraz ićy nałać do rury p;q,n,o, aż do połowy ku- 
bełka. Następnie, za pomocą bloczka /; wciągnę- 
loby się tenże kubełek na kulę g,4; przez co płyn 
swoim poziomćm znaydniąc się ponad kulą, wybe 
nątby w nią, zatkałby otwór h:a wypełniaiąc ićy 
wewnętrzną przestrzeń, i zawarte w niéy powietrze; 
oraz parę wódczaną Ściskaiąc, przymuszałby ie do 
wyyścia ztąd rurką i,k, przez którąby iednak samo 
tylko powietrze uchodziło w bąblach, występuią- 
cych na powićrzchnią wódki w naczyniu e: bo para 
wódczana żetknawszy się z oziębioną wódką, ko- 
niec A, obłówaiacą , przez oziębienie się, w stan 
kroplistyby przeszła i z resztą się połączyła. Po 
wypełnieniu wódką kuli g;4, a przez to, wypędzeniu 
z nićy pówietrza (coby się z upłynienia pewnego, 
próbą: okazanego czasu, i po ustaniu bąblów 
w naczyniu CĄ poznalo) należałoby znowu, odkrę- 
caiac blóczek, spuścić rurę p, 7, 0; przezcoby 
z kuli g,h; wódka znowu wypłynęła do kubełka, 
a: otwór 4, uwolniła. Jednak nie wszystka vmo- 
głaby odpłynąć: bo koniec m, powinien zawsze 
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pozostać zanurzony w. płynie, kubełek wypeł- 
niaiącym; przez co kula g, h, szczelnie zostanie 
zamkniętą. Po wypróźnieniu'z wódki kuli gh, 
pozostałaby w-niéy próżnia, i powietrze z całego 
wnętrza aparatu ściągnętoby się w mieysce to, przez 
rurkę d,b, fh: bo koniec h, został odetkanym przez 
odpływ cieczy z kuli. Z zewnątrz za4, nie mogłoby 
się nic powietrza wtłoczyć: naciskaiąca bowiem 
atmosfera na powićrzchnią płynu w naczyniu e, 
przy zmnieyszonym wewnątrz aparatu odporze, 
wtłoczy do pewnćy wysokości tenże płyn w rurkę kł, 
i sama swoiemu ciśnieniu przez to opór stawiaiąc, 
zamknie sobie wniyście; słowem, zastąpi wentył. 
Opór ten na 8, stóp wysokości wody tw“ obra- 
chowany zostął, po za którą dopićroby płyn 
z naczynia e, 'został + wtłoczony w górę do 
kuli g;h. To iednak nigdy tu nastąpić nie może: 
bo rozrzedzenie * nad takową miarę nie może 
bydź zwiększonóm w tóy wielkości aparacie. Na- 
leżałoby potóm /powtarzać wypełnianie i wypró- 
Znianie kuli gh, “na przemian; przez coby wciąż 
z aparatu częściami powietrze do kuli tóy wcią- 
gało się, i z nićy rurką k, zewnątrz odchodziło: 
Gdyby końcem %, więcćy bąbli" nie występowało; 
byłoby to znakiem: że sprężystość powietrza, 
w środku aparatu pozostałego, o pożądaną ilość, 
to iest, o 4 ciśnienia atmosferycznego, zmnieyszoną 
została, W pewnym przeciągu czasu należałoby 
powtarzać to działanie, dla wypędzenia nowo-ro- 
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zwiiaiącego się powietrza; a doświadczenie wnetby 
nauczyło, iak częstoby to powtarzać należało. - 
Średnice rurek mogą bydź wielkości dowolnćy, 
około kilku liniy. Także obiętość naczyń nie 
potrzebuie mieć wyznaczonćy obszćrności; kula g,k, 
mogłaby około garca iedrego płynu obeymować; 
kubełek zaś tyle bydź obszćrnym, aby kula w nim 
się pomieścić mogła. Długości zaś rur powinny 
bydź takie, iak w rysunku, według przyłączonćy 
miary, są oznaczone : bo gdyby rura /, m, krótszą 
od 8. stóp była; za rozrzedzeniem powietrza o Ź ci- 
śnienia atmosfery , płyn z: kuli g,k, odpłynąćby 
nie mógł. Gdyby znowu rura h; f; nie na 8. stóp 
podniesioną była; płyn wlany do kuli gy, i 
tłoczony przez atmosferę «w kubełku, dla rozrze- 
dzonego powietrza w aparacie, mnićy z tćy strony 
doznaiąc oporu, mógłby się przecisnąć do rury fő, 
a za nim i powietrze atmosferyczne; przez: co cel 
szczelnego zamknięcia otworu h, i wstrzymania po- 
wietrza zewnątrz tłoczącego; byłby chybiony. Podo- 
bnież i rura ż,k,tóy ma bydź długości; inaczćy tło- 
cząca atmosfera , przy wewnętrznćm rozrzedzeniu, 
 przecisnęłaby wódkę z naczynia e, do kuli g;%; po 
czemby i powietrze tędy wniyśdź musiało. Nare- 
szcie i rura d,b, musi w wysokości przeszło stóp 8. 
nad powićrzchnią wódki w naczyniu e, wpuszczać 
się. do- rary fa: aby słup: wódki, przez tłoczenie 
atmosfery, na 8. stóp w rurze a,Ż, wzniesiony , nie 
przerwał komunikacyi między rurą wężową db, 
i rurką 6,/ oraz, aby powietrze atmosferyczne, przy 
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_ tmnieyszonym oporze. wewnętrznego powietrza, do 


| 
i 
| 


wężownicy , po poprzedniczćm wtłoczeniu wódki, 


nie, weszło, ża CE ; WE 
Z opisania tego. okazuię, się, że. przez podobne 


przyrządzenie. do zamierzonego. stopnia. powietrze 


w, aparacie roztzedzonóm bydźby mogło, Para 
przy mnieysżćy temperaturze prędaćy się tworząca, 
gdyby. i, ałeznpsłałę w.wgżownicy zgęszczoną.z0= 
stała, w żadęnby iednak sposób nię byłą. straconą. 
w.aparacie, wszędzie. wódką, w.. nim. tworzącą się, 
szczelnie. zamkniętymi. stykaiąć. się, bowiem parą, 
wódęzana przy. otworach rur. odpływowych, 
z, wódką, iuż, oziębioną, musi. się żągęszczać i-z nią, 
połączać, W naczynię e, odpływałoby więc. tyle 
zawsze. wódki rurą a,b, ilehy. się iéy w aparacie, 
utworzyło; a słup płynu zamykaiący rurkę a,b; 
byłby. zawsze iednakowy, toięst 8, stóp wysoki: 
bo w. miarę, iakby gó. w górnym. końcy przybya' 
wało, w dolnymby się skracał przez odpływ. Tylko: 
tę należałoby, zachować. ostrożność, ahy wódki 
z naczynią e, nie wybićrąć: bo otwory turek a,k, 
powinny. zawszę. w niéy pozostać, zańurzone, Po, 
skończonćy, zaś, operacyi , chcąc umyślnie powie- 
trze do. aparatu. wprowadzić; wybranie ż naczy- 
nia e płynu. tyle, aby. końce rurek dk, w po- 
wietrzu zostawały, kędzie na to prostym środkiem. 
Rod rurką u, należy beczkę do zebrania ostate- 
cznego, wódki umieścić, w którąby wciąż. wpły- 
wałą x naczynia e, nie pociągaiąc za sobą 'odetka- 
t 2 
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nia otworów a,k: bo one znayduią się poniżćy 
otworu rurki u. ET 
Rurki Ža; ik; m, mogłyby wskróś podłogi go- 
rzelni do piwnicy bydź wpuszcżońie przez małe 
otwory; tylko w około rurki /,m, należałoby w po- 
dłodze znacznieyszy otwór 1,7, zostawić, dla wolne- 
go przeyścia kubła p,g. W piwnicy musiałby bydź 
ieszcze zrobiony kanał 2,2,2,2, przeszło 8. stóp głę- 
boki, (tip. rura z 4. deszczek wkopana pionowo) 
w któryby wolno opuszczać się mogła rura n,o. Kula 


għ, i reszta aparatu pozostałaby nad podłogą go- 


rzelni, będąc do nićy, za pomocą małćy osady, 
przytwierdzona, która według mieyscowości łatwo 
się obierze. Koniec górny rurek f; mógłby do 
pułapu, lub za pomocą osady, do podłogi bydź 
przymocowanym. 3 

Materyałem kuli g, i rur, mogłaby bydź miedź 
lub cyna; na osady wziąsćóby można żelazo; na 
resztę aparatu drzewo. 

Gdyby zamierzony w opisanym aparacie stopień 
rozrzedzenia był niestósowny do zamiaru szcze- 
gólnego , zmienićby go łatwo można przez zmianę 
długości rur a,b; h, Ji l,m, biorąc każdą przydaną 
stopę do ich długości, za rozrzedzenie powietrza 
o 34 Ciśnienia atmosfery. W aparatach zaś, gdzieby 
potrzebnóćm było bardzo wysokiego stopnia roz- 
rzedzenie, i z parą bez wartości miało się do 
czynienia , n.p. w warzelniach soli, potażu, i t.p. 
możnaby użyć merkuryuszu, przez coby długość 
rur o 14. razy się skróciła; całe iednak przyrząą 


(pi ZZ A Z 


em = czo a 


dzenie stósownym odmianom uledzby musiało: 
Podobnież, gdyby prędzćy lub powolnićy rozrze- 
dzenie dziać się miało, potrzebaby tylko zwię- 
kszyć lub zmnieyszyć obiętość kuli g,ł, i rurek 
średnice. ; 

Gdy pompa pneumatyczna wielolicznych i ko- 
rzystnych zastósowań daie nadzieię, spodziewać 
się można, że do uzdolnienia ićy na taki zamiar, 
zwrócone iest usiłowanie wielu; iakoź niedawno 
Dr. Med. Neil Arnott w Anglii, podał także spo- 
sób. ręzrzedzania powietrza za użyciem płynu Hi 
W celu okazanią stopnia użyteczności każdego 
aparatu przez porównanie , przydaię tu dosłowne 
tłómaczenie opisu aparatu angielskiego, wraz z fi- 
gurą (Tab. XVI:) do którćy iednak skali, do apa- 
ratu moiego użytćy, stósować nie można. 

Kocioł a, obeymuiący płyn, na który ma się 
skutkować, iest w górze przez rurę B, połączony 
z naczyniem c. Wszystkie te części muszą bydź 
z mocnéy blachy, wytrzymuiącćy nacisk atmosfery, 
Kula c, powinna bydź wzniesioną nieco wyżćy 
iak 3a. stóp nad poziomem wody w studni e, 
w którą wchodzi rura d, ze dna kuli występu- 
iąca. Druga studnia /; ma zawićrać wodę wyżćy 
stoiącą, która tylko 16. stóp pod kulą ma przy- 
padać; i z nićy występuie rura g, także w kulę c, 
wpuszczaiąca się. W górnćy części kuli znayduie 
się klapa 4, na zewnątrz się otwićraiąca; druga 
AO O 
4 Dingler 1. 0. Juli 1823, 
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iest w rurze *g, przył. W zbierałnika/ umie- 
szczona i6st pompa tłocząća %, którą woda przeź 
rutę:g, do kuli o, wpompowaną bydź móże. : 

~ Użyć možná żparato. tego sposobem następu- 


iącym. Gdy kocioł e, płynem i przedmiotami dó- 


gotowania przezńaczonemi będzie napełniony, ùa- 
leży zdmknąć kurki v/m "Następnie; przez pom- 
powanie wody z mieysch/; papełhiasię nią kula, 
powietrze zaś wychodzi 4 miej klapą h; póczem 
kurek m otwiórą się i woda z kali c, ópada k wy: 
sókgści 3a. stóp nad poziomem wody W studni e. 
Gdy 'kocigł zostanie ogrzany, 4 kurek /. 6twóż 
rzony, wtedy część powietrza z kotła wniydzie 
do kuli o, a tém samém rozrzedzi się. Jeżeli drugi 
raz kula c, napełni się wódą, pó foprzedniczem 
zamknięcią kurków + im; wypędzi się znióy nową 
iłość powietrza, i następnie, z otwofzenieh znówu 
kurków, za opuszczeniem wady,powiśtrże w częśći 
na nowa z kotłą do kuli się WCiągnie; i tak ma- 
stępnie coraz więcćy rozrzedżać się będzie mogła. 

Z porównania aparatu tego z moim; wypadaią, 
jak mi 'się 'zdaie, te różnice: Że angićłski więcćy 
mieysca zabićra ; że wymaga studzien;, a przynay+ 
mntióy wielkićy ilości wody: Że maige kurki i klapy: 
przeto łatwo tracąc szczelność, prędkó psuć się 
może : że trudnićyszym iest do zbudowanił: Że 
byłby kosztownieyszym: że dla nieustannego zamy- 
kania i otwiórania wróżnych wysokościach kur- 
ków, obchodzenie się z nim byłoby trudnieysze 
i więcćy czasu wymagające; że mioże bydź użyty 


:3 


iedynie do ułatwienia parowania cieczy bez war- 
tości; bo para stykaiąc się z wódą; razem z nią 
spływać, będzie do ,emdpis, dla tego. spasób, ten 
do gpazęta Borzelejantgo uéyiyra r rrp 
chyba tylko do rozrzedzenia powietrza raz przed 
operacyą, ale nie w ciągu tćyże: Że nie mogąc 
się ubydź beż klap i kurków; nie iest hówym: alë 
naślidówańie tnachih_ ptietmatyczhych ićrkti- 
ryuszowych Baadera i Hindenburga *); albo- 
wiem nowość machiny moićy, nie na użyciu cieczy 
kroplistóy w zastępstwie stępla, zawisła: ale ia zastąc 
pieniu także klap i kurków tikąż cięczągwireszcie 
teñ się różni, Że iest angielski i pateńtowańy. 
"Poddiię inyśl móię pod sąd 4 rzeczą obeżtia= 
nyh; a póstęp i ulepsżeńia fibryk i rzemiióst 
w kraitt hieobolęmiych Gżytelników; A uczutbyń 
się za pracę wynadgrodzonym, gdyby aparat móy 
w zastósowaniu klasie przemysłowćy i ogółowi 
przynieść mógł korzyści. 


ZZ) 24 ketini 


») Gehter. Physikalisches Wanit, Teipzig 1790. B. 3: 
Paen 
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APARATY HYDRAULICZNE, SAMODZIELNE, 
do dostarczania młynom wody, otwiće 


rania i zamykagią śluz u ŁR ro- 
wów, it. P 


W ymalązku P. Roberta: Thom, wielkim Ao, medalem, 
od londyńskiego Towarzystwa Zachęcenia, zaszczyconego. 


Sadi: (zrysunkami na Tab, XVIII.) 


Vlani zapewnia, iż od czasu zbudowania 
tego aparatu nie troszczy się bynaymnićy 0 nie- 
dostatek wody, albo ićy zatopy; ma ièy zawsze 
podostatek; a na usunięciu dwóch machin pa- 
rowych,z których każda siłą 30o. koni działała, 
oszczędza rocznego wydatku więcéy niż 600, fun= 
tów. szterlingów, 


Śluza z dźwignią, | 


Śluza ta będąc przydaną do wodozbioru , który, 
czyli to kanałowi, młynowi, lub innemu mecha- 
nizmowi (gdzie prowadzące wodę koryto, mię- 
dzy tym wodozbiorem, a młynem, i t. p. zu~ 
pełnie poziomóm bydź winno) potrzebnóy wody 
dostarcza, otwićra się zawsze Samą, i puszcza 
wody tyle tylko, ile ićy potrzeba; to iest, otwićra 
się, kiedy woda iest potrzebną, a zamyka, skoro 
ta potrzeba ustaie; nie tylko przeto oheyśdź się 
* można bez grobli stawidłowóy (przy samym mtya 
nie): ale się także przez to wiele wody oszczędza, 
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Na Tab. XVIIĘ fig. 1. 48, są pogródki, przeż 
które woda 'ze stawu płynie do koryta C, D, pro- 
wadzącego ią do młyna. Æ iest wieko pły- 
Waiące, które się wraz z wodą w korycie po- 
dnosi i opada; F iest otwór przy uyściu pogró- 
dek; G śluza, która otwór F, sama zamyka i 
otwićra; H I, dźwignia, która się na punkcie swo- 
ićy podpory przy K waży; na iednym ićy końcu 
utwierdzona iest śluza G, a przy drugim wieko 
pływaiące Æ. 

Śluza G (przy pogródkach) na rysunku iest 
otwarta, to iest, iak gdyby młyn był w ruchu. 
Kiedy zatém śluza (przy łotoku), która wodę na 
koło młyńskie puszcza, iest zamkniętą; wtenczas 
woda podnosi się w korycie, a z nią razem wieko 
pływaiące Æ, które pcha do góry ramie 7, dźwigni 
HI, a ramie H na dół spycha, i tym sposobem 
śluzę G zamyka. Kiedy znowu woda na kofo się 
puści; opada ićy powićrzchnia w korycie, a zatóm 
i wieko, które swoim ciężarem śluzę G do góry 
wyciąga, czyli otwićra. 

Na dźwigni MI, znayduie się inna dźwignia 
mała LM, która się około punktu swoićy podpory 
przy M waży, i na przeciwnym końcu Z, ma 
zawieszony na łańcuchu ciężar XV. 

W czasie zwyczaynego działania tego aparatu, 
dźwignia ta zostaie w zupełnym spoczynku; lecz 
kiedy w czasie powodzi koryto się przepełni i 
młyn nie idzie; wtenczas woda podnosząc iedno 
ramie dźwigni dużóy, gdy iuż drugie ićy ramie 
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lzićy. dg opuścić się. nię Wes Mo- 
s wisi albo ie : EAR a | 
Larę emagaiqce, cisnienie wo wodz papos 
niy: dźwig niĘ;, przez co, taż, inne aparatu 
dich od tegoż ciśnienia uwalnia, to gan 

Een DA „podnieść;, potrzeba, wą cóy, R A 
Era 


agda, w, spoczynku . kojgiki ta g 
SR ij akoro zaś ta nadźwyczzynć odaieie 


nastąpi i po opadnieniu śluzy wytrzymnie, ki 
się mała dźwignia i SP N, razem z, a 


cém zien pe podniosą, = 
Wieko pływ my t GBA rne iest ną 19. stóp 
w nadaj, 6 przy | na a. ali, 


Dźwignia większa Maze „27, HET długości; ramie, 

u „ którego śluza iest ufwierdzoną, ma, ,podwóyną 

długość ` ramienia Przec iwnego. Śluzy 

wynosi, trzy stopy i, trzy ca ale; ADU kość mę 

: tnaście. cali; al ale e nie pary ke y wodą c od prz aen 

iest „na, trzy, “stopy, aka, P Raponi tey Łóy, 
na siedm cali, aby "tyl t wo ody ki le 


ż wysokość spadku 20. "stóp wyn 
e ET m wielkie | = AA z gay, i 


19,804 


puszczać pte a, 1 koje Sky się, wo 
rycie, na nad, wysokość „wody, AE 
PY 2, BR: 
dagé może, Pigwa, więc, wyokość wyna- 

lezioną została na sićdm cali; druga tylko na 
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cztóry, Dla tego ramieniu połączonemu z wie- 
kiem nadano tylko połowę długości drugiego 
ramienia, przy któróm iest śluza; wieku zaś sa- 
memu taki wymiar, iż gdy się w wodzie na pół 
cala zanurza, wtenczas ciężar wypchniętćy przez 
nie wody, dwa razy tyle wynosi, ile ciężar 
do zamknięcia śluzy, przy równych ramionach 
dźwigni, potrzebny. Kiedy się więc woda w ko- 
rycie pod< wiekiem podniesie wyżćy o pół cala, 
aniżeli się takowe przez swóy własny ciężar 
w nićy zanurza; śluza zaczyna się ruszać: a gdy 
woda na półczwarta cala wyżćy przybędzie; śluza 
zniży się o siedm cali, czyli zamknie otwór u 
pogródek. ` Aparat takowy iest iuż w Rothesay 
od pięciu lat czynnym. : 


Śluza do wody góruiącćy. 


Śluza ta u wody płynącćy, kanału lub sta- 
wu zbudowana, niedozwala wznosić się wodzie 
uad żądaną i oznaczoną wysokość; albowiem, skoro 
tylko do takowćy wysokości wzbierze , śluza idzie 
do góry, a po odpłynieniu wody zbytecznćy znowu 
się sama zamyka, tak, iż przy dobrém brzegów 
od powodzi zabezpieczeniu, nic się nie traci wody, 
którą do użytku zatrzymać chcemy. 

A,B, fig. 2. wystawia część iakiego kanału, stru- 
mienia lub stawu; CD, iest punktem naywyższćy 
Wysokości, do iakićy wodzie podnieść. się do- 
Zwolić możemy; ZF, śluza która w mieyscu Ż, 
DA ezopach chodzi; . G, iest walec wydrążony 
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z małym na dnie otworem, 2 którego rura 7/7, 
wychodzi; K, iest kubeł, który się wewnątrz 
walca G podnosi i zniża. Łańcuch, który śluzę 
z wałcem K łączy, przewiia się na bloczku Z. 
Wezbrawszy woda w kanale łub strumieniu 
aż do linii CD, wpada przez małe otworki MM, 
do walca G; a przez to ciężar wewnętrznego 
kubła K, tak dalece się zmnieysza, iż woda ci- 
snąća na przednią część śluzy, takową otwićra. 
Gdy zaś woda opada i iuż przez małe otworki 
do walca G nie wchodzi; walec ten wypróżnia 
się przez małą rurę przy dnie, która zawsze stoi 
otworem; a wtenczas kubeł K, przez swóy własny 
ciężar , śluzę znowu tak iak wprzódy zamyka. 
Przyrzadzenie takowe było nayprzód w Rothe- 
say w roku 1817. zrobione, i miało wymiary 
następuiące: kubeł wewnętrzny K, trzymał dwie 
stopy średnicy, a dwie stopy wysokości, i ważył 500. 
funtów. Walec zewnętrzny G, był na pięć stóp i ro. 
cali wysoki, i miał dwie stopy i cal ieden śre- 
dnicy. Śluza EF zawićrała cztćry stopy długości; 
a dwie wysokości; kubeł zaś ma dość siły, aby 
śluzę ieszcze o sześć cali wyższą przytrzymywał. 
Śluza ta może u góry, Ww środku lub u 
dołu chodzić na czopach; może bydź utwierdzoną 
u góry przy powićrzchni wody, ałbo na dole 
pod wodą, lub w innćm iakićm mieyscu środ- 
kowćm, w miarę wymagających tego okoliczności. 
Walce mogą także bydź zewnątrz stawu, iak na 
fig. 3. widać, to iest, zewnątrz lub w tyle grobli, 


. 
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dodane; lecz wtedy potrzeba rurę WN, któraby 
zwićrzchnią część kanału lub stawu ż walcem łą- 
Czyła, dodadź; łańcuch posuwa się w tym przy- 
padku na dwóch blokach i przytwierdzony iest 
do ramienia, które na tylnćy stronie śluzy wye 
stale, 

Można więc podług tych zasad, przy każdym 
strumieniu lub rzóce, samodzielną, do naywię- 
kszćy wysokości wody zastósowaną, śluzę zbudo- 
wać; zabezpieczyć sobie tym sposobem znaczny 
zapas wody i uwolnić się od przypadku zato+ 
pienia; gdyż śluza w czasie powodzi dćszczowćy 
sama się oiwićra. 

W ogrodach lub zwićrzyńcach, przez które 
strumienie lub małe rzćki płyną, można śluz 
takowych z wielką użyć korzyścią; albowiem, ieźli 
się zbuduie przy nich taka śluza przy sadzawce, 
tedy wysokość wody w nićy, tak w czasie suszy, 
iako też i deszczów, zawsze będzie iednaka; co 
daie sposobność sadzenia na brzegach takich 
kwiatów i krzewów, które iednakićy zawsze wy- 
sokości wody potrzebuią. 


Śluza o dwóch klapach. 


Śluza ta może równie iak śluza z dźwignią 
bydź użyteczną; lecz ią łatwióy zastósować mo- 


baslaży także i zą Gać do e e a gdyź 
Sł tWiéva się sama i przepuszcza wodę, gdy się ta 


y vwaasew "=p ~ ~wg pym SHT 


Otwiév4 się sama i przepuszcza wodę, gdy się ta 
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nawet cokolwiek tylko nad wysokość przeznaczoną 
odnosi. ; } ' = 
W doświadczeniach hydraulicznych śluza ta 
może bydź bardzo ważną; gdyż wodę w krynicy 
z którćy się bierze do doświadczenia, statecznie i 
zawsze z naywiększą dokładnością w iednakićy wy= 
sokości utrzymuie, i nie tylko od zawikłanych ra- 
chunków uwalnia: àle w ogólności, dokładniey- 
szych także wypadków udziela. R Foma 
A, fig. 4. iest część pogródek, przez które woda 
ze stawu dó BC, czyli kanału, prowadzącego ia 
do młyna, płynie; DE wystawia śluzę chodząca na 
czopąch przy D, FG walec wydrążony; 77 kubet 
nie mogący przesiąkać wodą, i maiący mniey- 
szą ciężkość gatunkową , niżeli woda, a który 
opuszcza się wolno i podnosi w walcu F G. 
Pańcuch w iednym końcu do ramienia ślu- 
zy DE, w drugim zaś do kubła H, przycze- 
piony, przewiia się przez dwa bloki Z i K; Z “iest 
skrzynia, zawsze pełna wody ze źródła přzy- 
chodzącćy; GM rura łącząca skrzynię Ł, z wal- 
cem FG; NOpotrzebna wysokość wody w kanale 
BC; P wieko pływaiące, które wraź z wodą w ka- 
nale zniża się i podnosi; przytwierdzony iest ną 
nićm pręt, maiący dwie klapy: Kiedy się wieko zni- 
Ża, wtenczas niższa klapa zamyka otwór w spodnim 
końcu rury M, a wyższaotwićra komunikacyą mię- 
dzy M a skrzynią Z; kiedy się zaś wieko P, a zatćm 
i przytwierdzone na nim klapy podnoszą ; co ozna- 
cza, iż się w korycie BC, ilość wody dostateczna 
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znayduie ; wtedy woda w walcu FG. będąca ucho- 
dzi; gdyż spodni otwór rury; J4 “otwiéra się, a 
żamyka wyższy, pod skrzynią Z/bezpośrednio umie- 
szezony, iak na fig.5.: powiększony okązuie. ry- 
sunek. i TA Blow void 
Śluza DE w fig. 4ñiest zamknięta, walec FG 
próżny, walecH opuszczony na dno walca ¥G; 
a woda w kanale iest  docswego! naywyższego 
punktu podniesioną. Przypuśćmy teraz , że wodą 
z kanału w iakim' zamiarze ściągniętą bydź ma; 
tedy wieko P opadnie wraz /z'wodą,. i kla- 
pami. Woda; która teraz ze skrzyni Ł do walca FG 
popłynie,. zatrzyma się w rurze /24G, podniesie 
kubeł H, i czyniąc go lżeyszym , nie dozwoli mu 
dłużćy śluzy DE przytrzymywać..- Śluza ta ustąpi 


<isnącćy ze stawu wodzie, która tak długo pły- 


naći będzie, aż znowu wieko 2, do pierwszćy 
wysokości podniesie, klapę spodnią-otworzy, a 
komunikacyą między Z i M przetnie, Walec FG 
wtenczas się. wypróżni, a kubeł H opadnie na 
spód i zamknie swym ciężarem śluzę. a 

Aby śluza ta, także i śluzę do. wody. góruią- 
cćy, zastąpić mogła; potrzeba dodadź rurę ko- 


munikacyyną, między zbiorem wody a walcem FG. 


Rura ta, przez którą woda do walca FG koniecznie 


Prędzćy przychodzić musi, aniżeli przez klapę u 


spodniego końca rury M odchodzić może, po- 
Winna się w stawie lub innym wodozbiorze do 

Kićy. wznosić wysokości, iaka dla wody 0zna- 
ymy, Gdy wodą. ido- przęznaczonćy wysoko* 
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ści wzbierze; będzie płynąć rurą do walca FG, i o- 
tworzy śluzę DZE, przez którą woda zbyteczna tak 
długo odchodzić musi, aż woda przez rurę do 
walca wpływać przestanie; co gdy nastąpi i woda 
w zbiorze do swoićy zwyczayućy wysokości opa- 
dńie; zamknie się śluza DZ. 

O$, na któróy śluza chodzi, może się, zamiast 
u góry , cokolwiek ponad środkiem ciśnienia, iak 
fig. 6, wskazuie, znaydować. W takim przypadku 
zachodzą poruszenia przeciwne tym, które dopićro 
opisanemi zostały, to iest: ciężar walca H będzie 
śluzę otwićrać, a ciśnienie wody w stawie, będzie 
ią zamykać; wieko P podniosłszy się, zamknie 
otwór w rurze spodnićy M, a przywróci natomiast 
komunikacyą między skrzynią Z, jak na fig. 6, 
widać; tym sposobem kubeł H, część swego cię- 
żaru utraci, a parcie wody w stawie zamknie 
żnowu śluzę, 

W tym przypadku, oś ruchu znayduie się w ta” 
kićy właśnie wysokości nad średnim punktem 
parcia, iż przewyżka tegoż parcia u spodu, zdolną 
iest pokonać tarcie i zamknąć śluzę, gdy kubeł H 
spłynie. Kubeł ten tak tylkociężkim bydź powinien, 
iżby podwóyne tarcie swym ciężarem mógł poko- 
nać: ieżeli ma otwićrać śluzę, gdy woda z walca FG 
uchodzi. Przekonałem się (mówi P. Thom) iż 
tarcie w tym przypadku nie wynosi nawet pięć » 
dziesiątey części ciężaru, iaki ma kolumna wody 
ná ślużę cisnąca. Aby zaś wszelkim nieprzyie- 
mnym zapobiedz przypadkom ; kazałem zrobić 


idz 
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machinę tę dość mocną, iżby nawet i wtenczas 
silnie mogła działać, kiedyby tarcie dziesiątą część 
wynosiło; co iednak, podług natury rzeczy, ni- 
gdy nastąpić nie może. Śluza takowa zbudowaną 


była w Rothesay w roku 1819. i od tego czasu 
iest tam zawsze czynną. 


Śluza o iednćy tylko klapie, 


Śluza ta, co do swoićy budowy, prawie się nie 
różni od poprzedzaiącćy , oprócz: że tam ie- 
dynie może bydź użytą, gdzie się zbiór wody 
wysoko, nad potrzebuiącemi ićy warsztatami, 
znayduie, a zatem, gdzie woda po spadzistości 
spływać musi. 

4AB, fig. 7. wystawia część pogródek u wodo- 
zbioru; CD śluzę, w punkcie C na czopach chodza- 
cą; ÆF iest mały strumień, którym woda ze zbioru 
do kanału GH spływa; kanał ten wystawia część 
koryta poziomego; / iest walec wydrążony; K ku- 
beł z materyału nieprzesiąkaiącego wodą i cokol- 
wiek od nićy lżeyszego; opadaiący i podnoszący się 
w walcu 7; L iest bloczek, przez który się łańcuch, 
iednym końcem do śluzy, a drugim do walca K przy- 
twierdzony, przewiia; /7 iest skrzynia mała, zawsze 
napełniona wodą, bądź tą, która przez mały pod ślu- 
zą otwór wychodzi: bądź tą, która po otworzeniu 
Ślązy w nićy się pozostaie. Od skrzyni takowćy 
le mała rura do zwićrzchnićy części walca Z. 
C iest także inna mała rura popod ziemią pro- 
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wadżona, łącząca walec J, z klapą w spodnim 
końci rury O osadzoną, a która się zamyka, 
skoro wieko P' opada. Wieko to pływa w ma- 
Tym: stawku, maiącym z kanałem związek i ie- 
dnaką z tymże wysokość. - | 

Na rysunku, stoi woda w kanale na naywyższym 
punkcie; klapa przez wieko P iest otworzona, a 
walec Z próżny: gdyż klapa przy O przepuszcza 
wodę prędzćy, aniżeli ićy skrzynia Æ dostarcza. 
A zatóm, kubeł K znayduie się na dnie walca Z 
i sluza iest zamkniętą. Kiedy woda w kanale 
opada, osiada także wieko P; klapa przy O za- 
myka się; walec 7 napełnia; kubeł wewnętrzny K 
spływa; a zatém woda wywićraiąc parcie ze stawu, 
otwićra klapę CD, i płynie dopóty, dopóki się 
w kanale GH do przyzwoitóy wysokości nie 
wzniesie. 

Można także taki sam skutek, iak tu w osta- 
tnim przypadku, otrzymać, przez umieszczenie 
czopów śluzy nad środkiem parcia, tak, aby 
się przez ciężar wody stawowćy zamykała, a przez 
zeyście na dół kubła K, otwićrała; lecz wtenczas 
klapa O, za podniesieniem się wieka P, powinna 
się zamykać. 

Odległość przeto stawów, lub inaych wód, od 
warsztatów wody potrzebuiących czyli wyższość 
położenia pićrwszych nad drugiemi, pod wzglę- 
dem umiarkowania przypływu wody, tę tylko 
wskazuie regułę, iż długość rury NO, do odle-. 
głości: a grubość ićy czyli moc, do wysokości, 
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czyli parcia wody zastósowaną bydź winna. Wsze- 
lako potrzeba, aby wydrążenie téy rury małe było: 
szczególnićy, kiedy ma długość znaczną: aby śluza, 
skoro się klapa O zamyka lub otwićra, także się 
zaraz zamykać lub otwićrać mogła, i dla skrzyn- 
ki M, nie wiele potrzeba było wody; gdyż ta za- 
wsze płynąć musi, bądź że iest potrzebną lub nie. 
Przypuśćmy, że wydrążenie rury /V,O, od wal- 
ca I idącćy, tylko pół cala wynosi, i klapa 
przy O iest zamkniętą; tedy iasną iest rzeczą, iż, 
kiedy ta rura iest próżną, śluza CD nie otworzy 
się (lub nie zamknie, ieżeli czopy ićy po nad 
środkiem parcia są umieszczone), dopóki się tak 
rura IVO, iako też i walec Z, nie napefnią; nie- 
mnićy, że im węższa iest rura, tym śpiesznićy 
napełnić się musi. Czas przeto, iakiego do otwo- 
rzenia się (lub do zamknięcia w innym przy» 
padku) śluza CD potrzebuie , gdy się klapa przy O 
zamknie, będzie zawsze równym temu, iakiego 
rura VO i walec I, do swoiego napełnienia się 


, wymagają. Aby zaś śluza CD, do swoiego otwo- 


rzenia się (lub zamknięcia) po odchyleniu się 
klapy O, równie tyleż czasu potrzebowała; otwór 
tćy klapy powinien bydź tak przyrządzony, ażeby 
woda z walca Z, (wśród ciągłego onćyże ze skrzy- 
ni M przybywania) w takim wypływała czasie 
W jakim walec 7, i rurę NO, przez rurę od skrzy- 
ni M idącą, napełnia, gdy klapa O iest zam- 
kniętą, 
4 
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Śluza łańcuchowa. 


Śluza ta służy do tego samego celu, iak 
powyżćy opisana; lecz budowę ma cokolwiek 
odmienną. Różnica ta wskazaną iest na rysunku 
przez liniic kropkowane; wszystkie przeto z po- 
przedzaiącego rysunku części, oprócz rury od 
skrzyni M, rury WO i wieka P, zostaią te same. . 

Rura m łączy tu skrzynię M, z wićrzchnim 
końcem walca zo; od spodniego zaś końca tegoż, 
walca wychodzi rura p, która daie mu związek 
ze spodem walca Z. Otwór u spodniego końca 
walca z.o, opatrzony iest klapą, otwićraiącą się 
na dół i ciężarkiem g obciążoną. Klapa ta 
przytwierdzona iest na pręcie idącym od ramienia 
dźwigni rs, która się na punkcie, podpory ¿ waży. 
Łańcuch przewiiaiący się przez dwa bloki z i v, 
łączy drugi koniec dźwigni z wiekiem w, które 
dosyć ma ciężaru do pokonania, czyli zważenia 
klapy q. 

Aby zaś przyrządzenia tego można było użyć 
i wtenczas, gdy. czopy Śluzy nad punktem środ- 
kowym parcia są umieszczone ; potrzeba tylko 
klapę g urządzić tak, aby się do góry otwićrać 
mogła. Całe to przyrządzenie dla swćy taniości, 
da się zapewne z korzyścią, szczególnićy tam za- 
stósować, gdzie się staw lub inny zbiór wody, 
blisko wprawdzie poziomego kanału, lecz w zna- 
cznóy nad nim wysokości znayduie; gdyż drut 
miedziany š; cala średnicy maiący, będzie mógł, 


7 


przy krótszćy odległości, za łańcuch posłużyć; ile, 
Że w każdym przypadku zaledwo więećy, nad po- 
dwóyny swóy ciężar utrzymywać będzie. Jednak- 
że zdaie się, iż przyrządzenie poprzednie, gdzie 
rura /VO łańcuch zastępuie , może w zastósowaniu 
powszechnóm pewnieyszy przynieść użytek. 


e 


III. 
O KORZYŚCIACH, NIEDOGODNOŚCIACA I NIE- 
BEZPIECZEŃSTWACH MACHIN PAROWYCH, 
z poiedyńczćm, średnićm i wysokićm par- 
ciem. 


Zdanie sprawy, uczynione Akademii Umieiętności w Paryżu, 
przez wyznaczony od nićy do roztrząśnienia tego przed- 
miotu Komitet, zlożony z PP. Laplace, de Prony, 
Ampćre, Girardi Dupin. 


Gus odpowiedzenia zamiarom Akademii, Ko- 
mitet podzielił poruczony mu przedmiot na dwa 
pytania następuiące: 
1. Jakich użyczaią pożytków machiny parowe 
z mierném i wielkićm parciem, porównywa- 
iąc ie między sobą? 
2. Jakie niebezpieczeństwo z użyciem tychże 
iest połączone? 


Oddział 1. Porównanie korzysci machin parowych. 


Machiny parowe z miiernćm ciśnieniem mnićy 
zabićraią mieysca; gdyż mnieyszćy potrzeba prze- 
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strzeni do zamknięcia pary bardzo ściśnionćy, ani- 
żeli tóy, co zaledwo ciśnienie atmosfery przewyż- 
sza; obok równych przeto we wszystkich innych 
szczegółach okoliczności, ze względu na szczupłość 
mieysca i drogość onego, zasługuią na pićrwszćń- 
stwo. Ztąd pochodzi łatwość użycia ich w szczu- 
płych budowlach fabrycznych i kopalniach. 

Powtóre : oszczędzają także znacznie opałowego 
materyału. Że okoliczność ta nie iest oboiętną, 
okazuie się ztąd, że wydatki na utrzymanie ma- 
chin czynnych, przy iednym tylko szybie węgli 
kamiennych w Kornwalis, 25,500. funt. szterl, 
(1,020,000 zp.) rocznie wynoszą. 

Wydatki tak wielkie znaglaiący dały powód do 
poprawienia machin takowych; w czćm przez 
baczne postrzeżenia tak dalece postąpiono, iż wy- 
stawione w Kornwalis machiny, które iednym sze- 
flem węgli kamiennych: *) 


w Sierpniu 1811. „ „ . . + 15,760,000. funtów. 
w Grudniu 1811. e „ e +. « 17,075,000. — 


w Grudniu 1812, « e . . , 18,200,000. -— 
w Grudniu 1814. , . « . . 19,784,000. — 
w Maiu 1815. « , . 20,766,000. — 


na iednę stopę do góry podnosiły, teraz podług 
Watta, 30. milionów funtów podnoszą. 
Jeszcze silnićy działają machiny parowe W oolfa 
z miernćm parciem i zgęszczaniem; albowiem, 
kiedy średnica walca większego 53. cali ang. (1,35 


*) Jeden szefel' angielski strychowany wynosi 35. kwart, 
i 0,24: 
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metra,), a mnieyszego 0m;35. wynosi; podnoszą, 
za pomocą iednego szefla węgli, 49;980,882. funtów, 
na iednę stopę do góry. = - j ; 
© "Machiny z miernćm i wysokićm parciem maią 
powszechnie tę wadę, iż wmiarę, iak się ich 
delikatnieysze części przez dłuższe. używanie ni- 
szczą, zmnieyszą. się /także*<ich siła; lecz i tóy 
wadzie. teraz iuż zaradzóno. > © 
Doświadczenia, które: PP, Girard i de Prony, 
iako: Członkowie Komitetu, każdy z osobna, dla 
porównania siły machin parowych z parciem 
poiedyńczćm, i zgęszczaniem, według poprawy 
Woolfa i Edwarda, . przedsięwzięli, dowodzą, 
iż. ostatnie opału /więcćy oszczędzaią. = Zdaiący 
sprawę czyni tu wniosek, aby, zamiast niepe- 
wnćy miary ma: oznaczenie siły iakićy machiny, 
za iednostkę onćyże., którą”dotąd przez siłę ie- 
dnego konia (force: d'uń <cheval), zwykle wyra- 
Żamy, przyiąć: pewny ciężar, «do: pewnćy wyso- 
kości i w pewnym czasie, naprzykład 100. ki- 
logtammów, na ieden metr, w iednóy sekundzie 
do góry podnoszący się; takową'siłę , czyli massę 
skutku, za iedność uważaną, Dynamem (Dynam *) 
nazwać i podług tych dy na mów siłę machiny 
oceniać, Ażeby- zaś prężenie: pary wymierzyć , 
potrzeba (mówi: tenże. ), tam, gdzie się parcie 
atmosfery za jednostkę przyymuie sprowadzić ie 
do owego parcia, iakie wskazuie słup w barometrze, 


© Dynamis wyraz grecki, znaczy w polskim ięzyku siłę. 


30 
na 76. millimetrów wi» w. gdy na ter- 


mometrze iest'o: si? 

Jeżeli więc, podług er appaia 
doświadczeń, lepićy iest użyć machiny parowćy, 
którćy siła ciśnieniu "kilku atmosfer wyrównywa, 
aniżeli takićy ,którćy parcie poiedyńczemu ci- 
śnieniu atmosfery  iest równe; iakże daleko mo- 
żna będzie to parcie, czyli prężenie pary, posunąć? 
Jakaż formuła" matematyczna wyraża produkt 
machiny parowćy, który iest skutkiem ` tem- 
peratury i prężenia, przez 'nią zdziałanego? Za= 
danie to ieszcze dotąd przez samę tylko teoryą 
nie może bydź z'należną rozwiązanćm ścisłością, 
i po wieloletnich doświadczeniach w tym wzglę- 
dzie przedsięwziętych, musimy i teraz ieszcze na 
téy tylko przestać wiadomości, iż' w porównaniu 
z machinami o parciu poiedyńczćm, użycie ma- 
chin z parciem większóm © nado dwie atmosfery, 
znaczne za sobą prowadzi oszczędzenie. l 

Machiny z wysokićm parciem , które bez zgę- 
szczania pary działają, są ieszcze, pod względem 
oszczędności, daleko korzystnieyszemi. 

Trevithick wysłał zpołudniowćy Anglii w r. 18r4. 
dziewięć takich machin do kopalni w Peru, które 
były zatopione:<Za ich pomocą zostały takowe osu- 
szonemi, i Podskarbi peruwiański uczynił wniosek, 
aby Panu Trevithick posąg śrćbrny ulać , iako 
pomnik wdzięcznćy dlań pamiątki nowego wini 

Oliver Evans wystawił w Ameryce mnóstwo 
machin podobnych. Gdy w Filadelfii zamiast ma- 
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chiny z parciem poiedyńczćm , machiny z parciem 
wysokićm, przez Evansa zbudowanćy, użyto; 
oszczędzano codziennie 85, a zatóćm rocznie wię- 
cćóy niż 30,000. franków. - Machina ta podnosi 
w 24. godzinach w Filadelfii 20,000. beczek wody, 
na 30. metrów do góry; potrzebuie dziennie 434 
sterów (Steres) drzewa; kosztowała zaś tylko 
123,000. franków: gdy tymczasem machina z taką 
samą siłą, lecz z parciem tylko poiedyńczćm, koszto- 
wałaby była 200,000. franków. Machiny Evansa 
działają parciem 8. do 10. atmosfer. Tenże Evans, 
w nagrodę za swóy wynalazek otrzymał od Stanów 
Zjednoczonych przedłużenie patentu na lat ro, 
równie iak Watt i Boulton w Anglii za swoie 
machiny z parciem poiedyńczćm. 

i Perkins, inny Amerykanin, wszystkich swoich 
poprzedników przewyższył. Machina iego działa 
pod parciem więcóy niż 30. atmosfer; oszczędność 
zaś do naywyższego stopnia iest posuniętą. 

A przecięż, zastósowanie czyli użycie pary zgę- 
szczonćy, iest ieszcze w swoićm „dzieciństwie, i 
bardzo dalekićm od stopnia, do iakiego kiedyś 
przyydzie, gdy sztuka przyzwoitego ićy użycia 
lepićy niż teraz będzie poznaną. 

Oddział TI. Srodki zabezpieczaiące, 

Kiedy statek parowy na powietrze wyleci, albo 
się spali, wszystkie gazety i wszystkie narody na- 
Pełnione są to nowiną; okrzykuią ten sposób że- 
glugi; chociaż w istocie mnićy, iak każdy inny 
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na nieszczęście naraża, za nayniebezpiecznieyszy; 
gdy tymczasem wcale zdaią się zapominać, iż ty- 
siące staią się ofiarami zaprowadzonego ogólnie sy- 
stematu, pędzenia okrętu za pomocą żagli i wiatru. 
Zdaie się wrodzonćm bydź człowiekowi, iż wybu- 
chnięcia, czyli to z pary, czyłi z zapalenia prochu, 
więcćy się obawia, niżeli każdego innego rodzaiu 
śmierci, a przynaymnićy więcćy go takowe prze- 
raża. Rozsadzenie machiny parowćy nieraz mnićy 
zdziałało zniszezenia;iak pęknięcie owćy niezmier- 
héy kadzi piwnóy Pana Meux w Londynie, która 
rozwaliła mury browaru; i' łudzi* w budowlach, 
z browarem stykaiących się, w piwie potopiła. 
Wszystko, czego człowiek iako* machiny przy 
swoich robotach używa, ma swoie niebezpieczeń- 
stwa; i potrzebaby go iedynie tylko do iego dwóch 
rąk ograniczyć, gdybyśmy go od'tego wszystkiego 
zabezpieczyć chcieli, co dla niego przez iego niezrę- 
czność, niedbalstwo łub zuchwałość niebezpiecznćm 
bydź może. Sądząc © niebezpieczeństwie, nie po- 
trzeba mieć względu na przesądy , które ie zwię= 
kszaią; gdyż, iak z iednćy strony naganną byłoby 
rzeczą zezwalać, na użycie, dla dostąpienia iakiego 
celu, środków bytowi współobywateli zagrażaiących: 
tak z drugićy byłoby dziecinną boiaźrią znosić 
wszystkie machiny dla tego, aby wszelkiego nie- 
bezpieczeństwa przy ich użyciu uniknąć. 
© Pytanie, względem którego Akademiia z pole- 
cenia Rządu zadanie swoie podała, iest: « Czyli 
wszystkie machiny parowe w ogólności, czyli też 
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tylko pewny ich gatunek, dla życia mieszkańców 
iest niebezpiecznym? Czyli wreszcie użycie machin 
parowych z mieraćm lub wysokićm parciem do 
Pewnych tylko mieyse ograniczyćby należało? » 

Mniemał Komitet, że na podane sobie pytanie 
nie może lepićy odpowiedzićć , iak przytaczając 
zdanie Komisyi, przez Izbę niższą angielskiego 
Parlamentu wyznaczonćy, w celu, aby przedsię- 
wziąwszy doświadczenia, wskazała środki: iakie 
Rząd dla utrzymania publicznego, ze strony ma- 
chin parowych, bezpieczeństwa, przepisać może 
i powinien. Zdanie to iest następuiące: 

« Komisya wasza (mówią członki téyże do Izby 
biźszćy) nie mogła się badaniom od Was ićy po- 
ruczonym poddać, iak tylko z naymocnieyszćm 
przekonaniem o nieprzyzwoitości, któraby mieysce 
miała : gdyby władza prawodawcza chciała w pry- 
watne interesa głębićy wgladać, aniżeli troskli- 
wość o publiczne bezpieczeństwo tego wymaga, 
i gdyby doświadczeniom talentu i popędowi do me- 
chaniki, który artystów kraiu naszego tak chlubnie 
zaleca, granice wyznaczać chciała. Fabryki nasze 
wzniosły się nad zagraniczne, z nami ubiegać się 
poczynaiące, iedynie tylko przez oszczędzenie rąk 
ludzkich i przez machiny; przez te tylko handel 
angielski we wszystkich częściach świata prze- 
wagę otrzymał. » 

«Z pomiędzy środków wzniesienia się naszego na 
stopień takićy wysokości, wpada naprzód w oczy 
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machina parowa. Sktitek ićy iest tak wielki, uży- 
cie tak powszechne i korzystne, iż bez nićy dnia 
dzisieyszego większa część robotników w kopal- 
niach angielskich zgłodniećby musiała. » 3 

« Z podania naszego poznać można, iak wielką 
korzyść przemysł angielski, nawet przez Samo 
zastósowanie pary do żeglugi, odniosł, i iak ta- 
kowe ieszcze bardzićy, ieżeli z Ameryką równym 
krokiem postępować chcemy, rosiaćnionówm pef 
winno. » $> 

« Uwagi te sprawiły w Komisyi naszćy ieszcze 
większą, niż wprzód miała, niechęć podania pra- 
wnych środków ,, przez któreby jeniiusz t duch 
sztukmistrzów angielskich, nie mówimy; uiarzmio- 
nym został: ale nawet uiarzmionym bydź się 
zdawał, » 

« Komisya wasza wić, że zwrócenie uwagi na 
to, co się bezpieczeństwu publicznemu winno, 
było częstokroć powodem -do chwycenia 'się, przy 
zdarzonćy okoliczności, środków zaradnych. Kiedy 
bezpieczeństwo publiczne przez niewiadomość, 
fakomstwo lub niedbalstwo, uszczerbku doznaie, 
a publiczność przeciw niemu nie może się, lub 
nie umić zasłonić; wtenczas obowiązkiem iest 
Parlamentu, aby swoią powagą wieg względzie 
stanowił. » 

« Poczyniono według tćy zasady ustawy wzglę- 
dem budowy i fadowania powozów publicznych; 
względem warunków, pod iakiemi 1a0żna bydź 
lekarzem, szyprem, i t. d. » 
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-« Komisya., wasza, mniema, iż zasady te bardzo 
słusznie i do obecnego przypadku, to iest: do 
okropnych skutków, z. powodu pęknięcia kotła 
parowego, na okręcie parowym, podróżnemi napeł- 
nionym, wynikaiących , zastósowane bydź mogą. 
Przyczyn tych nieszczęść nie można było naprzód 
odkryć, i podróżni nie mogliby byli nie radzić, cho- 
ciażby im machina przed oczy była położoną. » 

« Komisya wasza przekonała się, i takie samo 
iest także zdanie wszystkich, doświadczenie w tym 
względzie maiących: że machiny parowe, ieżli 
należycie są zbudowane, tak na okrętach, iako 
teź i innych statkach z zupełnćm bezpieczeństwem 
użyte bydź mogą. Ciż sami znawcy zgadzaią się, 
chociaż z niektóremi wyiątkami, ieszcze i w tćm, 
że machiny parowe, z wysokićm nawet parciem, 
mogą, bydź do tego celu z wszelkićm bezpieczeń- 
stwem użyte: byleby tylko dobremi klapami i 
dobremi kotłami były opatrzone. Nakoniec, trzeba 
ieszcze zważyć, Że znaczna większość głosów, 
kotłom 'z żelaza kutym, przed lanemi, pierwszeń+ 
stwo przyznaje. » = =>, as 

« Komisya przeto wasza przedstawia wam wnio- 
ski następuiące: » 

1. «Po wysłuchaniu wielu doświadczonych, z któ- 
rymi się Komisya w tćy szeczy znosiła, oka- 
zuie się, że pęknięcie statku parowego w Nor- 
wich, nastąpiło nie tylko dla tego, że kocioł 
źle i ze złego materyału był zrobiony: ale 
nawet i klapa zabezpieczaiąca przy nim be” 
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podniosła się do takiego stopnia parcia, na 
iakie moc kotła wyrachowaną nie była. » 

2. «Że iedna lub druga ż tych okoliczności, 
była przyczyną wszystkich nieszczęść podo- 
bnych, które się zdarzyły na okrętach, w fa- 
brykach i warsztach.» `` 

3, « Komisya mniema, że przypadków tych, ła- 
two uniknąć można, nawet bez żadnćy dla wła- 
ścicieli statków parowych szkody, niszczących 
ich wydatków, lub innćy iakićy okoliczności 
ztąd wyniknąć mogącćy, któraby upowsze- 
chnienie statków parowych wstrzymywała. » 

Środki takowe, które tu Komisya przedstawia, 
są następnuiące: 

1. « Wszystkie kotły parowe, na statkach paro- 
wych będące, powinny bydź zapisane w porcie 
mieysca tego, z którego wychodzą. 2) Wszystkie 
te kotły powinny bydź z żelaza kutego , lub miedzi 
robione. 3) Wprzód, niż statek parowy użytym 
bydź może, powinien kotły mechanik doświad. 
czony lub inny znawca obeyrzćć.  Oglądaiący 
powinien się przez doświadczenie przekonać, czyli 
kotły są dostatecznie mocne, i czyli Z zupełnóm 
bezpieczeństwem użytemi bydź mogą. » 

« Kocioł powinien klapami mocnemi i dobrze 
przyrządzonemi bydź opatrzonym. Do iednćy 
z tych klap posługacz, przy machinie na usłudze 
będący, przystępu mieć nie może ; drugą zaś 
wszystkim , którzy się na okręcie znayduią, przy= 
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stępną bydź winna. Oglądaiący powinien wy- 
próbować te klapy, i zaświadczyć siłę parcia, 
laka ie otwiórać może. Siła ta nie pówinna bydź 
większą, nad trzecią część mocy, na iaką kocioł 
wyrachowany i wypróbowany został, i nie prze- 
nosić szóstćy części siły, którą kocioł, przed wyra- 
chowanćm pęknięciem swoićm, ieszcze w rzeczy 
samćy wytrzymać może. Każdy, któryby na klapę 
zabezpieczaiącą iaki ciężar włożył, powinien bydź 
ukaranym. » | 

4. « Prezes Komisyi pozwoli wezwać Izbę, aby 
wnioskom ninieyszym moc prawa nadała.» 

«Jakoż się to stało, i Parlament użycia machin 
parowych z wysokićm parciem , ani na okrętach, 
ani w miastach lub mieyscach zamieszkałych, nie 
zakazał i nie ograniczył. Wszelako do tego czasu 
na statkach w Anglii używano zawsze machin 
parowych z parciem poiedyńczóm. Smutne wy- 
padki z przyczyny machin parowych, iakie się 
w Ameryce, Anglii i Francyi zdarzyły, wznieciły 
wielką nieufność ku nim; a przecież niewićmy ani 
o iednóćm nieszczęściu z przyczyny machin , które 
Pan Evans w Stanach zjednoczonych wystawił, 
chociaż parciem 10. atmosfer działają, Pękła 
wprawdzie kilka machin z parciem poiedyńczćm 
w Ameryce i Anglii, o których twierdzono na 
pozór, iakoby były machinami z parciem wyso- 
kićm. » 

W rocznikach fizyki i chemii (-Aunałes de Phys: 
et de Chim,) znayduie się historya a machinie pa- 
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rowćy, która, w, Edynburgu pękła , przez: Pana 
R. Steveuson;w|£dinburgh Philós. Magazine po- 
dana. Kocioł byt tam ai ania m Żelaza ję m 
lecz gwoździami zagęsto spojony. + oeo 4= 
aiki także -bmachiny z niski ém oś) 
iszabiiały ludzi; lecz machiny te przestaią bydź 
machinami 2 niskićm parciem, w chwili, gdy: się 
ogień mocnieyszy. rozpala ;* lub, gdy: się wycho- 
dżenie pary przezobciążenie klapy utrudnia. Przy- 
padek takowy, który wiele ludzi życia pozbawił, 
zdarzył się w Gretsot. 'W Peronnie pękło wa- 
hadfo (czyli <helka)"przy machinie parowćy z wy- 
sokióm parciem «bez zgęszczacza ; para wyrzucila 
tok wraz z prętem, przez pułap i/dach budowli, 
lecz. nikomu "nie szkodziła. « W Paryżu pęktru 
spodu kocioł: przy machinie parowćy z miernóm 
parciem ;”woda -zagasiła wprawdzie ogień, lecz 
tak, iż się nawet kotliny, czyli mury piecowe, nie 
wstrzęsły. Podobny przypadek zdarzył się także i 
w innćy fabrycepsbez żadnego dalszego nieszczę- 
ścia. ; Ostatni z takich przypadków miał mieysce 
w'Essonne;: przy 'machinie parowćy z mier= 
ném parciem, ' któróy kocioł: źle był ulany. Z po= 
pic machia*z dobremi kotłami, żadna ieszczę 
do tego czasu we Francyi nie pękła, chociaż ich 
od roku 13815. z "miernćm i wielkićm parciem 
więcćy niź 120. wystawiono. 4 
Jeden z członków Komisyi doświadczał szczegól» 
nićy kotłów lanych;, iako mniśy bezpiecznych przy 
mąchinach z miernćm parciem, według systematu. 


3 
Woolfa zbudowanych, które parciem r'do 3. atmo- 
sfer działaią, Różność tę parcia, która z przyczyny 
większego lub mnieyszego gorąca pochodzi, wska- 
zuie nam manometr czyli rurka żywóm śróbrem 
napełniona. Co się tyczć przypadków.przy machi- 
hach Woolfa, potrzeba szczególnićy na kocioł, 
iako też i na to, co dó niego należy, naytroskliwsze 
mieć! baczenie; gdyż z przyczyny walców rzadko 
się iakie nieszczęście zdarza. Kocioł i rury swa- 
rowe zrobione są z Żelaza drugiego lania , które 
iest daleko mięksżóm, ciągleyszćm i mocnieyszćm. 
Kociof sam ma postać walca poziomo: leżącego, 
którego obadwa” końce “w kształcie półkuli są 
zamknięte. Grubość iego i rar wynosi 34. do 35. 
millimetrów. Z początku robiono kocioł i rury 
dwa razy tak grube; lecz wkrótce poznano nie- 
stósowność takowćy grubości: albowiem potrzeba 
było, aby się części , bezpośrednio na działanie 
ognia wystawione; dò“ bardzo“ wysokićy tempe- 
ratury rozgrzały, zanim zamkniętćóy w kotle i 
rurach wodzie, przyzwoitóy temperatury, bez 
znacznego z tćy przyczyny uszkodzenia, udzielić 
mogły; Ściany zewnętrzne rozszćrzały się daleko 
prędzćy i więcćy, niż ściany wewniętrzne. 

W czasie stygnieni: uchodzi ciepło także tak, nie- 
równie, ale odwrotnie; to iest: części grubsze na 
ostatku chłodną; a zatem pękaią naprzód, wspo- 
sób: dla oka trudny do spostrzeżenia ; lecz potém 
Od cząsu do czasu powiększaią się zwolna szpary 
wzdłuż, wszćrz i wgłąb. Więc z powodu doświad- 
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czeń takowych przystąpiono 2 czasem do robienia 
ścian tak cienkich, iak ie dzisiay mamy. 

Rury warowe maią daleko mnieyszą średnicę 
iak kotły; średnica ich w machinach mniey- 
szych zaledwo połowę, a przy większych zaledwo 
trzecią część wynosi. Osi rur takowych znayduią 
się 'w położeniu równoległóm do osi kotła, pod 
którym bezpośrednio nad ogniskiem są przy- 
dane. Rury połączone są rzędem cegieł, w ma- 
łych pomiędzy niemi ustępach, przez całą ich 
długość poziomo umieszczonych, tak, iż płomień 
i gorąco promieniste ogniska na nie tylko iedynie 
i bezpośrednio działać mogą. Rury boczne dopu- 
szezaią, że się gorąco w zagięciach podnosi i 
rozszćrza w przestrzeni wydrążonćy, którą do 
tego między ścianami, iako też pod kotłem i nad 
rurami, umyślnie przyrządzono. 

Gdy zaś gorąco nie tak mocno i nie tak nagle 
działa na kociot, iak na rury warowe; przeto też 
kocioł mnićy wystawiony iest na zepsucie od 
ognia. Gdyby więc iaka część pęknąć miałą 
tedy powinnaby spodnia część rur, a nie ko- 
cioł. pęknąć; takowe zaś pęknięcie spodnićy 
części rury nie pociąga za sobą innego skutku, 
prócz: że się ogień w piecu zalówa, iak przypadek 
powyższy dowodzi.. 

Przy machinach, mnieyszą niż cztérech koni 
siłą działających, składa się kocioł z iednćy tylko 
sztuki; przy większych, dopóki jeszcze mnieyszą 
niż 24. koni siłą działaią, z dwóch; a ieszcze przy- 
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większych, z trzech, Mieysca, w których się te 
sztuki kotła z sobą schodzą, połączone są ze 
Ścianami kotła przez wewnętrzne obręcze, czyli 
lisztwy iednakićy. grubości, ale daleko. szórsze. 
Lisztwy te leżą płasko iedna na drugićy, i spo- 
ione są Śrubami z żelaza kutego. Bierze się za- 
zwyczay taka liczba śrub, iaka iest koni, których 
siłą machina działa: ieżeli iednak liczba takowa 
nie przewyższa dwudziestu. 

Srednica śrub, grubość ich główek i gwintów 
tak iest wymierzoną, iż kocioł mocnieyszy iest 
w mieyscu swego spoienia, niż w każdćy 'innćy 
części. Ustępy pomiędzy częściami na sobie po- 
łożonemi , zatykaią się, za pomocą dłuta i młotka, 
żelaznym trwałym kitem, ażeby para, nawet nay- 
mnieyszego uyścia nie znalazła. 

Rury warowe, które w swoich dolnych częściach 
są zagięte, przystaią na tych zagięciach w okrągłe 
otwory, które naywłaściwićy do spodni nad kola- 
nami uciętych przyrównać można; mianowicie 
pod przypuszczeniem: iż część pozioma wystawia 
brzuch kotła, a odnogi także poziomo leżą. Spo- 
ienie rur warowych z kotłem, odbywa się w taki 
sam sposób, iak sztuk kotła iednych z drugiemi. 

Nim rury i kocioł do rzeczywistego wezmą się 
użycia, poddaią się poiedyńczo bardzo mocnemu, 
zewnątrz działającemu ciśnieniu, które więcćy 
niż pięć razy przewyższa parcie, iakie machina, 
kiedy będzie w ruchu, od pary wytrzymywać bę- 
dzie musiała, i 11 do r4. kilogrammów na ieden 
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centymetr kwadratowy wynosi; gdy tymczasem 
ciśnienie, iakie para wewnątrz na kocioł wywiera, 
zaledwo się 3. kilogrammom równa. "a 
Robi się zaś to ciśnienie za pomocą prasy 
hydraulicznóy, i wymierza przez ciężar, którym 
się obciąża większe ramie dźwigni, gdy się 
mnieysze na z zo pówiebichiią z A 
wspićra. i 
© Chociaż ieszcze do tego czasu we Francyi ża- 
dna machina bliskiemu ićy'sąsiadowi, na ciele, 
ani na zdrowiu szkody nie' zrządziła, iz tego 
względu nie można ióy oznaczonego ód innych 
budowli oddalenia przepisać (które to oznaczenie 
odległości, mogłoby się nieraz stać przyczyną, 
nawet zupełnćy niemożności BYCIA machiny); 
któżby iednak chciał ręczyć, iż takowa machina 
nie może kiedyś pęknąć i szkody przez to uczynić? 
Gdy zaś sama iuż myśl o niebezpieczeństwie 
sprawia szkodliwe na sąsiadach wrażenie; należy 
mieć staranie, aby wszelki nawet pozór niebezpie - 
czeństwa oddalić; w tym przeto względzie Komi. 
sya następuiące podaie środki: 
1) Potrzeba kociof parowy dwiema klapami za- 
bezpieczaiącemi opatrzyć. Posługacz, ogniem 
"i biegiem machiny kieruiący , nie powinien 
do iednéy z nich wcale mieć przystępu; 
` druga zaś powinna pod jego dozorem zosta- 
„wać, aby według okoliczności mógł ciśnienie 
klapy tey pomhieyszyć: ale nie powiększyć; 
gdyżby klapa, do którćy mu przystęp wzbro- 
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"tmiony, większego przechodu, czyli uyścia 
dla;pary dozwoliła: a zatćm zmnieyszyłaby za 
sot każdym razem ciśnienie, pary o tyle, o ileby 
sag ón nierostropnie powiększyć ie zamyślił. 
a) Potrzeba, za pomocą prasy hydraulicznćy, do- 
„(Świadczyć mocy każdego kotła; każdy. powi- 
„pien w czasie próby. 4. lub. 5; razy większe 
-.€iśnienie wytrzymać, aniżeli go w czasie 
kwyczaynego biegu machiny doznaie, przy» 
puszczając, że parcie w tym przypadku iest 
2. do 4, atmosfer równe. „ Gdyby zaś to osta- 
„tnie parcie więcćy wynosiło; potrzeba cie 
Śnienie w czasie próby tyle razy zwiększyć, 
ile go machina, ‘kiedy iest czynną, doznaie, i 
ile parcie machiny, w czasie ićy ruchu, ci- 
„Śnienie atmosfery przewyższa. k 
3) Każdy fabrykant machin parowych, powinien 
_ sposoby, których przy próbie używa, oraz 
wszystko „co dla bezpieczeństwa i mocy ma= 
chiny, a szczególnićy kotła i tego wszystkiego; 
¿= co. do niego należy, przedsiębierze, wykazać 
i dowieśdź przed władzą, iako też i publi- 
© cznością, parcia, pod którém machina. jego 
- działa, Parcie powinno według, atmosfer lub 
«+ kilogrammów na ieden centymetr kwadra- 
« towy, bydź wyrachowanćm,. 
 Akademiia uznała nakoniec, iż dla uwolnienia: 
*asiadów od wszelkićy obawy, niebezpieczeństwa, 
potrzeba ieszcze kotły przy machinach parowych 
które między budowlami stoią, własnym murem 
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opasać, na przypadek, gdyby machina miała dość 
mocy do zerwania pośrednich murów, które ią 
od pobliskich budynków oddzielaią. Odległość 
muru tego, od murów przedzielaiących, powinna, 
według zdania Akademii, w każdym razie ieden 
metr; grubość muru również ieden metr, a odle- 
głość iego od kotła, także ieden metr wynosić. 

Mniema dalóy Komisya, że przy machinach 
z mnieyszą siłą, mnieyszćy także ostrożności po- 
trzeba; mury kocioł otaczaiące, mogą bydź cień- 
szemi; można ich także wcale nie dawać; przy ma- 
chinach zaś mocnieyszych, potrzeba iak naywiększą 
ostrożność zachować, tak co do bog murów, 
tako też i kotła. 

Komisya iest nakoniec tego zdania, aby spis 
wszystkich przy machinach różnego systematu 
żdarzonych przypadków utrzymywać, takowe ogłe- 
szać, przyczyny i skutki tychże wskazywać, i 
fabryki, w których te nieszczęśliwe machiny zro- 
bione były, wymieniać. - 

Tym sposobem, mniema Komisya, iż, chociaż 
się pękaniu machin parowych nie zupełnie (co 
bydź nie może) zapobieży; przynaymnićy się ta- 
kowe rzadszóm stanie. Każde albowiem zastóso- 
wanie sily mechanicznóy, połączone iest zawsze 
z właściwém onćyże niebezpieczeństwem ; dosyć 
przeto iest, kiedy podobieństwo niebezpieczeństwa 
tak iest małe, iż, mimo nawet możności onego» 
przy używaniu tey siły możemy pozostać. 
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IV. 
O WŁASNOŚCIACH NAWOZOWYCH GIPSU 


iiego na rośliny wpływie *). 


przez Jana Biirgera Dokt. Med, bylego Prof. Agronomii i 
Weterynaryi przy Akademii w Klagenfurcie, i t.d. 


Gay teraz gips nwagę gospodarzy bardzićy niż 
dawnićy na siebie zwraca, i gdy się znaiomość 
iego skutków ieszcze bynaymnićy nie upowsze- 
chniła; przeto osądziłem (mówi autor) iż nie 
będzie od rzeczy, wskazać w krótkićy rozprawie 
iego fizyczno-chemiczne własności; wyiaśnić spo- 
sób, w iaki na żyiące rośliny działa ; przyczyny ta- 
kowego działania wymienić; zbić zarzuty przeciw 
iego działalności poczynione, i użytki iakie przy- 
nosi, wspióraiąc się tak na własnych, iako i 
cudzych doświadczeniach, rzetelnićy niźli dotąd 
podawano, wystawić. 

Gipsem nazywamy taki kamienia wapiennego 
gatunek, który się w kwasach nie burzy, czyli 
nie wre, ani się rozpuszcza, a potarty żadnego 
nie wydaie zapachu. Kamień albowiem wapienny 
zwyczayny , czyli marmur, burzy się w kwasach» 
rozpuszcza, i nazywa się węglanem wapna. 
Taki zaś kamień wapienny , który się w kwasach 
nie burzy, ani w wodzie rozpuszcza, a będąc po- 
tartym, nieprzyjemnie działa na órgan powonienia, 
lest fosforanem wapna, „Apatytem zwany. 

Gips znayduie się zazwyczay w massach sta- 
łych i wielkich, w górach wapiennych; tworzy 
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także w nich wszędzie wićrzchnią skorupę warsziw 
solnych. ray H 

Kolor ma różny: nayczęścićy bywa siwy: ale 
także iest i biały, pół przezroczysty, i wtenczas 
nazywa się alabastrem, W górach solnych znay- 
duie się gips czerwony i niebieski. 

W. 500. częściach czystćy zimnóy wody, roz* 
puszcza się onego część iedna; w ogniu miernym 
wydaie zapach siarczysty , traci czwartą część na 
wadze i naturalną skupność; w ogniu mocnym 
topniele. Tem 

Upalony -iest białym; łatwo go można na pro- 
szek. utluc, i służy w tym stanie do budownictwa, 
tak iak wapno palone. : na | 

Podług Buchholza składa się z 0,33. wapna, 
0,43, kwasu siarczanego, i z 0,24, wody krystali- 
cznćy. Taki zaś gips, w którym wody krysta- 
licznćy niemasz, nazywa się bezwodnym (Anky = 
drit), i iest bardzo rzadkim. . Na, 

Więc podług tego, gips; iest to wapno, ;z kwas 
sem, siarczanym połączone; czyli siarczan wa: 
pna, Jego rozczyn w wodzie żadnego mie. poz 
siada smaku; gdy się zaś rozczyn takowy. odpa- 
ruie, osiada na dnie w małych krzyształach, Sele. 
nitem zwanych... EPEE E ES EON E 

„Do rozczynu gipsu. dodając „soli. łagowych, 
lub.ciat, węglik w sobie zawićraiących , następuje 
rozkład widoczny, a częstokroć i zapach ,. do: zax 
pachu iay zgniłych podobny. 


ALES 
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_ (Niektóre źródła mineralne maią zapach drze- 
wnego porostu, ałbo wydaią wodoród siarczysty; 
*0 częstokroć rozkładowi gipsu przez sole ługowe, 
w wodzie będące, przypisać potrzeba.) 

Posypuiąc gipsem, na proszek utartym; palonym 
lub niepalonym, rośliny wzrastaiące, widzimy, 
iż do wzrostu niektórych bardzo wiele się przy- 
czynia; na inne mało wpływa; a względem nie- 
których zupełnie iest oboiętnym. 

Nayskutecznieyszym iest dla koniczyny białóy 
1 czerwonćy; dla lucerny czyli omanu; dla 
sparcety, i wyki. Mnićy wpływa na groch, bób, 
kapustę głowiastą , na len, i rzepak; a względem 
zboża i traw innych zupełnie iest bezskutecznym. 

Ponieważ gips iest istotą z wapna i kwasu 
siarczanego złożoną; przeto zachodzi pytanie: czyli 
iednemu lub drugiemu ciału, czyli też mięszani - 
nie z obudwóch własność nawozową przypisać 
należy. Odpowiedź na to znaydziemy przez po- 
równanie doświadczeń. 

'Posypawszy wapnem palonćm rolą, znayduiące 
się na nićy rośliny lepićy wzrastają; wapno 
albowiem rozkłada ziemię roślinną, i sprawuie, 
iż się takowa prędzćy i w większćy ilości w wo- 
dzie rozpuszcza, a nawet pewna część wapna sa- 
mego do roślin wchodzi. Wszelako, ażeby zna- 
czny mogło sprawić skutek, potrzeba ie w da- 
i 0 większćy ilości posypać, aniżeli się gipsu po- 
S)pywać zwykło. Nie wydaie także wapno skutków 
tak wielkich, ani tak prędkich, i wpływ iego 
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tylko do pawnćy klasy roślin iest ograniczony. 1 tak, 
5oo. funtów gipsu, na morgu roli (Jach; 1600. są- 
żni ©) posypane, sprawuią, wśród okoliczności 
sprzyiaiących, bardzo wielki skutek, a 100. funtów 
wapna, które się w 500. funtach gipsu znayduią, 
rozsypawszy ie osobno, żadnego nie czynią. 

Kwas siarczany skoncentrowany iest płynem, 
który wszystkie ciała organiczne niszczy. Podlć- 
waiąc zaś mocno rozcieńczonym rośliny w piasku 
lub: w glinie rosnące, albo żadnych nie okazuie 
skutków, albo tylko szkodliwe; kiedy się zaś 
w stanie zoboiętnionym, roślinom wzrastaiącym 
dodaie, lub, kiedy w gruncie obecnemi są ciała, 
iak np. wapno, magnezya, sole fugowe, które go 
zoboiętniaią; wtenczas, wśród innych okoliczno- 
ści sprzylaiących, o których niżćy  namienimy, 
takie same poniekąd sprawuie skutki, iak gips 
naturalny ; a zatóm, kwas siarczany iest taką gipsu 
częścią, która istotę pożywną dla roślin stanowi. 
Ale nie właściwy kwas siarczany, to iest: połą- 
czenie kwasorodu z siarką, do wzrostu roślin się 
przyczynia; lecz połączenie się tego kwasu z cia- 
łem alkalicznóm; a raczéy sama siarka, która za 
pomocą takowego przymięszania , rozpuszcza się 
w wodzie, nie kwaśnieiąc bynaymnićy; w takim 
bowiem stanie zawszeby się ja szkodliwy na ro- 
śliny miała. 

Jeżeli mniemanie takowe ma bydź prawdziwćm; 
tedy siarka sama w połączeniu tylko z innćm cia- 
łem, ićy rozpuszczenie w wodzie ułatwiaiącćm, 
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roślinom dodana, powinna taki przynosić skutek , 
iak gips. Wodoród iest ciałem, które takowe 
rozpuszczanie się siarki znacznie ułatwia; albo- 
wiem, przydaiąc do siarki ciał alkalicznych (n.p. 
potażu;) i wystawiaiąc mięszaninę na ciągły ogień, 
otrzymuiemy , siarczyk potażu (kepar sulphu= 
ris); potóm, nalawszy na takowy produkt wody, 
rozkłada się tenże zaraz; wodoród w wodzie bę- 
dący , rozpuszcza siarkę, i częścią w stanie gazu 
wodorodnego siarczystego, maiącego zapach iay 
zgniłych, ulatuie: częścią też rozczyn takowy 
siarki zostaie uwięziony w wodzie. Ponieważ zaś 
w roli. woda, przez wzaiemne na nią działanie 
ziemi roślinnćy , ciągle się rozkłada; przeto siarka, 
nawet bez połączenia z ciałem alkalicznóm , znay- 
duie tam zawsze dosyć wodorodu, który ią roz- 
_kłada i z wodą mięsza. 
Z wielu doświadczeń okązuie się, iż się to przy- 
puszczenie zupełnie sprawdza, i siarka takie 
same w roślinach sprawuię skutki, iak gips. 
Takowe więc uwagi stały się dla mnie powodem, 
iż w roku 1813. przedsięwziąłem doświadczenia 
porównywalące z koniczyną. Pięć równych sztuk 
roli zasianćy koniczyną, posypano siarką i gipsem 
w sposób następuiący : na sztukę, czyli na morg 4, 
nasypano 1000. funtów gipsu; na morg B 500. fun- 
tów gipsu; na C 300.funtów utłuczonćy siarki; na D 
200, funtów siarki, i na Æ 100. funtów siarki, 
Robota takowa odbyła się dnia 17. kwietnia; czas 
który potćm nastąpił, był raczćy wilgotnym, aniżeli 
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suchym, lecz nie zimnym. W środku maia odró- 
Żniały się iuż mieysca gipsem i siarką posypane 
od innych, przez większe, szćrsze i ciemnieysze 
listki, a wkrótce potóm także przez wyższe i 
w ogólności większe rośliny. Dnia 25. maia obey- 
rzałem wszystkie sztuki dokładnie. Naypięknieyszą 
się okazała sztuka 4, posypana tysiącem funtów 
gipsu; potem D, na którą posypano 200. funtów 
siarki; inne trzy sztuki były sobie na oko prawie 
zupełnie równe: wszelako wszystkie były pię- 
knieysze od sztuki koniczyny, na roli niczóm nie 
posypanćy. 
© W 1000. funtach gipsu znayduie się 430. funtów 
kwasu siarczanego : a gdy 100. części kwasu siar- 
czanego, 42. części siarki w sobie zawićraią, przeto 
w 1000. funtach gipsu, iest 180,6. funtów siarki. 
Zdaie się, iż 180,6. funtów siarki, w 1000. furtach 
gipsu zawarte, dla tego lepszy sprawiły skutek, 
aniżeli sama siarka na inne przyległe sztuki roli 
w ilości 200, i 300. funtów posypana, że się ku 
końcowi maia, na roli gipsem posianćy , więcćy 
siarki, za pomocą innych części składowych tegoż 
gipsu, w wodzie rozpuściło, aniżeli w wodoro- 
dzie, na morgach samą siarką potrzęsionych; gips 
albowiem rozpuszcza się w wodzie i mogą go ro- 
śliny wciągać; siarka zaś w wodorodzie tylko, które- 
go „częstokroć w ilości dostatecznćy nie masz. 
(Pomimo niewielkićy różnicy w wypadkach , podobieństwo 
działania tych dwóch istot, tak iest uderzające i jednakowe, 
iż pewność powyższych wniosków żadnćy nie podpada wątpli- 
wości). 
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Gdy zaś wzmaganie wzrostu roślin , nie rozpu- 
szezalącćy ziemię roślinną sile wapna, zawartego 
w gipsie: ale tylko siarce przypisać należy, a ta 
ziemi roślinnćy bynaymnićy nie rozkłada; przeto 
siarka nie pomiędzy istoty, rozkład nawozu 
ułatwiaiące, iakiemi są: wapno palone, sole 
ługowe ostre i słabe; lecz do samych istot 
nawozowych policzoną bydź winna *). 

Niesłusznie samę tylko organiczną materyę mamy 
za pożywną: owszem wszystkie, które przy roz- 
kładzie istot organicznych w tychże natrafiamy, 
powinny bydź , w ścisłóm znaczeniu, uważane za 
pożywne, i za części składowe Żywotnych orga- 
nicznych istot, ieżeli w ciałach źwićrzęcych lub 
roślinnych w takićm zostaią połączeniu, iż i roze 
kład i nowe połączenie onychże, może się zdzia- 
łać -ża pomocą pierwiastków., w ciele żywotnóm 
będących. 

Siarka jest istotną częścią składową materyi 
organicznćóy, z tą tylko różnicą, iż się nie we 
wszystkich ićy częściach w iednakićy ilości znay- 
duie. I tak, w źwićrzętach iest ićy więcćy, aniżeli 
w roślinach; w żółtku iaia naywięcey, a bardzo 
mało w drzewie; znayduie się w klaystrze ró 
żnych gatunków zboża i ziarn strączkowych ; 
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*) Większy skutek gipsu na gruncie buynym, potrzeba roz- 
 kladowi wody, ulatwionemu przez wielką ilość ziemi. roślin- 
Ney, przypisać; przez co siarka prędzćy się rozpuszcza; 
Czyli w roślinie silnićy się oddziela. 
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w materyi białkowćy chrzanu, rzepy, i t.d. Jest 
przeto potrzebną do tworzenia się materyi orga- 
nicznéy, i wpływa na rośliny, iako materya po- 
żywna, kiedy źwićrzętom i roślinom w takićm 
połączeniu przybywa, iż ią mogą oddzielać, i 
` w stanie nowćy mięszaniny na swoię korzyść 
obracać. 

Czyli korzonki roślinne, gips w wodzie rozpu- 
szczony wciągaią, i oddzielanie się siarki dopićro 
w organach roślin następnie: czyli też gips iuż ze- 
wnątrz rozłożony, i w wodorodzie (także rozłożonćy 
wody) rozpuszczony, wciągaią, i tak do Środka 
roślin przesyłają to nam ieszcze niewiadomo. 
Jeżeli zaś zważymy, Że się siarka w wodzie nie 
rozpuszcza: że gips i siarkę tylko na powićrzchnią 
roli sypiemy: że przyorawszy ie staią się nieuży- 
tecznemi; możnaby wprawdzie mniemać, że tu 
listki pożywienie biorą, wciągaiąc gaz wodorodny 
siarczysty, który łącząca się z nim para wodna, 
od ulatywania strzeże. 

Ponieważ iednak równieź iest do prawdy podo- 
bnóm, iż korzenie wciagaią wodnisty rozczyn 
gipsu, iako też, że przy użyciu siarki łatwo bydź 
może, iż para wodna, gazem wodorodnym siar- 
czystym nasycona, do korzeni w ziemi wchodzi; na- 
koniec, iĉ stósownieyszą rzeczą iest przypuścić, 
że się rośliny za pomocą swych korzeni rozczy. 
nem gipsu i siarki żywią; przeto to drugie mnie- 
manie może będzie prawdziwszćm, 
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Dla czego zaś żadnych skutków gipsa ani siarki, 
względem traw 'uie spostrzegamy; i dla czego ta* 
kowe na roślinach strączkowych i po części oley- 
nych widzióć się daią; tego nie możemy dosta- 
tecznie wyiaśnić. Zapewne dzieie się to' dla tego: 
iż sok w listkach roślin strączkowych i oleynych 
wiele: pierwiastku. białkowego zawićra, który po- 
trzebuie siarki: a trawy: nie maią w swoich li- 
stkach zielonych żadnego, albo bardzo mało białka, 
i dopićro potrzebuią go poźnićy: do utworzenia 
klaystru w ziarnach; dla czego w pićrwszym przy- 
padku  przybywaiąca z gipsu siarka powiększa 
obiętość łodygi i listków ;w drugim zaś, iako zby= 
teczna: albo wcale nie iest wciągana, i późnićy, 
lub się przed czasem ulotnia, lub też dla uschłych 
zawczasu listków, zapewne w ich naczyńka ssące 
nie wchodzi : albo też oddzielaną bydź nie może. 

Nie»w każdym roku i nie na każźdćm mieyscu 
iednaką gipsu spostrzegamy skuteczność. W latach, 
w których wiosna iest ciepła i wilgotna, nay- 
dzielnićy skutkuie; jeżeli zaś wiosna iest suchą 
lub zimną, gips ałbo wcale żadnego, albo bardzo 
mały skutek czyni. ' 

W nizinach i w mieyscach od wysnszaiących 
wiatrów zasłoniónych , częścićy iest skutecznym, 
aniżeli na równinach. Na gruncie piasczystym uży - 
cie jego nayczęścićy iest nadaremnćm; na grun- 
Gie miernie tęgim, w pośród innych okoliczności 
"Przyiaiących, sprawia naypewnieysze i nayko- 
rzystnieysze skutki: a na gruncie ciężkim glinia- 
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stym, wtenczas się tylko użytecznym bydź okazuie, 
kiedy grunt iest «dosyć suchy i ku słońcu po- 
łożony , czyli ciepły: « IRES 

-cZ tego wszystkiego wypływa, iż pewien stopień 
wilgoci: i ciepła, razem połączonemi bydź winny, 
aby gips wzrostowi roślin dopomagał. 

„Łatwo zaś można poiąć, iż na mieyscu bardzo 
suchém i w ogólności tam, gdzie wilgoci mało, 
zostaie bezskutecznym , a to dla tego: że do roze 
puszczenia się nićma potrzebnego środka. A'przeto, 
w nizinach zamkniętych, w rosę obfituiących, pod 
czas ciepłćy i wilgotnćy wiosny, na gruncie mier- 
nie tęgim , który nie tak łatwo wysycha, ale nie 
iest zawilgotny, naylepsze okazuie skutki. Dla 
czego zaś w latach zimnych i dźdżystych, “tak 
mało przynosi pożytku i dla czego w ogólności 
tylko podczas lat ciepłych i w okolicach nie zi- 
mnych, więcćy niż zwyczaynie iest użytecznym; 
to tylko w ten sposób wytłómaczyć się pozwala, 
iż go się w pewnym przeciągu czasu więcćy, nie 
tak w wodzie rozpuszcza, iak raczćy w” roślinie 
rozkłada, kiedy większy stopień ciepła na grunt i 
na roślinę działa. 

Xiądz Maier, który do upowszechnienia gipsu 
w Niemczech' wiele się przyłożył, mówi: «że 
gips na żadnóm polu nie iest tak skuteczny , 
iak ma suchém; a szczególnićy ku słońcu obró- 
conćm, i że w mieyscach cienistych i wilgotnych 
żadnćy nie przynosi korzyści.» Ale też żadnego, 
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albo zły skutek czyni w mieyscach , ISA EE 
gorącu roślinom wzrostu. odmawiaią. : 

C Schwerz utrzymiie, iż w Pałatynacić pfalckim 
znalazł kilka mieysc, *gdzie gips żadnego nie okazy- 
wał skutku.  To' mogło się zdarzyć szczególnićy 

w dolinach maiących grunt wprawdzie kruchy, ale 
tęgi, ciężki, rozpadaiący się podczas gorąca i su- 
szy, czerwony lub czarno - czerwony. vA nadto, 
mylnym doświadczeniom nie moźna: zawsze' wie- 
rzyć; albowiem i Anglicy niedawno twierdzili: ia< 
koby gips na ich wyspie nie byt w tym względzie 
użytecznym; a teraz go w Kent, ciak Davy 
powiada, bardzo wiele używaią. Częstokroć dos 
świadczenie niepomyślne staie się powodem do 
odrzucenia przedmiotu iakiego, i do uznania za 
nieużyteczny albo nawet za szkodliwy: i 

Po tych ogólnych względem natury i skutków 
gipsu doświadczeniach i przypuszczeniach , przy- 
stąpmy do bliższego rozpoznania sposobu, w iaki 
go naypożytecznićy używać należy, i wspieraiąc 
wszystko na własnych i cudzych doświadczeniach, 
okażmy wypływaiące ztąd korzyści BY uprawie 
rozmaitych roślin. 

Naypićrwsze badania rozciagać się będą do cza- 
su, w którym, i ilości, w iakićy go posypy wać po- 
trzeba. W ostatnich wykażemy, przez ogólne 
spostrzeżenia i doświadczenia porównywaiące, ko- 
TZyŚci, jakich używanie gipsu za nawóz dla róż- 
nych roślin użycza. 


Ji 7 się gips na pola przed zimą na wiosnę i w 
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v Dła-wielu zdaie się bydg rzeczą oboiętną , czyli 
koniczyną, lucerną, i spareetą pastewna 
zasiane pola, w poźnćy iesieni lub na wiosnę, gipsem 
się posypuią. Albowiem, gdy się w zimie gips, iak 
się zdaie , dla mrozu bynaymnićy nie rozpuszcza; 
a chociażby toni; nastąpiło, iednak ani wciągany 
iest przez rośliny, ani: ulątuie:, lecz tak długo 
zostaie w gruncie, dopóki za podniesieniem się 
temperatury, albo nie będzie od rośliny wciągniony, 
albo się nie ulotni; przeto posypuią nim pola, to 
przed zimą, to po zimie. Lecz mnie zdaie się, iż nie 
iest zarówno: czyli się wtym lub: innym czasie 
pola posypuią; owszem mniemam, Że teraz iuż 
ważne zachodzą prawdy , dla których posypywania 
przed wiosną odbywać nie wypada: raz dla tego 
że roślina przez zimę zaginąć może, i wtedy koszt 
na gips wyfożony stracony będzie: powtóre, że 
rośliny wtenezas tylko więcóy żywności z gruntu 
potrzebuią, kiedy iuż mocno wzrastać zaczynają, i 
kiedy powiększanie się ich obiętości, bez dodatku 
zewnętrznego, nie może się obeyśdź. Więc nie tak 
zbyteczną, iak raczóy marnotrawną iest rzeczą, 
gips, czyli żywność, która się łatwo i daleko 
wcześnićy niż materya organiczna rozkłada, wprzód 
na gruncie posićwać, aniżeli go rośliny potrze- 
buią; rozpuszczą się albowiem bardzo prędko, i, 
ieżeli go rośliny zaraz nie wciągną, ulatuie; i 
znika z roli bez żadnćóy dla nich korzyści. A zatóm 
czas prawdziwy, w którym rośliny pastewne, prze- 
szło-roczne lub kilko-letnie , gipsem posypywać 
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należy, przychodzi wtedy, kiedy się iuż w nich 
wegetacya obudzi. 

Rośliny letnie, to iest te, które się na wiosnę 
sieią i tego samego lata zbićraią, iako to: bób, 
groch, soczewica, wyka, len, rzepak, i td. po- 
sypuią się gipsem, skoro tylko pićrwsze rozwiiaią 
listki. Kapustę głowiasta gipsuią niektórzy, ma- 
czaiąc korzónki rozsady w gipsie, na rozczyn gę- 
stawy zarobionym. Gdzieindzićy sypią gips na ka- 
pustę wtenczas, kiedy się w główki wiązać zą”» 
czyna. 

Radzą także koniczynę i lucernę na wiosnę za- 
sianą, albo zaraz po zasianiu, albo wtenczas, 
kiedy wschodzą, albo po zżęciu zboża, kiedy 
n. p. koniczynę pod Żyto na wiosnę zasia- 
no, gipsem posypywać. Wielu także mniema, 
iż dobrze iest, gips na koniczynę dwa razy do 
roku sypać : ażeby tym sposobem drugie i trzecie 
koszenie, równie obfitćm , iak pićrwsze uczynić. 
Co do mnie, nie wątpię bynaymnićy o skutecznym 
wpływie gipsu na rośliny młode, i mniemam, że 
powtórne posypanie gipsem wzrostowi ich sprzyia; 
lecz domyślam się tylko, że w tych obudwóch 
przypadkach, koszta na gips wyłożone,. przez 
małe powiększenie się obiętości roślin, rzadko się 
Wynagradzaią. Że zaś gips na koniczynę, bądź 
po zasianiu ićy, bądź po pićrwszym lub drugim 
zbiorze, znowu posypany, stósunkowo mnieyszy 
skutek przynosi, aniżeli, kiedy na roczną koni- 
czynę na wiosnę posićwany bywa; przyczyną tego 
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może bydź, że roślina bardzo młoda, znayduiąc 
pomimo tego , na swoię potrzebę niewielką, dosyć 
żywności w ziemi, niepotrzebuie gipsu, i że go 
podobno mało, albo raczćy iuż nic nie masz na 
czas, kiedyby go pó zżęciu zboża potrzebować 
mogła. To zaś, że gips w lecie tak rzadko i tylko 
mafo skutkuie, potrzeba przypisać większćy w tćy 
porze roku suchości, która: iego rożpuszczenie 
się wstrzymuie. i ; 

Moie własne doświadczenia z posypy waniem ko+ 
niczyny i lucerny gipsem , zaraz po zasianiu, da= 
ły mi wypadek, który koszta wyłożone zaledwo 
wynagrodził; nie mogłem także poznać , czyli po- 
trząsnąwszy ieszcze raz gipsem w lipcu wr. 1815. 
i 1816. koniczynę, na wiosnę iuż raz posypaną, 
przysporzyłem ićy wzrostu. Częstokroć albowiem 
skutek gipsu okazuie się dopićro przy drugićm 
koszeniu, dla tego: że w zakresie pićrwszego 
wzrostu nie znalazł” do rozpuszczenia się przyiau 
źnego czasu; a wtedy: łatwo się mylimy, przypi- 
suiąc drugiemu posypaniu skutek, który się pićr= 
wszemu należy, ` 

Ilość gipsu, na danćy płaszczyznie posypywać 
się maiąca, z pewnością oznaczoną bydź nie może; 
stósunki albowiem samego gipsu , iako teź i okolis 
czności, wśród: których przyzwoicie skutkować 
zdoła, mogą bydź bardzo różne, od których bez 
wątpienia mnieysza lub większa ilość gipsu, po- 
sypać się maiącego. zależy. „tà 
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Im. gips iest, na mielszy proszek utartym, i 
mnićy obcy ch: kamieni w sobie zawiéra: im skład 
gruntu, i okoliczności klimatu rozpuszczaniu się 
iego bardzićy sprzyiaią: im większa iest iego sku- 
teczność; tym go mnićy potrzeba, i nawzaiem: 
im gips iest grubszy i nie miałko przesiany: im 
bardzićy iest pomięszany z wapnem lub innemi 
kamieniami: im grunt iest piasczystszym i klimat 
suższym; nakoniec, im mnieysza iest skuteczność 
gipsu; tym go więcćy użyć należy. 

Naymuieysza ilość gipsu, kiedy bardzo miałko 
iest utłuczony, i okoliczności rozkładowi iego 
sprzyiaią, iest iedna meca wiedeńska, czyli 132. 
funty, na wagę wićdeńską, na morg wićd. czyli 
1600. sążni wićd, kwadratowych. Jlością zwyczay- 
nieyszą są 4. mece, czyli 536, funtów, a nadzwy- 
czayną, mec 0. do 8, *) 

Gospodarze Austryi wyższćy sypią naywięcćy 
tylko iednę mecę na morg, i zapewniaią, że ta 
mała ilość iest dostateczną; we Francyi 3; w Sla- 
sku 4. mece na morg; w Szwaycaryi sypią go nay- 
więcóy; w innych mieyscach szczególnych, mnićy 
albo więcćy. 

Względem gotowego na gips wydatku wielka 
zachodzi różnica; czyli dla osiągnienia tego sā- 
mego celu, dwa lub dziesięć złotych (reńskich) 
na morg wydawać mamy; i kiedy dwa cetnary 
tyle skutkuią iak dziesięć, wtedy większe nad 
potrzebę koszta daremnie się marnuią. 


*) Meca wicdeńska = garcy 15, 37. n.p. m. 
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Wszakże wyznać należy, iż nie mamy poró- 
wnywaiących doświadczeń, względem skutków, 
iakie pewne ilości gipsu, pod pewnemi warunkami, 
przynosić mogą, i wiadomości nasze, o iego pod 
tym względem skuteczności, wspićraią się tylko na 
bardzo niepewnych i niezaspakaiaiących podaniach. 
Podług doświadczeń, iak wyżćy namieniłem, z gi- 
psem i siarką przezemnie odbytych, ro. cetnarów 
gipsu na morg wysypane, przyczyniły się nad- 
zwyczaynie do wzrostu koniczyny; iednakże spu 
szczaiąc się tylko na oko nie przeważyłem, ani 
z mieysćc pogipsowanych: ani z mieysc siarką 
posypanych , zebranćy. 

Ażeby zaś gospodarze, którzy skutków gipsu 
z własnego doświadczenia ieszcze nie poznali, 
mogli naprzód wiedzieć, czego się w tym wzglę- 
dzie spodzićwać maią; przytoczę tu w krótkości 
niektóre korzyści, w pismach rolniczych podane, 
iako też i z moich własnych doświadczeń otrzy- 
mane. 

W rocznikach rolnictwa Thaera, w Tomie V, 
na karcie 4, znayduie się doświadczenie po- 
równawcze względem koniczyny gipsowanćy i 
niegipsowanćy: 4, oznacza koniczynę gipsowaną 
i przy pićrwszćm koszeniu zebraną: 2, koniczynę 
niegipsowaną i także zebraną; C zaś, koniczynę 
niegipsowanuą 1 nie zebraną, lecz spasioną. Pomi- 
nąwszy pićrwszy zbiór, który przeważonym nie był, 
drugiego zbioru z tego samego pola było: z morgu 

4, koniczyny zielonćy 7,299. funtów. 
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B, koniczyny ziélonéy 5,355. funtów. 
C — ,— 3,830. — 

Chociaż zbiór z tego pola w ogóle iest mały; 
gdyż tylko 137. cetnarów (po 120. funt.) wynosi; 
wszelako łatwo można poznać korzystny stósunek 
koniczyny gipsowanćy do niegipsowanćy. 

I tak ma się: 
A do B, iak 106. do 73, 
Ad do C iak 100. do 52. 

Gips pomnożył w ostatnim przypadku zbiór o 
połowę. 

W VI. Tomie tych samych roczników, na k. 28. 
natrafiamy na inne doświadczenie względem tego 
samego przedmiotu, gdzie różnica ieszcze ‘iest wię- 
kszą. Posypano albowiem 354. sążnt O roli koni- 
czyną zasianćy, 14. kwartami gipsu (to iest w stó- 
sunku 45 mecy na morg) i zebrano 378. funtów 
koniczyny zielonćy; gdy tymczasem ż takićy sa- 
móy powierzchni, ale niegipsowanćy zebrano tylko 
93. funty. Przeto stósunek koniczyny gipsowanćy 
do niegipsowanćy, iest tu, iak 100. do 24. 

Ja sam w roku 18:13, posypawszy 4. sążnie CJ 
koniczyny gipsem, wziętym w stósunku 500. funtów 
na morg. (Joch), zebrałem dnia 2. Czerwca 61. 
funtów; a z tukićy samćy przestrzeni niegipso- 
wanćy, tylko 47. funtów koniczyny zielonćy. Co 
wynosi na Morg w pićrwszym przypadku 244, 
a w drugim 188. cetnarów. Więc zachodzi stósunek 
iak 100. do 77. A zatćm, iuż przy piórwszóm 
koszeniu otrzymałem za koszta, na 300. funtów 


A 


6a 


gipsu wyłożone, -56. cetnarów. „koniczyny „zielonćy, 
które naymnićy 11. cetnarom siana wyrównywaią. 

/Z tego co dotąd powiedziano, łatwo. „się, iuż 
można „przekonać, iak wielką korzyść może przy. 
nieść w gospodarstwie . gipsowanie roślin wyżćy 
wzmiankowanych: byle tylko użycie gipsu mogło 
pokonać ów przesąd, z którym i kartofle, arty- 
kuł teraz nayużytecznieyszy, w początkach swoich 
do walczenia miały. | 

Znane , mi są „gospodarstwa , w których dla po- 
równania, czyniono umyślnie doświadczenia; przy 
czćm bardzo często naypomyślnieysze przez uży- 
cie, gipsu., skutki otrzymy wano. P. W... niechciat 

wać wiary, iż uiego sąsiada, koniczyny swoię 
nadzwyczayną buyność gipsowi są winne, ale 
raczćy przypisywał ią bardzo obfitym nawozom. 
Dobry sąsiad, dla przekonania swoiego przyiaciela 
Pana W... kryiomo na iego koniczynie, w roli po 
chyłe maiącćy położenie, posiał gipsem początkowe 
litery iego imienia i nazwiska; a gdy gips swóy. sku- 
tek zrobił, zaprowadził go na wzgórek, z któ- 
rego wyraźnie obie litery, przez ciemny kolor, 
szćrokie liście, i większy wzrost, uderzaiącym 
sposobem od reszty odznaczaiąc się, rozpoznanemi 
bydź mogły. Odtąd Pan W... iest wielkim gipsu 
przyiacielem. 

Go do zboża kłosowego; wedle moich własnych 
i cudzych doświadczeń , gips bezpośrednio ża- 
dnych nie okazywał pożytków: ale pośrednio 
działa gips na następne onego zasićwy, iako dzielny 
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nawóz. Nie lękam się posądzenia mnie 6 przesadę 
twierdząc, iż kórzenie buynćy i gęstćy koniczyny; 
tyle gruntowi nawozowćy “udziela  pożywności, 
ile 1oo. dó 150. cetnarów gnóiń, na ieden morg 
wywiezionych: 'To przypuszczenie nie iest dowoł= 
ném; lecz zasadza się na' porównaniu zebranćy 
pszenicy pó ówsie, z tą, co po gipsowanćy koni= 
czynie, pod owies wysianćy, sprzątnioho. | Wzro* 
stowi roślin nasiona oleyne wydaiących, ma gips 
także sprzyiać. Na wzgórzystćy i ciepłe położenie 
maiącćy roli, gips więcćy skutkuie , niżeli na ró- 
wninach; co w wyższćy Austryi i Karyntyi do- 
sirzegłem. Na gruncie zawićraiącym cząstki wa- 
pienne więcćy gó chwalą; 'a maydzielnieysze i 
naypewnieysze iego skutki widziałem na marglach 
l ziemi wapieunéy. l 


Różne, w tymże przedmiocie , innych autorów podania. 


Porównanie gipsu zuratem *) 


P. Harkenfeld, Radca guberniialny i Admi- 
nistrator dóbr rządowych w Morawii, czynił 
w roku 1821. następuiące doświadczenie, dla po- 
równania skuteczności uratu wapiennego (Urate 
calcaire) i gipsu. 

Na przestrzeni, 396. sążni kwadratowych, co 
do gatunku i położe nia ziemi, zupełnie iednakićy, 
na trzy równe częścii, to iest po r32. sążnie zay- 


— 
| 1R 


p (o uratach 
str. 194, 


— 


»Patrz Jzys Pol. z roku 1821, T. V, czyli Nr 6 
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muiące, podzielonćy , zasiano czerwoną koni- 
czynę, która, gdy po pierwszćm skoszeniu na 
nowo do. 6. cali odrosła, posypano pićrwszą 
część 4, uratem; drugą gipsem, biorąc. pićr- 
wszego i drugiego iednaką ilość; to iest po REA 
trzecią część C, zostawiono wolnemu działaniu 
natury. Szczęśliwóm zdarzeniem, zaraz pastępnćy 
nocy spadł dćszczyk mały, który mie mógł, iak 
tylko pomocnym bydź dla: tego doświadczenia, 
Już w kilka dni dawała się spostrzegać różnica 
kawałków £i B, przeciwko C: a chociaż dla sprzy- 
iaiącóy pogody i tóy ostatnićy nie było nic do 
zarzucenia; wszelako dwie pićrwsze buynieyszym 
wzrostem, iako też większością liści i ich kolorem 
trzecią przewyższały* Między 4 i B, bezstronnie 
sądząc, nie można było na oko znaleźć różnicy; 
musiano się więc udadź do przeważenia kazdćy 
z osóbna; ważono zaś zaraz po skoszeniu i otrzy- 
mano wypadek następuiący : 
Wszystek sprzęt z kawałka 4 ważył 23. cet. 75. ft. 


Wa — Ra — 
s5 — O — 19 — 25— 
Gipsowana więc koniczyna, naywiększy plon 
przyniosła. 


* Działanie gipsowanych roślin na zdrowie źwierząt do- 


mowych. 

P. Levasseur przypisywał bezwarunkowie 
gipsowi własność: iż sprawuie zapalenie płuc 
u źwićrząt, gipsowanemi roślinami pasionych. 
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Zarzut ten ogólnie zrobiony , w pismach Oekonomi- 
sche Neuigkeiten, i Hesperus w; r. 1821, sprosto= 
wano i ograniczono do pól, świćżo gipsowanych; 
to iest, iż bydło na świćżo gipsem posiane pola, 
tak długo ma paszę wyganianóm bydź nie po- 
winno, aż gips z roślin, przez dószcz spłókanym, 
albo przez nie wsiąkniętym będzie; gdyż po- 
tknięcie gipsu, każe się zapalenia płuc obawiać; 
zaś Dr. Libuk w swoim ekonomicznym sło- 
wniku utrzymuie, iż gips niepalony bydłu na 
pastwisku mie szkodzi; palon ym doradza posy- 
pywać takie pastwiska, które od obcych kryiomo 
spasanemi bydź mogą; gdyż gips palony szko- 
dliwym iest dla owiec, a nawet śmiertelną dla 
nich bywa trucizną. MY By 

Jany gospodarz, ogłosił! w piśmie Prager pa- 
triotische Miscellen 1803. iż roku 1797. zaledwo 
przez 14. dni konie swoie pasł koniczyną gipso= 
waną, gdy się te, na twarde gruczoły pochoro= 
wały : a na które tak długo cierpiały, iak długo 
ta pasza dawaną im była. W następnych dwóch 
latach nie mógł swoich koni użyć do pracy dla 
tćyże choroby, trwaiącćy ciągle przez cały czas, 
w którym ie gipsowaną koniczyną Żywiono. 
Gdy ta okoliczność, iego zwróciła uwagę, pasł 
Swoie konie w r. 1800. koniczyną niegipsowaną, 
a konie naymnieyszego napadu od gruczołów nie 
doznały, Równie w ciągu roku. 1801. podobnież 
pasione, zdrowo się zachowały. ‘Abym się iednak 
dokladnie (mówi tenże) przekonał, czyli .gipso- 

9 
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wana koniczyna w istocie była przyczyną gruczo- 
łów u koni, odstawiłem w r. 1802. iednego konia, 
i kazałem mu dawać koniczynę gipsowaną; reszta 
dostawała niegipsowaną; u wypadkiem tego było, 
iż ten ieden koń przez cały czas na gruczoły 
chorował, kiedy inne zdrowo się zachowały. - 


Ostrożność potrzebna przy posićwaniu roślin gipsem. 


P. Koćnig Prof. Agronomii w St. Poćlten 
szkodliwość gipsu dla bydła na pastwisku w ten 
sposób tłómaczy, iż pył delikatny padaiąc na 
płuca, sprawuie w nich zapalenie; dla tego więc 
przy posypywaniu roślin gipsem należy tę za- 
chować ostrożność, aby staiąc pod wiatr, zabez- 
pieczyć się od połykania onego, i tylko w czasie 
spokoynym tę robotę przedsiębrać. Pismo Jenaer 
Łandwirch doradza za środek skuteczny przeciwko 
słabości, przez pył.gipsowy sprawionóy, zażywa- 
nie tłustych oleiów -z letnią wodą. 


Działanie gipsu na groch. 


Powszechnie doświadczoną ma bydź rzeczą, iż 
ziarna”gipsowanego grochu, niedaią się na miękko 
ugotować. Przyczynę tego wspomńiony +Prof, 
Koćnig naznacza, iź gips i w strączkowych ro» 
ślinach sprawuie buyne i nadzwyczaynie prędkie 
wyrastanie w słomę; lecz słoma i ziarno w stra» 
czkowych roślinach stoią w odwrotnym do siebie 
stósanku, a ztąd idzie, iż przez nagle przyśpie- 
szony i wybuiały wzrost, roślina wprawdzie ma 


5 67 


obiętość okazała , ale czcza i słaba, z niedostatku 
_potrzebnćy siły, wydaie ziarna tylko poślednie 
z grubą i twardą łupiną, która iest przyczyną, 
iż nawet w miękkićy wodzie ziarna należycie 
ugotować się nie mogą. W ogólności znanym na 
to środkiem iest, aby do wody, w którćy się ob 
gotuie, przydadź trochę potażu. 


Er A EERS 
-© FERMENTACYI WINNEY 
w w sdnikniętych naczyniach, i o pożytkach 
z tóyże. 


z opisaniem i rysunkiem ; wynalezionych do tego aparatów 
przez Pannę Gervais, PP. atb Lussaci Hermb- 
staedta, 


Ay winna fermentacya doskonale się udała, 
powinien bardzo dokładny stósunek między kló- 
iem roślinnym i pierwiastkiem cukrowym za» 
chodzić, tak, iżby ieden od drugiego mógł bydź 
zniszczonym albo rozcieńczonym. Wypadkiem 
fermentacyi takowéy, byle należycie prowadzo= 
nćy, iest mięszanina z alkoholu i wody, maiąca 
smak różny, W miarę różnych do nićy wziętych 
istót, iako to: winogrón, gruszek , iabłek, słodu, 
chmielu, EED 

z tóm wszystkićm zupełnie doskonałćy fermen- 
tacyj nigdy się spodzićwać nie można; a wszystko, 
F9 Się w tym względzie da zrobić , ściąga się tyłka 


5 
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do poprawienia uchybień w- mięszaninie, si do 
naylepszego , ile można, fermentacyą kierowania. 
„ Od naydawnieyszych czasów uskuteczniano po- 
wszechnie fermentacyą w naczyniach otwartych: 
chociaż powszechnie wiedziano, że się podczas 
fermentacyi pewna ilość spirytusu, iako też i 
zapachu, tylko w stanie pary znayduie.. Nikt ʻe- 
dnak nie pomyślał o zastósowaniu systematu 
zgęszczenia; utrzymywano albowiem: że się 
fermentacya w naczyniach szczelnie zamknię- 
tych odbywać może, z przyczyny: Że nikt nie 
zdoła pokonać trudności, w poskromieniu ogro- 
mnćy ilości gazów, które zgęścić się nie pozwa- 
laią, a które, wydobywaiąc się w czasie, gdy się 
pierwiastek cukrowy rozkłada, rozprężaią się 
także i z przyczyny powiększaiącego się stopniowo 
podczas fermentacyi ciepła. 

"Panna Gervais, posiadaiąca bardzo znaczne 
winnice w okolicach Montpellier, trafiła prze- 
cię na myśl, że fermentacya winna. nie iest czém 
inaćm, iak tylko' wolną, spokoyną i naturalną 
destylacyą *); i pomysł takowy tyle iest pewnym 
ile to, że się ani przed, ani po: fermentacyi , nawet 
jedna kropla wyskoku winnego nie tworzy. Stó- 
sownie przeto do myśli takowćy podała aparat, 
który wydobywaiący się z płynu termentuiącego 
wyskok i zapach do kadzi zwraca, i tylko takie 
ni SOB ag kości AE z E EAEE OP, 


*) Fermentacya zaczyna się w 48* F, (8,89. R.) i ieszcze się 
w 1389 F. (47,11. R,) odbywa, 
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zgęścić się nie mogące gazy wypuszcza, które 
za powiększeniem się ciepła, tak. wielkiego prę- 
żenia nabićraią, iżby kadź rozsadzić mogły. 

"Aparat ten będąc do dawnćy czapki  alembi- 
kowćy podobnym, iest tak urządzony , iż go na 
naczynie, w któróm się fermentacya odbywa, bez- 
piecznie włożyć można; naczynie samo powinno 
bydź : szczelnie zamkniętóm, i mieć u wićrzchu 
otwór, któryby się z tak nazwanym kręglem 
czyli kondenzatorem łączył.  Kręgiel takowy 
otacza się walcem, czyli wodozbiorem , wodą zi= 
mną napełnionym, aby się para wodna, czyli al- 
koholiczna , skoro się tylko z wewnętrzną 1 zi- 
mną kręgla powićrzchnią zetknie, zgęszczała; po- 
‘tém; aby skraplaiąc się, po- wewnętrznćy po- 
wićrzchni kręgla spływała, i przez długą rurę 
do kadzi. ścićkała. Tym sposobem. znaczna ilość 
alkoholu, która dawnićy, uchodząc w stanie pary, 
ginela, zgęszcza się i do płynu, fermentuiącego 
wraca; gazy zaś zagęścić się niedaiące, uchodzą 
przez rurę , która poczynaiąc się od wewnętrznćy 
spodnićy części kręgla, wznosi się wewnątrz 
walca, a zaginaiąc się z niego na bok, wchodzi 
do wody zimnćy, i pod ićy powićrzchnią cokol- 
wiek się nurza. Tym sposobem: gazy nie tylko 
maią dla siebie wolne uyście, ale także zawsze 
pewnego doznaią ciśnienia , ażeby tak one, iako 
też i alkohol, mogły się pod kręglem dostatecznię 
ZBęścić i ochłodzić. 
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Chcąc aby się fermentacya przy winie lub pi- 
wie dobrze udała, potrzeba, aby się moszcz i 
breczka iak naylepićy rozłożyły ; iako też, aby się. 
uchodzący w parze alkohol zgęścił i zupełnie 
skroplił Do: pićrwszego potrzeba cieczy, ciepła 
i poruszenia; do drugiego zgęszczenia, chłodu i 
spokoyności.  - karą 

Co się tycze cieczy; naykorzystnieyszą iest 
dla nićy ciężkość gatunkowa między 1,020, a 
1,r40, lub między 18, a 132. funtami, na cukro- 
mierzu Dikasa, przez Józ. Long poprawionym. 
Kiedy więc iedna baryłka *) cieczy, mnićy iak 18. 
funtów rzeczywistego extraktu w sobie zawićra; 
wtenczas ciecz takowa iest zarzadka, aby w nićy 
dobra fermentacya nastapić mogła; ieżeli zaś wię: 
céy od 132. funtów, tedy iest zagęsta. Lecz przy- 
puściwszy nawet, że ciężkość gatunkowa dobrze 
ugadnioną została; zawsze moszcz lub breczka 
może się z przyczyny wielkiego goraca zabardzo 
rozrzedzić, lub z przyczyny wielkiego zimna, za 
bardzo zgęścić. Niepogoda także, czyli burza; 
lub nagle następuiące zimno, może fermentacyą 
w swoimi} biegu wstrzymać i szkodliwie na nią 
działać. Każdy przeto sposób, dozwalaiący ie- 
dnostayność w temperaturze utrzymać, ‘iest w tym 
względzie bardzo ważnym; iednostayność zaś ta: 


*) Barrel, zawićra 36. piwnych, a 33. Ale-gallonów ; ieden 
gallon piwny—cali fr. sześcien, 233, czyli na nową polską 
miarę garniec 1,155. 
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kowa otrzymuiemy przez powyższe przyrządzenie, 
które powietrzu atmoslerycznemu zewnętrznemu 
przystępu do płynu iermentuiącego zabrania. 
Wienczas albowiem, kiedy temperatura tego pły - 
nu *az do stopnia przyzwoitego, to iest między 
65, a 80? Fahr. (+15. do 27. R.) doydzie; fer- 
mentacya odbywa się w tym aparacie ciągle i 
iednostaynie, tak w naygorętszych «dniach letnich, 
ñako też w jesiennych i wiosuowych, 

Go. do ruchu, Pan Gay-Lussac, sławny che- 
mik  francuzki, okazał nam w pięknóm i wiele 
nauczaiącóm doświadczeniu, że moszcz, chociażby 
mu nawet na żadnych do dobróy fermentacyi po- 
trzebnych własnościach nie zbywało, dopóty jednak 
fermentować „nie zacznie, dopóki go przybywalą- 
ce. mu obce ciało do działalności nie przyprowadzi. 
Albowiem, -kiedy moszczu do naczynia zamknię- 
tego, z powietrza wypróźnionego, nalat; tenże 
zostawał tam przez kilka dni bez żadnego fer- 
mentacyi znaku; skoro zaś cokolwiek tylko kwa- 
sorodu do naczynia. wpuścił, moszcz zaraz fer- 
mentować zaczął na wyraźny dowód, że, aby się 
fermentacya zacząć mogła, potrzebne iest ko- 
niecznie powietrze atmosferyczne zewnętrzne, kwa- 
soród w sobie zawićraiące. Ale to doświadczenie 
zarazem dowodzi, iż wielki napastnik wszystkich 
płynów fermentowanych, którym iest: powietrze 
atmosferyczne, od fermentacyi z korzyścią od- 
dalonym bydź może; gdyż kwasoród, którego 
Pan Gay-Lussac małą ilość dodat, zaraz SiĘ 


„A 
ż węglikiem złączył, i z nim gaz kwas węglowy 
utworzył, tak, iż do utrzymania fermentacyi iuż 
niczego więcćy nie potrzeba było. a 
"Odkrycie to iest wielkićy wagi; gdyż pozwała 
bez naymnieyszóy szkody oddalać od fermentacyi 
powietrze atmosferyczne, będące właśnie cia- 
łem, co fermentniącemu sokowi ciągle dostarcza 
pierwiastku, który mu potóm owćy ostrości i 
owego smaku nieprzyiemnego udziela, iaki wiele 
naszych pstie napoiów. I w tym więc w ostatnim 
względzie aparat nowy, także z nayłepszćy poka- 
zuie się strony: albowiem, skóro się tylko z soku 
formentuiącego gaz kwas węglowy wydobywać 
zaczyna; wypędza zaraz powietrze atmosferyczne, 
jako lżeysze ,z wyższćy części kadzi; a gdy potćm 
Zadna nowa część iego wcisnąć się nie może, 
przeto każda nowa ilość wydobywaiącego się 
w dalszym czasie gazu kwasu węglowego, zmniey- 
sza ilość kwasorodu, który się w soku fermen- 
tuiącym zawićra; kwasoród albowiem takowy 
łączy się z węglikiem właśnie tak prędko, iak 
się tenże z rozkładaiącego się cukru wydobywa, 
i tworzy przez to zdrowy i łagodny napóy, ia- 
kibyśmy innym sposobem nie łatwo otrzymać 
mogli. ni i ; 

Aby po zupełnóm w ten sposób pierwiastka 
cukrowego rozłożeniu Się, dobry, alkohol iw zna- 
cznóy ilości otrzymać; potrzebne iest) naprzód 
pewne zgęszczenie, przez któreby się różne składo- 
we cząstki, iuż rozdzielone, znowu polączyć mogły. 
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Wszelako powątpiewać tu można: czyli takowe 
połączenie się, bez zniżenia znowu o kilka stopni 
temperatury, kiedy się ta iuż w płynie fermen- 
tuiącym do swoiego naywyższego stopnia po= 
dniesie , będzie mogło mieysce znaleźć. Wątpli- 
wość tę popierać się zdaie iawisko: iż pewna 
część płynu, którego temperatura do naywyższego 
stopnia iuż doszła, przez dystylacyą, bardzo 
mało, albo wcale nic alkoholu nie wydaie. "ym 
czasem ochłodzenie to niepowinno się zanagle 
odbywać; inaczćy mogłoby klćy, który się ieszcze 
nie poruszył, zgęścić , i dalszemu iego wpływowi 
na pozostałą resztę pierwiastku cukrowego prze- 
szkodzić: a przez to, że operacyą takową, (która 
się, stósownie do różnćy płynu fermentuiącego 
ciężkości gatunkowćy, dłużćy lub krócćy odby- 
wać powinna) wstrzymuie, stać się przyczyną 
zaflegmienia, gdyż klćy ssiadły utrzymuie się 
w stanie rozpuszczenia. 

I tu także aparat ten, wielki przyniesie pożytek; 
odnawiaiąc bowiem pilnie wodę zimną w walcu, 
zmnieyszy się także i ciepło fermentuiącego płynu, 
które się z wewnętrzną i zimną kręgla powić- 
rzchnią styka. Żeby zaś to mieysce miało , pò- 
trzeba spokoyności powyżćy wspomnionćy; gdyż 
kwasoród, który się z węglikiem ciągle i zawsze 
chcełączyć, tworzy, właśnie dla tego, zawsze nowe 
ciepło. 

W aparacie tym moszcz winny wydaie w nie- 
których przypadkach 10. do 12. na sto więcćy; 

jo 
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lecz to: częścią «od położenia i pory roku: częścią 
w" sod wcześnieyszego rozpoczęcia roboty zależy; 

w żadnym zaś "przypadku nie przynosi mnićy 
korzyści, iak 5. do 6. na sto. 

` Również - aparat ten do piwa używany, Mie 
zawsze więcóy © 4% do $. na sto. Powiekszenie 
"to-iest wprawdzie mnieyszém od powiększenia 
przy "winie ; lecz nie będzie nam się mało zna- 
czącćm wydawać, gdy pomyślimy, żę zysk ten 
iest «spirytusem, piwu zupełnie właściwym; tu- 
dzież oleykiem 'lolnym, do zachowania się iege 
koniecznie potrzebnym, który mu osobliwszą ła- 
„godność i zapach wyborny nadaie. 

Teraz przytoczymy głównieysze zarzuty, iakie 
przeciw temu nowemu czyniono postępowaniu; 
gdyż nie można się spodzićwać, aby ludzie, któ- 
rzy dawny -zwyczay zawsze za naylepszy trzy= 
maig, nowy sposób, „który ich prócz tego, cokol- 
wiek i nowych kosztów nabawia, bez zupełnego 
Ło korzyściach z niego wypływaiących przekonas 
nia się, przyiąć zechcieli. 

Pićrwszym było zarzutem, iż cała operacya w ie- 
dnóm i tém samém odbywać się musi naczyniu; 
„obawiano się więc, aby przez to. piwo smaku 
drożdżowego nienabralo. -Lecz pićrwsze iuż do- 
świadczenie usunęło wszelką względem tego obawę; 
gdyż więcóy niż pięćdziesiąt naylepszych znawców 
piwa w Londynie, doświadczało piwa tym spo- 
sobem przygotowanego, i, że takowe wolaćm iest 
od smaku drożdżowego, przyznało. Zastano= 


wiwszy się zaś cokolwiek bacznićy nad tém py- 
taniem, przekonamy się, iż nie można nigdy piwa, 
ani w kadziach w których fermentuie , ani w be- 
czkach w których się klaruie i stoi, uwolnić 
od drożdży i bez stykania się z niemi utrzymać; 
gdyby przeto piwo, iedynie tylko przez dłuższe 
stykanie się z drożdźami nieprzyiemnego lub 
gorzkiego smaku nabierać miało, tedy powinnoby 
się toż samo dziać zarówno przy dawnieyszym, 
iak przy nowszym sposobie postępowania. .Droż - 
dźe żadnego smaku nieprzyiemnego piwu nie na- 
daią: oprócz, kiedy go same, przez zanadto długie 
wystawienie na powietrze atmosferyczne, nabiorą; 
co się przy użyciu tego aparatu nigdy zdarzyć 
nie może; gdyż tu żadne ciągi mieysca nie maią, 
-i ani drożdże, ani piwo nie stykaią się z powie- 
trzem atmosferycznćm. s 
Drugi zarzut był, iż drożdże, przez tak długo 
trwaiącą fermentacyą, muszą się wyczerpnąć czyli 
wysilić, i staią się potóćm niezdatnemi do wzbu- 
dzenia powtórnćy fermentacyi. Gdyby to w samćy 
rzeczy tak bydź miało, piwowarowie nasi, trzy- 
maiąc się nowego sposobu, znaydowaliby się w do-, 
syć niebezpiecznóm położeniu; gdyżby ich ro- 
bota 8. do 10. dni trwać mogła. Lecz bavoisier, 
czyniąc doświadczenie względem . fermentacyi, 
znalazł, że tylko siedmdziesiata druga część ie- 
duego funta drożdży, które w 500. funtach breczki 
termentacyą wzbudziły, zniszczoną została. A nadto, 
doświadczenie uczy nas, iż drożdże nie tracą mocy 
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swoićy przez długie zostawanie w piwie; albowiem 
skłóciwszy beczkę piwa, która iuż przez sześć 
miesięcy lub przez rok na legarach była, powstaie 
w nićy nowa fermentacya, i to ieszcze tém ła- 
twióy wtenczas, kiedy się ciepło do pewnego 
stopnia podniesie. Gdy iednak zarzut ten uczy- 
niony został przez naypićrwszego piwowara w Lon- 
dynie; zdało się przeto bydź rzeczą potrzebną, aby 
go zaraz: przez doświadczenie odeprzóć. Wzięto za- 
tóm drożdży z pod bladego angielskiego piwa. (Ale) 
które iuż przez piętnaście dni w tym aparacie dla 
fermentacyi zostawały, i zachowano ie przez ośm 
dni; wzięto także innych z pod porteru, według 
dawnego sposobu przygotowanego. Obadwa te 
gatunki drożdży sprawiły równie dobrą fermenta- 
cyą, z tą tylko różnicą, iż piórwsze cokolwiek - 
późnićy, to iest, dopićro w 10. godzin po doda- 
niu ich działały, gdy tymczasem drugie iuż po 
dwóch godzinach działać zaczęły. 

Piwowar tóm doświadczeniem kieruiący, wielki 
w tych rzeczach praktyk, wyiaśnił przyczynę, dla 
którćy pićrwsze drożdże późnićy skutkowały, 
przez tę okoliczność: że z pod angielskiego bla- 
dego piwa wzięte i zadługo zachowane były, 
dodaiac, 'iżby sam, postępuiąc nawet sposobem 
zwyczaynym, nigdy tak dawnych drożdży nie użył. 
Przedsięwzięto więc inne ieszcze doświadczenie 
w browarze Panów Gray i Dacre. Drożdże, któ- 
rych tu doświadczano, wzięte były z pod piwa 
stołowego, i fermentowały pod aparatem przez 
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ośm dni. Zachowano ie ieszcze przez trzy dni, 
i sprawiły fermentacyą iak naylepszą. 

Niektórzy piwowarowie zrobili zarzut, Że ta- 
kowy w naczyniach zamkniętych fermentowania 
sposób zadługo się ciagnie: Lecz, chociaż się 
fermentacya w naczyniach zamkniętych wolnićy, 
aniżeli w otwartych, odbywa; piwo iednak prę- 
dzóy do użycia iest zdatnóm; mocne albowiem 
piwa, iakoto: Ale i porter,fermentowane w na- 
czyniach zamkniętych, są po sześciu tygodniach 
tak zdatnemi do picia, iak sposobem zwyczay- 
nym przygotowane, zaledwo po trzech miesią- 
cach bywaią. Piwo stołowe staie się, za pomocą 
tego aparatu, w 15. do 20. dni zupełnie dobróm. 
Tu wprawdzie mówią piwowarowie, że piwo ta- 
kowe w 48. godzinach do picia przygotować mogą; 
lecz trudno dadź wiarę; iżby rzetelnie tak my- 
śleli; gdyż w tak krótkim czasie Żadna fermen= 
tacya dostatecznie skończyć się nie może. Fer- 
mentacya potrzebuie czasu, tak iak wszystkie 
operacye przez samę naturę nskuteczniane, i po- 
winna się wolno odbywać, ieżeli pewne i dobre 
skutki ma wydać. Odwar chmielu z breczką nie 
wyfermentowaną nie iest ieszcze piwem; pićrwszy 
sprawia odurzenie i psuie żołądek: drugie roz- 
wesela i pomaga do strawności. 

Co się tyczć zastósowania tego aparatu do pę- 
dzenią wódki i warzenia octu; wiadomo nam, iż 

ównym celem takowych operacyy iest, aby się 
cukier w naykrótszym czasie iak naylepićy rozło- 

w, 
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żył'i alkohoł utworzył, czego tylko przez nay- 
wyżćy doprowadzoną fermentacyą dopiąć można, 
Jeżeli zaś powietrze atmosferyczne na zacićr, z tak 
obszćrną iego stykaiąc się powićrzchnią, działa; te” 
dy musi mu nowego udzielać kwasorodu, i sprawi 
w pewnćy iego części kwaśną fermentacyą, wprzód, 
niź „się alkohol zupełnie utworzy, tak, iż gorzel- 
nik, lub occiarz będzie” Pprzymuszony albo fer- 
mentacyą przed ićy ukończeniem się przerwać; 
albo, stratę pewnćy części alkoholu, 2 przyczyny 
kwaśnćy fermentacyi, tak wcześnie, nastąpionćy, 
ponieść ; zachodzi więe w obudwóch przypadkach 
niezawodna strata. „Nowy aparat nietylko takowéy 
zapobiega szkodzie: ale nawet alkohol: pomnaża; 
gdyż i tu parę spirytusową, równie iak przy fere 
mentowaniu wina, zgęszcza. 
- Fabrykańci sztucznych win i iabłeczników, mo- 
gą sobie ta pochlebiać nadzieią, iż za pomocą 
tego aparatu, będą mogli swe płody smaczniey- 
szemi od niektórych win zagranicznych i więcćy 
w spirytus obfituiącemi robić; szczególnićy zaś, 
moszcz iablkowy i gruszkowy bardzo się przezeń 
polepsza. ŻA 
Jabłka, i prawie wszystkie owoce ; zawićraią 
w sobie kwas bardzo szczypiący, kwasem iabf- 
kowym nazwany. Kiedy się więc kwasoród po- 
wietrza atmosferycznego z kwasem takowym łączy; 
tworzy w iabłeczniku tak ostrą kwaśność, iż go 
zaledwo pić można; kiedy się zaś wszelkie po- 
wietrze atmosferyczne podczas  fermentacyi od 
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niego wstrzyma, wtedy iabłecznik staie się na- 
poiem łagodnym i przyiemnym. To samo także 
ma się rozumićć i © moszczu, gruszkowym , który 
będąc dobrze przygotowanym, do wina szam- 
pańskiego bardzo iest podobny. Co się tycze 
wina; wićmy wprawdzie, że alkohol,. właściwy 
zapach i smak, stanowią iego własności główne, 
i że alkohol, od którego tęgość i trwałość wina 
zależy, ze wszystkich istot roślinnych, pierwia- 
stek cukrowy i kléy w sobie zawićraiących, otrzy» 
mać można; lecz natura pićrwiastku pachnącego, 
iako też i to, co winu smak właściwy nadaie, 
mało nam są znane. Pierwiastek ten, który tylko za 
pomocą organów powonienia i smaku czuć można, 
iest tak dalece lotnym, iż wszelki rozbiór w tym 
względzie był zawsze daremnym. Znamy wpraw- 
dzie niektóre przyczyny, które iego  ulatywaniu 
sprzyiaią, n.p. ciepło; wićmy, Że wino złe przez 
dodatek dobrego nie staie się lepszćm: że się 
przez każde. sfalszowanie psuie,.i że chorować 
może; wszelako pierwiastek ten pachnący ukrywa 
się w nićm dopóty, dopóki nie wyfermeatuie, i 
wtenczas dopićro wszystkie inne iego wlasności 
niejako uwieńcza. 

Wynalazek Panny Gervais zaiął uwagę pićr- 
Wszych -chemików francuzkich; a. towarzystwo 
z. Xięcia Belluno, Hrabiego Chaptal, i t. d. 
złożone , kupiło od nićy patent, dla upowsze- 
chnienia we Francyi tak użytecznego wynalazku, 
a który także już i w wielkim browarze P. Cha pe 
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pellet w Paryżu z naylepszym skutkiem zastóż 
sowany został. 

Panowie Deurbrucq i Nichols otrzymali 
iw Anglii na rzeczony aparat patent, a Gray 
i Ducre w Westham w Hrabstwie Sussex użyli 
go tak skutecznie, iż z czasem dawny sposób żu- 
pełnie porzucą. 

Aparat ten, na Tab. XVII. fig. r. odrysowany, 
składa się z części następuiących : 

AA; iest naczynie zamknięte czyli kadź, w któ- 
réy się fermentacya odbywa. 

B. Kręgiel wydrążony czyli kondenzator, 
który się z wewnętrzną przestrzenią rzeczonćy 
kadzi bezpośrednio styka. >“ 

CC. Kanał czyli rynienka, która na około przy 
wewnętrznóy podstawie kręgla obchodzi. W nićy 
się zbićra alkohol zgęszczony , iako też i oleiek 
lotny, które obadwa przez rurkę D, do kadzi 
ścićkaią. e r rogtidiak z5iaz nii 

EF. Naczynie na wodę zimną, czyli chłodnica, 
która kręgiel otacza. F. Rura iednym końcem 
z wewnętrzną kręgla wydrążałością komunikacyą 
maiąca: drugim na kilka cali pod pówićrzchnią 
wody w małóm naczyniu G zanurzona. Gazy 
które się zgęścić nie daią. mogą przez nią w atmo- 
sferę uchodzić. 

H. Kurek do wypuszczania wody z chłodnicy ZÆ. 


GE 
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Aparat podług myśli podaney przez Pi Gay Lussac. 


P. Gay Lussac oddaie zupełną sprawiedliwość 
nowemu sposobowi, i sam nawet się zaiął do- 
Świadczeniami, lepszość onego i korzyści dowo 
dzącemi; lecz mniema, że aparat P. Gervais 
nie zupełnie odpowiada celowi, i radzi, aby na 
iego mieysce użyć dwóch rur na 4. do 5. metrów 
(13. do 15. stóp.) wysokich, i iedna w drugą, 
przy odstępie na 2-3. centymetrów, wchodzących, 
Wewnętrzna, do odprowadzenia gazu kwasu wę- 
glowego przeznaczona, winna mieć w średnicy 
2o, centymetrów (blisko 85 cala) i cokolwiek po- 
niżey krawędzi fasy fermentacyynćy zachodzić. Od- 
stęp między obiedwiema rurami powinien bydź 
napełniony zimną wodą, dla zgęszczania pary spi- 
rytusowóy. Zimną wodę trzebaby z większego 
naczynia nieustannie odnawiać, wpuszczaiąc w od- 
stęp wspomniony strumień ićy przez małą pio- 
nową, u dołu osadzoną rurkę; do odpływania 
ogrzanćy wody, wypadałoby osobne zrobić przy- 
rządzenie, aby ochładzanie odbywało się iak nay- 
tegularnićy, i tempetatura podług termometru 
oznaczoną bydź mogła, tak, iżby wydobywaiący 
się gaz kwas węglowy nie przechodził temperá- 
tury wody chłodzącey. Aby zaś można było 
Wiedzieć, kiedy się fermentacya ukończy, czego 
tu dla zamknięcia dostrzedz nie można; trzeba 
Poniżey brzegu kadzi fermentacyynćy na 8-10. 
centymetrów (3-4. cali) osadzić rurkę, na 3. do 4. 
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centymetry obszćrną, któraby na stronie zewnę- 
ttznóy zakrzywiaiąc się, na kilka decymetrów ku. 
dołowi schodziła. Przez tę rurkę musi gaz kwas 
węglowy odchodzić, a wkładając w wydrążałość 
ićy palący się stoczek, wprędce się przekonamy, 
czyli się ieszcze gaż wydobywa lub nie. Kiedy 
się takowe wydohywanie gazu ukończy, wtenczas 
i fermentacya iuż iest ukończoną. Podług tćy my» 
śli zrobiony rysunek aparatu widać na Tab. XVIII 
fig. 2. 

a, iest rura wewnętrzna; b, zewnętrzna; c, na 
czynie z wodą zimną; d, rurka mała prowadząca 
wodę zimną z naczynia c, do ustępu między ru- 
rami æi b; e, rurka odprowadzaiąca wodę ogrzaną; 
/, naczynie przyymuiące wodę ogrzaną; g, rurka 
zakrzywiona do odprowadzania gazu kwasu wę- 
glowego ; h, naczynie z wodą, w którćy się koniec 
rurki g zanurza. 


Aparat P. Hermbstaiedta. 


pE Chaptal znany chemik, były Minister 
spraw wewnętrznych (mówi P. Hermbstiedt) *) 
będąc wyznaczonym do rozpoznania wynalazku 
Panny Gervais, i zdania sprawy w tym przed- 
miocie, wynosił ićy odkrycie nad wszelkie po- 
chwały; lecz gdyby P. Chaptal obeznanym był 
z literaturą niemiecką, i nie było mu obcóm to 
kc 22 s e 5 -POWE = "ARDATA LC 2 
*) Chemische  Grundsaetze der Kunst Brantwein. zu brennen, 

a. Theil 1823, Berlin. 
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co wtym względzie przed 20. laty w Niemczech 
zrobiono, nie byłby mniemanego odkrycia Pan- 
nie Gervais przypisywał, i swoićy niewiadomo- 
Ści w tóy rzeczy tak publicznie obiawił; iakóż 
(mówi tenże dalćy) jeszcze w roku 1803. ón, i 
to ón pićrwszy, nauczał fermentacyi w zam- 
kniętych naczyniach, i pokazywał, iakie ta za 
sobą prowadzi korzyści; a Panna Gervais za- 
pewne od pruskich ieńców, którzy się w niewolą 
francuzką dostali, albo ziego Chemii rolniczćy 
musiała powziąść o.nićy wiadomość. Tymczasem 
kiedy P. Hermbstiedt tak gorliwie za pićr- 
wszeństwem dla siebie tego odkrycia obstaie, iuż 
roku 1788. w Bibliothćque salutaire Pan Cosbots 
tenże sam sposób wraz z stósownym do niego 
aparatem polecał. ! 

Daley , co do zwiększenia ilości alkoholu, przez 
fermentacyą, w zamkniętćm naczyniu odbywaną, 
"mówi P. Hermbstiedt, iż iuż doświadczenia 
P. Gay-Lussac rzecz tę należycie wyiaśniaią 
Podług tychże, ilość alkoholu, która z wydoby- 
waiącym się gazem kwasem węglowym w powie- 
trze uchodzi, wynosi prawie 1% wszystkiego, 
przez fermentacyą tworzącego się alkoholu. P. 
Gay-Lussac przyiąt, wspierając się na do~ 
świadczeniu, iż wino w południowćy Francyi, 
przez destylacyą , w przecięciu, 25. procentu 
spirytusu wydaie. Zobaczmy w iakim stósunku 
ma się tenże do wyfermentowanćy roboty. że 
zboża i kartofli. 
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1. Wódka z wyfermentowanćy roboty ze zboża, - 


Wiadomo, że kiedy różne gatunki zboża, nie 
podług ich obiętości (czyli miary) ale podług ich 
właściwóy wagi na wódkę wypędzamy; wydatek 
iéy, z bardzo małą różnicą, równym ze wszystkich 
zbóż uważać. możemy; wiadomo także z doświad= 
czenia, iż do otrzymania iednćy kwarty ; (berliń- 
skićy, zawićraiącćy 5g. cali sześciennych paryzkich) 
wódki, któraby 30. procentu podług Richtera, 
a 45. podług Trallesa trzymała, potrzeba 5; 
funta któregobądź zboża, 

Przyiąwszy teraz, iż zatarto 100. funtów iakie- 
gokolwiek gatunku zboża; przeto otrzymanoby 
wódki pomienionćy próby, około a04 kwarty 
berl. Lecz ieżęli strata, którą gaz kwas węglowy, 
porywaiąc z sobą cząstki pary alkoholicznćy, spra- 
wuie, 7% część wynosi, tedy czyniłaby takowa 
ną 100. funtach zboża, cokolwiek więcćy nad 1% 
kwarty. Gdyby zatćm w iakićy dużćy gorzelni wy- 
palano codziennie ieden winspel zboża (1920. ft.) 
tedyby wynosiła stratą wódki codziennie po 24. 
kwart; a kwartę rachuiąc po złotemu, dziennie 
po złp. 24, czyli rocznie, w ciągu 300. dni roba- 
czych, złp. 7,200. 


a, Wódka z wyfermentowanćy roboty 4 kartofli: 


«Sto funtów kartofli surowych , zawićraią suchćy 
massy tylko 25.ft., ana iednę kwartę wódki po- 
trzeba 5. ft. suchóy massy, lub 20. ft. surowych 


A 
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kartofli, Jeżeli więc w dużćy gorzelni codziennie 
3. winsple (7,200. ft.) surowych - kartofli wypala 
się na wódkę, tedy z 7,200, ft. surowych 'kartofli 
wypada w podanym tu stósunku , 360. kwart 
wódki, z których szesnasta część, iako z gazem 
kwasem węglowym ułatuiąca, czyni 22% kwarty; 
czyli w ciągu 300. dni roboczych na rok, 6,730. 

kwart; ale ponieważ z kartofli wódka zazwyczay 
pędzi się tylko od miesiąca września , aż do końca 
maia; przeto w ciągu 9. miesięcy, wynosi strata 
5,670. kwart. 

Kiedy się więc, stósownie do tego, co się wy- 
Żćy powiedziało, okazuie, iż przy fermentacyi 
iakowego płynu, gaz kwas węglowy szesnastą 
część wódki z sobą uprowadza ; zaś podług wła- 
snych moich doświadczeń, wydatek ićy przez 
użycie naczyń zamkniętych do fermentacyi zwię- 
ksza się o 4; przeto ztąd wypływa, iż przez prze= 
cięcie o „3 więcóy wódki fermentacya w zam- 
kniętych naczyniach wydaie; lecz wydobywaiący 
się gaz kwas węglowy, winien bydź do' takiego 
środka wprowadzanym, w którymby się alkohol zu 
pełnie skraplał; do czego, zamiast wody, mleko 
wapienne szczególnićy poleconćm bydź zasługuie, 

Opisanie poprawionego aparatu. 

Na Tab. XVIII. fig. 3. a,b,c,d, iest podługowata 

kadź fermentacyyna, z swoią dobrze przystaiącą 


Przykrywą, którćóy szpary, w mieyscu zetknię- 
cia Się z kądzią , gliną zasmarować należy. W śro- 
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dku pezykrywy wznosi się rura, w kaztaście 
kręgla, z miedzi, albo pobiélanéy blachy że- 
laznéy e,f, u spodu 10, u góry zaś 3. cale ma- 
iąca średnicy; a na 18. cali wysoka. W wić 
rzchni ićy otwór / zachodzi mnieyszćm ramie- 
niem f; g, rura, w kolano zagięta; dłuższe zaś 
ićy ramie hi, wchodzi w wysoką fasę aż na cal 
tylko od ićy dna; fasa ta napełnia się mlekiem 
wapiennćm  (mięszaniną z. I; części gaszonego 
wapna i 16. części wody). Gdy przezto, rozwi- 
iaiący się podczas fermentacyi gaz kwas wẹ- 
glowy , łączy się z wapnem z wodą zmięszanćm; 
przeto „wszystkie spirytusowe cząstki, muszą się 
skropiić: w. „wodzie, które, gdy się czysta woda 
z osady, : wapiennego zleie i na alembik nabiie, 
w czystym „stanie ty RARE bydź mogą. 


i P pth 4 ie 
EES: GERRY 
ŚWIDER DO WIERCENIA STOGOW STANA, 


dla przeszkodzenia, wy się nie zagrzówato. 


Wynaleziony „przez P: Bi iddle, któremi londyńskie Towa- 
rzystwo zachęcaiące wielki śrebrny mecal przyznało, 


(z rysunkiem na Tab. XVIII.) 


Narzędzie to, w roku 1815. przez P. A, Biddle 
wynalezione, służy tak do wyciągania próbek ze 
środka stogów siana, iako też i do tego, aby się 
siano, po wywierceniu dziury, 1 wpuszczeniu po- 
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wietrza, nie zagrzówało. Opis iego iest nastę- 
puiący: >" «tg | 

Fig. r. i 2. na Tabl. XVII. przedstawiaią świder 
w 5 części wielkości naturalnćy. Ma ón podo- 
bieństwo do wielkiego graycara od korków, ż tą 
tylko różnicą , iż iego zakręty, czyli skrzela, nie sta- 
nowią przedłużonćy części pręta, lecz się w koło - 
niego (iak u śruby) obwiiaią. Prętiest od a do b 
okrągły, konieć ma śpiczasty; skrzela zaś maią 
w końcu spodnim, czyli węższym, uszko, za które 
się śrubką c, do pręta przytwierdzaią i wyżćy na 
nim, nakształt węża lub linii ślimakowóy, w ie- 
dnakowćy od siebie odległości okręcaią. Średnica 
tych skrzel rozszórża się, idąc do góry, coraz 
bardzićy, od punktu ce, aż do a,d, gdzie w ich ` 
środkowym punkcie iest otwór czworoboczny, 
w który pręt, także czworoboczny, wchodzi, i 
takową szczelnie zapełnia, iak przy a, na fig. 3. 
widać. W tém mieyscu także przytwierdzaią się ` 
skrzela drugą śrubką do pręta, iak pokazuie a, na 
fig. 2. 

Od a do d, ostre skrzela są szćrokie, i prawie 
kąt prosty z prętem czynią; część zaś de, czyli 
ostrze, zagina się prosto ku górze, to iest, bierze 
położenie, także prawie pod kątem prostym do 
skrzela, i zakrzywionóm iest w sposób, iakby z ie- ` 
dnego walca wyrzniętćm było, tak, iż każda część * " 
onegoż, od osi zakrętów, czyli skrzeli, w równćy 
zostaję odległości. Część takowa ostrza, powinna 
bydź koniecznie dłuższą , niż odległości, w idkich 
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się też zakręty na precie obwiiaią; inaczey, kroie 
przez nie zdziałane byłyby nierówne. Nadto, ostrze 
trochę się w tył zachyla, iak pokazuie d,e, na fig. 5; 
przez co siano z wielką się łatwością przekrawa. 

Pręt iest okrągły, prawie na 12. stóp długi, i 
na $ cala gruby, żelazny; kręci się-.nim za po- 
mocą rękoieści poprzecznćy /7 (fig. 6), która w ró- 
źnych odległościach założoną bydź może w pręt; 
do czego służą dziury hh, na 4 cala głębokie, i 
śruba g. Na końcu tym znayduie się czworoboczne 
wzdłuż pręta wydrążenie, w które się ieszcze 
ieden, pręt włożyć, za pomocą śruby: przytwier- 
dzić i z pićrwszym prętem, dla przedłużenia go, 
połączyć może. 

Fig. 3. i 4. wystawiaią świder w położeniu ró- 
wiolezłew do osi, patrząc od iednego końca ku 
drugiemu. Graycar i,k, fig. 1. stanowi drugą część 
narzędzia; ma średnicę prawie równą z dziura, którą 
Świder wywierca, i służy do wyciągania. wyrznię- 
; tych trąbek siana. 

Chcąc tego Świdra użyć, potrzeba naprzód 
oberznąć wiszące ze stogu wiechcie siana; potćm 
koniec śpiczasty świdra w stóg lub bróg wetknąć, 
i kręcić za pomocą rękoieści tak długo, aż się 
do przyzwoiłtóy głębokości, lub ma wylot prze- 
wierci. Poczóm wykręcaiąc na odwrót świder, 
wyciągają się trąbki siana graycarem powyższym, 
powtarzaiąc po kilka razy iego w wywierconą 
dziurę zakładanie. 


Kiedy jednak siano iest wilgotie i zagrzańe; 
wtenczas się na ostrzu świdra w ókóło okręca, i 
przez: to skutek narzędzia osłabia; w tym więc 
przypadku potrzeba wsunąć na pręt graycar, iak 
na fig. r. widać, i wyciągać raz pó Taz siaho, 
w miarę, iak się takowe z massy skupiońćy wy- 
rzyba. > wod 


VII. ; 

WYGODNE NARZĘDZIE DO RYSUNKOW 
dla Jnżćniierów, Jeometrów, Budowni- 

czych, i t. d. _ 


przez Pana Ratti ngera kr. bawar. Jażćniiera , na wzór 
francuzkiego double dćcimótre, ułożone. 


Kw ma wiełe do czynienia z cyrklem , przyzna, 
że narzędzie to, mimo wszelkićy dokładności swo- 
ićy, mia przecięż niektóre wady, które częścią 
śpieszną robotę opoźniaią, częścią też rysunkowi i 
papićrówi staią się szkodliwemi; nie tylko bowiem 
na nich dziurki, plamy i inne nieprzyjemności 
zrządzaią: ale w częste wprowadzaią myłki, oso- 
bliwie, kiedy się wielkie miary biorą i na małe 
cząstkowo przenoszą. Tego więc wszystkiego mo- 
żna, przez użycie bardzo prostego narzędzia, 
czyki pomiarowego liniiału (który nie iest czóm 
nem, iak tylko naśladowaniem używanego przez 
12 
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francuzkich Jnżóniierów narzędzia, od nich D ou- 
ble dćcimćtre zwanego), ieżeli nie ze wszystkićm, 
to. przynaymnićy w większćy części uniknąć. 
.„Narżędziem takićm iest pzyzma z drzewa, kości, 
śróbra, it. p. na pół stopy długie, którego pod- 
stawa szćrszą iest od każdego z dwóch przyle- 
głych boków. Dlugość wziętą została na pół stopy 
dla tego, iż miara taka, przy użyciu narzędzia, 
iest naydogodnieyszą i nayzdatnieyszą, iak to 
każdy, kto się o iego użyteczności iuż raz prze- 
konał , łatwo przyzna. 

Obiedwie powićrzchnie boczne pryzmatu podzie- 
lone są podług systematu dziesiętnego, to iest: 
stopa na ro. cali, a cal na. ro. liniy. Ponieważ 

zaś: miara ta, trzymając tylko pół stopy, czyli 5. 
cali dziesiętnych, gdyby na skrupuły podzieloną 
była, mogłaby przeznaczeniu swemu, dla trudno- 
ści w rozpoznawaniu, czyli niewyraźności skru- 
pułów , źle odpowiedzićć; przeto podzieloną zo- 
stała na 250. części równych, z których 50. ieden 
cal dziesiętny, a 5. iednę liniią dziesiętną znaczą, 
i można ie bardzo wyraźnie od siebie rozróżnić *), 
Chcąc zachować systema dwunastowego po- 
działu; potrzeba pół-stopę na 288, przeto cal na 
48, a liniią na 4. części podzielić. Wreszcie spo- 
sób postępowania iest taki sam, iak przy syste. 
macie podziału dziesiętnego, 

WEZ. |. NOGE NNME S PPRARIARA ZĘ, 
*) Autor trzymal się podzialu na miarę kraiową, to iest: 
bawarską. 
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Chcąc tego narzędzia użyć, czyli to do zdięcia 
rysunku z iakićy budowli, machiny, czyli do 
przekopiiowania innego iakiego rysunku na mniey- 
szą miarę, nie masz potrzeby robić sobie oso- 
bną i umyślnie do tego słażyć maiącą pomiarkę, 
(czyli skalę), lecz tylko z podanego tu podziału 
stopy na 500. lub 576. części, według dziesiętnego 
lub dwunastowego systematu, iednę lub dwie, 
itd. części, za iednostkę miary zmnieyszonćy 
przyjąć, stósawnie, iak nasz plan skreślonym 
mieć chcemy. 

Jeżeli się więc narzędzie pryzmatyczne , pod- 
stawą swoią do papićru, lub do rysunku kopiio- 
wać się maiącego, przyłoży; można każdy wymiar 
na ostróy krawędzi, która wraz z podziałką swoią 
bezpośrednia na papićrze leży, wyczytać i ozna- 
czyć. Złąd okazuie się, iż żadnego nie potrzeba 
cyrkla, aby nim naprzód daną liniią wymierzać, 
potóm przeniosłszy ią na inną pomiarkę, szukać, 
iaki ićy wymiar, nadać należy. Zupełnie więc 
obeyśdź się można bez cyrkla we wszystkich dzia- 
łaniach, gdzie długość linii iakićy znaleźć lub 
oznaczyć potrzeba. 

Łatwość w użyciu tego narzędzia okazuie się 
z przykładów następuiących : 

Na liniią n. p. 
4 3 6 9 


A. 
potrzebą trzy równe części przenieść, tak, aby 
się w każdćy takićy iedności, trzy części dzie- 
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siętne , iakie na narzędziu są oznaczone, .pomie- 
ściły. dk: do punktu przy -4, koniec 
narzędziaszo, i oznaczywszy podziały 3, 6, i 9. 
punktami na linii, całe ządanie rozwiążanóm bę- 
dzie. 

Aby znowu na inną liniią -; 

c izb ombo „i Ört Uyi voi sh Tqcp 
cztéry wymiary, które się do siebie iak r, 3,7, 12. 
maią, przenieść ; potrzeba narzędzie do linii 
dzielić się maiącćy przyłożyć, i punkta przy i. 
3. 7. 12. oznaczyć; a punkta te w pożądanóy 
od siebie „odległości znaydować się będą. 

Jakiż nie zachodzi mozół w podobnych, za po- 
mocą cyrkla, podziałach ? Jakże aji potrzeba 
otwartość iego zwiększać i i pomnieyszać; iak czę- 
sto brać do ręki i znowu kłaśdź, iak często do 
miary i do papióru przykładać? gdy tymczasem 
narzędzie nasze z lewóy ręki, prawie wcale nie 
zatrudnionćy, nigdy nie wychodzi, a prawa ie- 
dynie się tylko oznaczaniem punktów zatrudnią, 

Dla lepszego zrozumienia i łatwieyszego po- 
znania przypuśćmy, iż w zadaniu następuiącćm, 
iedna z 250. części, naymnieyszą iednostkę znaczy, 
Niech teraz następuiące cztóry wymiary , to iest: 
7; 29; 3a” i Gr” na liniią z przeniesionemi 
bydź maią : ; 
£ 41 320.20: a'9” TR 


F 
Wziąwszy więc każdą z250% części ża cal, po- 
trzeba tylko koniec narzędzia, zerem oznaczony, 


L 
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do linii przyłożyć, i pićrwszy punkt apiy 13, kré- 
sce podziałkowóy oznaczyć. Drugi punkt przypada 
na 17--29-=46. krósce podziałkowćy ; trzeci ná 
46432-=58; czwarty nakoniec: na 784-41==119 
krćsce podziałkowćy. Sposób ten, przypuściwszy, 
że narzędzie dokładnie iest podzielonćm, nie tylko 
pewnieysze daie nam wypadki, aniżeli zwyczayne 
odznaczanie cyrklem, lecz nawet i robotę nad- 
zwyczaynie przyśpiesza. 

Jeżeli za pomocą narzędzia rzeczonego rysunek 
iaki kopiiować chcemy, potrzeba się przekonać: 
iak wiele małych części, kopiować: się „maiący 
POREBKO OE w sobie zawićra, i tąkowe przenieść, 

Przy powiększaniu równie takiż sam zachowuie 
się spósób; uważa się także iak: wiele przedmiot 
powiększać się maiący małych cząstek mierzy. 
Jeżeli go chcemy a. 3. 4. razy zwiększyć, potrzeba 
wziąść 2. 3.4. i t.d. takie cząstki za iednostkę, i 
w takim stósunku na rysunek przenieść. Taka 
sama okoliczność zachodzi i przy zmnieyszaniu 
danego rysunku. 

Więcćy przykładów umieszczać; lub odznacze« 
nie iakiego planu całego opisywać, byłoby rzeczą 
zbyteczną. Każdy E dó ieżeli nie w pićrwszćy 
zaraz chwili, to przynaymnićy po krótkićm za- 
stanowieniu się, podany sposób roboty łatwo 
ztozumić, i potrafi go do każdego zdarzonego 
Przypadku zastósować. £ 

Cafe działanie gruntuie się, iak poznaiemy, na 
tey Prostćy zasadzie: ażeby wszystkie wymiary, 
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których do kopiiowania, zwiększania, zmnieyszania 
lub nowego skrćślania potrzebuiemy, do iednćy, 
dwóch, trzech, i t. d. z a50. części, na które stopa 
na narzędziu iest podzieloną, przystósować ; to iest 
potrzeba połowę, iednę, dwie, i t. d: części, za 
naymnieyszą miarę, iaką w użyciu zwyczaynćm 
są cale, przyiąć. Przytóm mamy ieszcze tę przy- 
iemność, iż wióćmy zaraz w każdym przypadku: 
iaki stósunek między miarą przyiętą, a wielkością 
naturalną przedmiotu zachodzi. 

Kto się raz z tém narzędziem i ze sposobem 
użycia go obezna, przekona się niezawodnie, że 
się więcćy niż połowa czasu, w porównaniu 
z używaniem cyrkla, oszczędza. Jakem się tylko 
o tém (mówi Pan Rattinger) przekonał, iuż ni- 
gdy więcćy cyrkla nie używam, wyiąwszy tylko 
do kreślenia liniy kołowych , lub tam, gdzie ko- 
niecznie iest potrzebnym. 

Mechanik Ertel w Monachium narzędzia takie, 
iako też i francuzki double dćcimetre, z bu- 
kszpanowego drzewa pięknie wyrobione, sprze- 
daie po 3o. graycarów (2. złpl.) a cały tuzin 
razem po złp. 19. gr. 6. 


VIII. 
APARATY GORZELNIANE 
Barna, Funkiego i Hermbstdedia, 
dla pomnieyszych gorzelń, do pędzenia 
od razu wódki okowitćy. 


(z rysunkami na Tab. XVIII.) 
Elacókonalecie aparatów dla znacznieyszych go- 
rzelń, na iakich założenie tylko możnieysi zie- 
mianie zdobydź się mogą, iuż, obecnie tyle po- 
stąpiło, iż gdzie się taki aparat (n.p. Pistoryusza 
lub Barona Galichet) zjawi, okoliczne pomniey- 
sze gorzelnie, trzymaiące się aparatów dawnych, 
nie mogąc z nowemi wytrzymać  współ-zawodu, 
koniecznie upadać muszą. Przykre iest z tego 
względu położenie właścicieli pomnieyszych włości; 
gdyż ustanie gorzelni prowadzi za sobą większą 
trudność, tak w spożytkowaniu ziarna, iako i 
przezimowaniu znacznieyszćy obory. W tym razie 
ieden ratunek pozostaie dla takich obywateli 
w udoskonaleniu aparatów, do wielkości ich po- 
trzeby zastósowanych, a którychby sprawienie 
ich możności nie przechodziło. Do tego rodzaiu 
aparatów należą Hr. Łubieńskiego *), Storcha **) 
t Lamberta Babo **) o których iuż nasi czytel- 
NE Z ROPA OT EL 
) Jzys Pol. Nr 10. z roku 1820. str. 233. 

RE = Nr 4 m 1828. — 44a. 
) »= Nr 5 — — — gh. 
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nicy wninieyszćm piśmie mieli wiadomość. Lecz 
każdy krok „w tym względzie zrobiony, zasługuie; 
aby do wiadomości powszechnćy doszedł; bo, 
lubo odtąd, iak dwa systemata przyięto do rekty- 
fikacyi pary, spirytusowćy, to iest: albo przez 
oblanie płynem chłodnieyszym rektyfikatora, z któ- 
rego skroplone części wodne do destylatora wra- 
caią, a spirytusowe w stanie pary do węża w rur- 
nicy przechodzą : albo przez koleyne skraplanie 
w osobnych naczyniach pary, i gotowanie płynu 
przez nieustanny przypływ tóyże ; wszystkie nowe 
aparaty uważać można: albo za samę medyfikacyą 
tego lub owegó systematu, lub za komplikacyą 
obudwóch ; wszelako ieden pomysł dowcipniey- 
szym bywa od drugiego i na nową w tym wzgłę- 
dzie drogę naprowadza. 


„Aparat Barna. 
4 


Do nayprościeyszych tego rodzaiu aparatów, 
należy niewatpliwie aparat mi o XVIIL 
fig. 1.) wynaleziony we Francyi, gdzie w r. 1802. 
| udzielono mu patent na wynalazek takowego, 
a wr. 1804. na iego ulepszenie. Baczny Czytel- 
nik dostrzeże w samym aparacie i wiego obmu- 
rowaniu wielkie podobieństwo do aparatu Pi- 
storyusza, tylko, że pićrwszy nieskończenie iest 
prościeyszym. 

m,m, iest obmurowanie pieca, w ten sposób urzą- 
dzone, iż ogień z pod kotła, za otworzeniem 
klapy %, dosyła gorąca naczyniu e. 
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+4, kocioł, opatrzony u dołu kurkiem m, do 
wypuszczania brahy; do napełniania go wyfer- 
mentowaną robota, znayduie się otwór na skle- 
pieniu wierzchnićm. 

„i, zwyczayny wężownik umieszćzony w rurnicy 
i oblany zimną wodą. 
W naczyniu e, znayduie się wąż. przewrócony, 
to iest, z zakrętami do góry idącemi , tak , iż 
skroplona para wodna na powrót do kotła się 
zlówa. 
Naczynie e, powinno bydź' napełnione wodą, 
do pewnego stopnia, to iest w- miarę żądanóy 
tęgości wódki (n.p. na 60% do 709 R.), ogrzana; 
ogrzanie takowe łatwo się przez otworzenie kla- 
py *, uskutecznia. 


Aparaty Funkiego Aptdkarza w Linż. 


„Pierwszy, ma Tab. XVI fig. a. ma piec czyli 
obmurowanie z cegieł, na zewnątrz obite de- 
szczkami , które są przytwierdzone gwoździami, 
i zaprawą, czyli kitem z wapna, szerści kro- 
wićy, trasu i piasku , powleczone. Bardzo płaski 
kocioł 24, z czapką B, od którego rura cokolwiek 
ku górze iest zachylona, przesyła przez nią parę 
do węża, umieszczonego w wygrzćwaczu C, któ- 
tego wićrzchnie dno obite iest miedzią; wąż ta= 
kowy z zakrętami prowadzącemi parę do góry, 
1 cokolwiek: u góry obszćrnieyszemi, łączy się 
Zdrugim wężem d, osadzonym w rurnicy D, któ- 
rego myście wychodzi po nad rurką e, konwi 

13 
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spustnóy Æ. Po drugićy stronie ustawiona iest 
fasa F, z wodą, przez którą przechodzi rura /, 
resztę ciepła z pieca odprowadzaiąca, a która 
ogrzćwa wodę do użytku gorzelni. Ogrzćwacz 
napełnia się robotą wyfermentowaną , za pomocą 
pompy; zaś kocioł 4, robotą ogrzaną , przez otwo- 
rzenie kurka Ø. Otwór a, u wygrzówacza, po na- 
pełnieniu takowego, zatyka się czopem drewnia- 
nym. à 

Chociaż robota w kotle zawre, nie może się 
wyżćy podoieść , iak do czapki , czyli przebiegnąć; 
gdyż ią zimno w wężach, od świeżo nabitćy do 
wygrzówacza roboty powstaiące, wstrzymuie. Ko- 
new spustna Æ, może bydź albo zupełnie zam- 
kniętą, albo tylko mały mieć otworek dla drutu z, 
powyżćy którego na rurnicy zawieszony iest dzwó- 
nek r. Drut osadzony iest na pływaku korko- 
wym; skoro się-przeto konew spustna. do pewnćy 
wysokości napełni; pływak ten podnosi się do 
góry, a drut trąca o sprężynę przy -dzwónku; 
przez ico tenże wydaie brzęk i oznaymuie, iż się 
konew napełniła. Żeby zaś para z roboty, w zama 
kniętym wygrzówaczu powstaiąca, przyszedłszy 
do zakipienia, nie rozsadziła takowego, przydaną 
iest rurka zabezpieczaiąca ©, która parę 
sprowadza do węża. Aby okowita żądanćy 
próby. odbićraną bydź mogła, trzeba tylko za. 
krety węża pićrwszego ieszcze do góry przedłażyć, 
iw inne naczynie, wodą napełnione , i między 
wygrzćwaczem a rurnicą ustawione , wprowadzić. 
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Rozumić się, że temperatura tćy wody, powinna 
bydź w pewnym stopniu iednostaynie utrzymy- 
waną, 

"W aparacie tym pozna każdy czytelnik odmianę 
aparatu Barna: lecz mnićy korzystną: bo zimna 
robota do wygrzówacza nabita, oziębiaiąc w nim 
węża; wstrzymuie destylacyą tak długo, dopóki się 
robota przynaymnićy do 50-60. stopni nie wy- 
grzeie; co dosyć długo trwać musi. Skoro zaś 
robota w wygrzóćwaczu zanadto się rozgrzeie, 
wtenczas znowu para się przyzwoicie nie rekty- 
fikuie, i wódka zbyt wodnista przechodzi. Może 
wprawdzie temu zaradzić wskazane wyżćy prze- 
dłużenie węża i dodanie pośredniego między 
wygrzówaczem, a rurnicą naczynia z wodą ogrza- 
ną; ale takie przyrządzenie wielkićy wymaga pil- 
ności gorzelnika, o co u nas zbyt trudno. 

Drugi aparat tegoż samego autora przedsta- 
wia fig. 3. a który iest uproszczonym aparatem 
Adama. 

A, iest bardzo płaski kocioł miedziany, do któ» 
rego czapka iest. przyśrubowanąa. Z czapki wy- 
stępuie rura parowa c, i wpada do drewnianćy 
kufy C, maiacćy miedzianą przykrywę. Z kufy téy 
wychodzi rura D, idąca do węża ku górze wiiącego 
się, i osadzonego wewnątrz wygrzówacza, u któ- 
rego także przykrywa, czyli wićrzchnie dno, iest 
z miedzianćy blachy; e, iest otwór służący do 
napełniania wygrzówacza ; /, rurka zabezpiecza 
iąca. Może bydź ieszcze przydane i mięszadło, 
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iak w aparacie fig. 2. Wąż w wygrzćwaczu bę- 
dący, łączy się z wężem: znayduiącym się w rur- 
nicy F. Na kotle 4, stoi mała faseczka H z blachy, 
przez którą przechodzi: rurka' opatrzona: kur- 
kiem A; faseczka takowa powinna bydź napeł= 
niona zimną wodą, i służy za znanego probierza, 
dla zapewnienia się, czyli ieszcze z powstaiącą 
parą alkohol się podnosi; a ieżeli alkoholometer 
w skroplonym przez tę rurkę płynie, do zera 
opada, znakiem iest, że się robota należycie 
wygotowała, i czas iest wypuścić ią z kotłą, i 
takowy świćżą robotą z wygrzówacza nabić. 


Aparat P. Hermbstiedta, 


Ten na iednakowóy z poprzedniemi opićra się 
zasadzie; P. Hermbstiedt zapewnia, iż do 
razu na 85. do go. stopni, podług Trallesa 
mocny spirytus z niego otrzymać można. 

Na Tab. XVII, fig. 4. 4, iest kocioł; B, czapka 
w kształcie kręgla, którego podstawa zamyka 
szyję u kotła. Poczynaiąc od C, otoczona: iest 
ta czapka walcem z blachy, którego średnica ną 
8. cali obszćrnieyszą iest od średnicy czapki, a na 
wysokość zakrywa ićy spiczasty wiórzchołek. Wą- 
lec takowy przy D, opatrzony iest kurkiem, z któ- 
rego ogrzana woda powoli kroplami spływa, gdy 
tymczasem zimna wodą z obok postawionćy fasy, 
przez rurę K, aż do dna walca sięgalącą, iw tym 
celu kurkiem opatrzoną, ubytek takowy ciągle 
nagradza. mahi 


Iof 


Z wiérzchołka czapki 8, wychodzi wąż z czté- 
rema do góry idącemi zakrętami, na 1% cala 
grubemi, z których naywyższy nieco przedłużony, 
przy F na dół się spuszcza, i przy G łączy się 
z wężem J, w rurnicy H będącym, którego 
uyście widzićć się daie przy K. ` | 

Do napełnienia kotła robotą, iest otwór M, 
który zarazem służyć może do mięszania wiosłem 
brahy, przy ićy wypuśzczaniu przez kurek Z. 

W aparacie tym powstaiąca para zgęszcza się 
zaraz u wićrzchnićy części czapki, otoczonćy wal- 
cem , wodą napełnionym; skroplone wodne części 
spadaią na powrót do kotła, a nieskroplone wstę- 
puią do węża nad czapką, gdzie się ieszcze re- 
ktyfikuią, i tylko subtelnieysze , w alkohol obfite, 
do węża w rurnicy, dła zupełnego ochłodzenia 
się, przechodzą. Tym sposobem, utrzymuiąc tem- 
peraturę wody w walcu, między 60, a 709 Ream. 
odchódzić będzie spirytus na 85. do go*. stopni 


podług Trallesa *) 

RAR Pipp a E E R a EA 

*) Znany ieszcze iest nam naynowszy gorzelniany aparat 
parowy, który większe od wszystkich dotychczasowych 
aparatów parowych korzyści obiecuie; gdy iednak P. 
Adolf,kotlarz w Warszawie, przy Krasińskich Ogrodzie 
fabrykę swoie maiący, przedsięwziął wystawić model 
onego, w takićy wielkości, iżby mogły przedsięwziętemi 
bydź doświadczenia , w celu stwierdzenia spodzićwanych 
Podług teoryi wypadków , lub wykrycia wad, które na- 
Przód przewidzianemi nie zostały; przeto z ogłoszeniem 
takowego wstrzymać stę musimy, dopóki rzeczony P. 
A OLE swojego przedsięwzięcia nie spełni. W. 


z 
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IX. 
FELIXA RUTKOWSKIEGO 


list do Wydawcy: o skutecznóćm zaradze- 
niu, aby wódka na aparacie Pistoryusza 
pędzona, właściwą ićy nie trąciła odrazą. 


Pochwały gorzelnianego aparatu Pistoryusza 
tak się u nas rozeszły , iź wielka część znaczniey- 
szych właścicieli ziemskich, tak z pomiędzy tych, 
co go z bliska sami poznali, iako i z pomiędzy tych, 
co tylko ze słyszenia o nim wiedzą, zaprowadzić 
go u siebie pragną i kosztów nań nie szczędzą; 
rozszćrzaniu się zaś iego znacznie ta dopomaga 
okoliczność, iż początkowie tylko P. Hecke, 
kotlarz w Warszawie, sporządzał ie; a teraz i P. 
Adolf, kotlarz na Nalćwkach przy Krasińskich 
Ogrodzie, bardzo ie dobrze i za cenę nierównie 
umiarkowańszą wystawia. Będąc użytym iuż w kil- 
ku mieyscach do urządzenia dużych. gorzelni, 
sam przekonałem się, że niedaremnie ten aparat 
powszechną na siebie zwraca uwagę; prędkie 
odchodzenie, oszczędność opałowego materyału, 
i wydawanie iednostaynie takićy próby wódki, 
iakićy żądamy, są to własności, które wartość 
tego aparatu do wysokiego stopnia podnoszą; 
lecz iedna główna wada, to iest, iż wódka z nie- 
go właściwą sobie trąci odrazą, tak dalece, iż 
znawcy, nie biorąc iéy nawet do ręki lub do 
ust, iuż ią zdaleka poznaią, a bez poprzedniego 
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oczyszczenia, nawet włościanie pić ićy nie chcą, 
wszystkie te, lubo tyle szacowne zalety, udaremnia. 
Starano się temu rozmaitym sposobem zapobićdz; 
P. Hecke chcąc tego dokazać, dodaie węża do 
parowego kotła, który iest potrzebnym do grzania 
wody ma zacićr, i w chwilach, kiedy się woda 
nie grzeie , ieszcze raz przepędzać każe wódkę, 
dla ićy oczyszczenia; lecz każdy tu spostrzeże, 
iż ta powtórna destylacya, i czasu nie mało za- 
bićra, i nowego potrzebuie zachodu, i z resztą 
zmnieysza oszczędzenie opału, które do główniey- 
szych zalet aparatu iest policzonóm. 

Zaięty myślą usunięcia tey wady, korzystałem 
ż rady podaney w Jzydzie polskićy, Nrze 9. 
z roku 1823 na str. 122. i z pomiędzy środ- 
ków tam wymienionych brałem sposób: aby 
para alkoholiczna, iuż ostatecznie zrektyfikowana, 
ale ieszcze nie skroplona, przechodziła przez war- 
sztwę węgli drobno potłuczonych. Potrzebnym 
tylko był nowy do aparatu przydatek, któryby 
celowi odpowiadał; zpomienionym więc P. Adol- 
fem ułożyliśmy stósowny proiekt; a wkrótce 
wydarzyła się nam sposobność wykonania onegoż 
w Małćy Wsi pod Płockiem, u JW. Senatora Ka- 
Sztelana Nakwaskiego, dła którego tenże P. 
Adolf nowy aparat Pistoryusza zbudował. Przy« 
datku takowego dołączam rysunek. (Tab, XVIII), 
gdzie nad naywyższym talćrzem a, umieszczona 
iest skrzynia €zworoboczna b,c,d,e, z miedzi, na 
9. do 16, cali wysoka, skrzynią węglową zwana; 
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od przodu zamyka się blachą czyli zatułą de, 
śrubami w kilku mieyscach na tekturę, dla szczel- 
ności, do skrzyni przymocowaną; h, iest klamra 
do wygodnego w czasie operacyi odeymowania 
téy zatuły. Do wewnętrza tćy skrzyni wsuwa się 
po lisztwach; lub fugach, szuflada miedziana, 
na 5. do 6.cali wysoka, u którćy dno iest nakształt 
sita podziurawione; nasypawszy w tę, szufladę 
drobno potłuczonych i dobrze wysuszonych wę- 
gli warsztwę, na 4. do 5. cali grubą, trzeba ią 
przykryć blachą, również, iak spód u skrzyni 
podziurawioną, dla przyciśnienia cokolwiek wę- 
gli i przeszkodzenia, iżby para drobnego pyłu 
węglowego, z sobą nie pory wata.. Przechodząc 
para przez te węgle zupełnie się oczyszcza od 
nieprzyiemnćy odrazy, iak stwierdza dołączaiące 
się tu świadectwo wspomnionego wyżćy JW. Sen. 
Kasztelana *). Węgle źwićrzęce nie sprawiły nam 
pożądanego skutku; brzozowe. dotychczas nay- 
skutecznieyszemi się okazuią. Jedna szuflada wę- 
gli wystarcza dostatecznie na trzykrotne nabicie 


*) Zaświadczenie takowe umieszczamy dosłownie ; « Daię ni- 
nieysze świadectwo JP. Felixowi Kkutkowskiemn, 
jako przez dodatek do aparatu Pistoryuszą skrzyni 
z węglami, przez które alkohol, ieszcze w stanie pary 
będący, przeciskać się musi, dokazał tego , iż okowitka 
na tymże aparacie pędzona, Żadnego Odoru odrażaiącego 
w sobie nie ma. » 

w Warszawie d. 31, Stycznia 1824. r. 
Fr. Nakwaski $. K: 
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garcy; wódka z nabicia czwartego, przez też same 
węgle przepuszczona, iuż cokolwiek odrazę przy- 
pomina: ale ieszcze iest znośną, a nawet i piąte 
nabicie dla pospolitych szynków uydzie. Pokazuie 
się ztąd, że chcąc mieć wódkę czystą, świćże 
węgle po każdćm trzecićm odeyściu odmieniać 
potrzeba. Nowe to przyrządzenie ieszcze iednę 
przynosi dogodność, iż w otworze nad skrzynią 
węglową przy g, można wygodnie umieścić wo* 
reczek z anyżem, karolkiem, kminkiem, miętą, 
lub inną korzenną i aromatyczną istotą; a para 
wciąga w siebie ićy zapach i smak nierównie le- 
pićy, iak na sposób przez P. Pistoryusza wska- 
zany, o czćm przekonało mnie doświadczenie. 


F. Rutkowski. 


mieszkaiący w Warszawie przy ulicy Nowomieyskićy 
pod Nr 163. 


A . 
NIEKTORE UWAGI, 


względem dowolnego kierunku ba- 
lonów. 


Różnego powołania ludzie silili swóy dowcip 
nad wynalezieniem mechanicznych środków, któ- 
reby do nadania balonom dowolnego kierunku, 
à usposobienia ich do żeglugi napowietrznóy; 
posłużyć mogły. 
14 
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Nieraz prawdziwe nieszczęście sprowadza dla 
familii, kiedy kto, będąc obowiązanym do przy- 
zwoitego i koniecznego, przez swóy dzienny za- 
robek, ićy utrzymywania, zatrudnia się podobną 
pracą i myślą, iak n.p. wynalezieniem wieczy- 
stóy ruchawki (Mobile perpetuum), i przy tém 
-sposób do życia, czas i pieniądze traci. Ktoby 
iednak do wynalezienia takiego statku powie- 
trznego poczuł w sobie chętkę niepohamowaną, 
niechay zmierzy wprzód swe siły i zważy: czyli 
zdoła zbić zarzuty, które P. Black przeciwko 
dego zamysłowi zrobił. Do tych należą: 

1) JŻ nie podobna wynaleźć siły, któraby do 
poruszania tćy, żadnego oparcia nie maią- 
cćy, wolno w powietrzu unoszącćy się massy, 
posłużyć, i wraz z nią w powietrze podnie- 
sioną bydź mogła. Żeby albowiem ciężar, 
tylko a50. funtów ważący, do pewnćy po- 
dnieść wysokości, iuż balon z płótna poko- 
stowanego powinien 19. stóp w średnicy 
zawićrać. Siła podniesionego Człowieka nie 
wystarcza bynaymnićy, nawet wśród nay- 
większćy spokoyności powietrza, do pędze- 
nia takićy massy; a ieżeliby ieszcze wiatr 
był przeciwnym, tedy nie zdoła iéy ani na 
ieden cal w kierunku dowolnym poszybnąć. 

2) Balon powietrzny nie może bydź w żaden 
sposób z okrętem lub statkiem na wodzie po- 
równanym; bo gdy statek za pomocą wioseł 
sunie się po wodzie; wiosła działaią na śro- 


107 


dek (to iest wodę) płynny wprawdzie, i 
ustępny; ale ponieważ takowy 800. raży od 
powietrza iest gęstszym; przeto pozwala im 
oprzóć się nieskończenie mocnićy , a zatćm 
z daleko większą także działać siłą, niżeli 
powietrze. 

3) Jnni znowu, wziąwszy za przykład okręt, 
co, przy iednostaynćm dęciu w iednę stronę 
wiatru, za pomocą żagli, które w różnym 
kierunku rozwinąć się, lub ukośne ku wia- 
trowi położenie przybrać są zdolne, w każdą 
stronę płynąć może, mniemali, że także t 
do balonu możnaby pewnego rodzaiu żagle 
przypiąć. Lecz okręt utrzymuie się, z po- 
wodu własnćy swoićy massy, w wodzie, gdy go 
tymczasem wiatr pędzi, i nawet sam kształt 
iego przyczynia się do tego, iż maiąc ruch 
utrudniony w kierunku szćrokiego boku, 
przodem swoim łatwo się po wodzie śliźnie-- 
Przeciwnie balon, prócz atmosfery, nic nie 
ma, coby go wśród powietrznego płynu 
utrzymywać mogło: i dla tego wiatr unosi 
go iak pióro. 

4) Jnną ieszcze nieprzezwyciężoną do dowol- 
nego kierunku zawadą iest: iż balony po- 
wietrzne, aby miały lekkość koniecznie po», 
trzebną , z materyy bardzo cienkich robione 
bydź muszą. Przypuściwszy więc, iżby nawet 
wynaleziono siłę, któraby ie z chyżością przy” 
zwoitą poruszać mogła; tedy nie mogłyby 
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uderzeń i oporu powietrza wytrzymać, i 
musiałyby się na kawałki podrzćć. Przy 
zwyczaynych zaś żeglugach napowietrznych, 
gdzie wiatr unosi balon iak pióro, porusza 
się tenże tak szybko iak sam wiatr: a zatćm 
niedoznaiąc w tym razie żadnych uderzeń, 
iest od rozdarcia się zupełnie bezpiecznym. 

5) Wiry wietrzne, iakie się czasem zdarzaią, 
są także niepospolitą dla balonów niedogo- 
dnością; a nawet i niebezpieczeństwem za- 
grażaią; nakoniec: 

6) Balony nie mogą się długo na powietrzu 
trzymać w zawieszeniu. 


„Mk 
ŁATWE WĘDZENIE MIĘSA 
bez zawieszania go w dymie. 


A piekarz Boótcher w Menuschelwitz, podaie 
do tego sposób następuiący: Jeden funt sadzy, 
dobrze utłuczonćy, z kominów; gdzie się tylko 
drzewem pali, nalćwa się 3. lub 4. kwartami wody 
studziennćy , zwyczaynćy temperatury, i w ciągu 
48. godzin, skłóca się po kilka razy. W tymże 
samym czasie nasolić trzeba mięso sposobem zwy- 
czaynym, które potém także przez 43. godzin 
leży. Po upłynieniu tego czasu, czysty, ciemno- 
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brunatny ług z mamoczonćy sadzy zlówa się 
i wkłada weń nasolone mięso. Długość czasu, 
przez który takowe w tym fugu. moknąć po- 
winno, zależy od grubości sztuk onegoż. Dla 
cienkich dostatecznym iest kwadrans; grubsze 
całóy godziny potrzebuią, aby nim przesiękły. 
Po czćm wyymuie się mięso z ługu, zostawia 
czas nieiaki, iżby tenże ociekt, i zawiesza w miey- 
cu przewiewnćm. W kilka dni wygląda takowe 
tak, iak dobrze uwędzone mięso; skurcza się 
powoli, a po kilku tygodniach pod żadnym 
względem nie można go, ani na surowo, ani 
po odgotowaniu, od mięsa nayprzezornićy i na 
naylepszy sposób wędzonego, rozpoznać. 

W celu zachowania tym sposobem urządzonego 
mięsiwa, należy takichże samych środków użyć, 
iak przy zachowaniu wędzonek, zwyczaynym spo- 
sobem przyrządzonych ; trzeba ie przeto w miey- 
scu przewiewnóm, i nie nadto ciepłćm zawiesić, 
tudzież od robactwa zabezpieczyć. Jeżeli mięso 
w zaciepłćm i przy tém wilgotnóm mieyscu iest 
zachowanćm; tedy powstaie na iego powićrzchni 
pleśń, która iednak nie ma Żadnego wpływu 
na iego części wewnętrzne i tylko dobrze oskro- 
baną bydź winna. 

Sadza do tego użytku, tylko ślniąca się, która 
W nayniższych częściach komina osiada, jest 
Przydatna ; ta bowiem, co się wyżćy czópia, za 
mało ma cząstek, które się w wodzie rozpu- 
Szczaią. Jeżeli się woda w przeciągu godziny 
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należycie nie zafarbuie od sadzy, tedy do tego 
użytku nie iest przydatną. Do tego samego ługu 
można kilka sztuk mięsa raz po raz do namocze- 
nia wkładać; dopóki tenże swoićy mocy nie straci. 
Własność, mocą który tenże fug sprzeciwia się: 
zgniliźnie, pochodzi od przypalonego oleiu, który 
łącznie z kwasem octowym sadza w sobie za- 
wićra; ocet takowy w wodzie działa na rzeczony 
olóy przypalony, iako środek TOSPRARCzaiąCy i 
wraz z nim wsięka w mięso. 


XII. 
SPOSOB PRANIA BIELIZNY 


z mnieyszym iak zwyczaynie kosztem i 
zachodem *). 


Jako właściciel bardzo znacznych, z fabryką 
płócien połączonych rękodzielni, i iako blicharz 

z profesyi, iestem (mówi autor) z operacy ami czy- 
szczenia i wybielania Inianych i bawełnianych 
tkanin dosyć obeznanym; nie są mi także obcemi 
korzyści i szkody różnych do tego podawanych 
sposobów, tak, iż nie mogę na Siebie ściągać 


*) Ninieyszy artykuł wzięty iest z Połytechnisches Journal 
von Dingler Nr 36, który go wyiąt z London Journal of 
Arts Nr 32. 
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podeyrzenia, iakobym dla niedostatku doświad= 
czenią ogłaszał postępowanie, któreby przedmio- 
tom, prać się maiącym , mogły bydź szkodliwemi. 
Tymczasem, ani na chwilę nie chcę wątpić, iż 
nasze gospodynie, przy wyobrażeniach, do któ- 
rych nawykły, przeciwko moiemu postępowaniu, 
o ile takowe od ich domowego odstępuie do- 
świadczenia, dosyć znaydą do zarzucenia. 

Mnóstwo kobićt przy moich warsztatach, które 
nieustannie dla swoich rodzin prały, i przez to 
fabrycznym działaniom były na przeszkodzie, 
wzbudziły we mnie usiłowanie do obmyślenia 
sposobu, przez któryby to uprzykrzone pranie 
mogło bydź zmnieyszonćm , i byłem dość szczęśli= 
wym w wynalezieniu iednego, który prawie 
trzy czwarte części rąk, mydła i czasu oszczędza, 
Postępowanie takowe iest następuiące: 

Bielizna gatunkuie się podług cienkości; po 
czćm w osóbne wkłada się naczynia, nalane 
wodą na 100. do 130° Fahr. (30 do 550 Reaum.) 
ogrzaną. W wodzie takowćy rozpuścić trzeba 
trzecią lub czwartą część téy ilości mydła, iaka 
się zwyczaynie do takićy ilości bielizny brać 
zwykła, i dodadź trochę perłowego potażu (to 
test, białego czyli dwa razy krystalizowanego). 
Okryta tym rozciekiem bielizna powinna w nim 
Przez 36, do 48. godzin moknąć; po czćm trzeba 
13 „z niego wyiąć, w czystćy zimnéy wodzie wy- 

Śkąć, i zlekka wykręcić : aby tylko mało wody 
w sobie zatrzymała. 
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Teraz, kocioł obeymuiący tyle wody, iżby 
wszystką bieliznę przykryła, rozgrzéwa się nad 
ogniem, prawie doróoo F. (330 R.;to iest tak, aby 
ieszcze rękę w wodzie można było utrzymać) i re- 
sztę mydła (a mianowicie 3 części tćy ilości, która 
w ogóle iest potrzebną), z dodatkiem trochy per- 
fowego potażu, wkłada. Gdy się mydło dosta- 
tecznie rozpuści, trzeba włożyć bieliznę w roz- 
ciek: cieńsze iednak sztuki w kupie trzymaiąc i 
naprzód wkładaiąc; po czćm mocnieyszy roznieca 
się ogień i ¿wolna powiększa się temperatura wody, 
aż do ićy zawrzenia, a miańowicie tak, aby się woda 
nie prędzćy, iak we 20. minut, albo w pół go- 
dziny zagotowała. Wrzenie ićy trwać ' ma cią- 
"gle przez 15. lub 20. minut; po czém się bie- 
lizna wyymuie i w naczynie z ciepłą wodą wkłada. 
Rozcićk, czyli ług, z pićrwszego waru, zostawia 
się w kotle, dolówa wodą, do którego potém 
wkłada się grubsza bielizna, a z którą się takież 
same, iak piérwéy z cienką, odbywa postępowanie. 
Tym sposobem praną bieliznę trzeba przey- 
rzóć; a gdyby ieszcze iakie plamy dostrzeżonemi 
zostały (co się iednak rzadko zdarza) zwyczay- 
nym ie sposobem ręcznie przez lekkie tarcie wy- 
prać. Warzenie takowe oddala, mimo powsze- 
chnego uprzedzenia, wszystką tlustość i wszystek 
brud z bielizny, tak dobrze, iż więcćy iak trzy 
czwarte części roboty, i zwyczayne tarcie zastę- 
uie. Przez samo w końcu wypłókanie w zimnćy 
wodzie, bielizna staie się zupełnie czystą. 
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? Postępowanie takowe nie tylko, iak się wyżćy 
Powiedziało, zachodu i kosztów oszczędza: ale 
ochrania bieliznę od zwyczaynego tarcia, które 
więcćy szkodzi, i prędzćy ią psuie, niżeli zwy- 
kłe ićy noszenie. 


== XIII. 
WYN ALAZKI, ODKRYCIA, ULEPSZENIA, i t.d. 


1. Ważna poprawa nowego młyna do mielenia 
zboża bez kamieni, uskuteczniona w Warszawie. 
Budowa tego młyna, znaną iest Czytelnikom na- 
szym z opisu w Nrze 2. ninieyszego dziennika, 
z r. 1833 i rysunku na Tab. VII. Powszechnie 
się dziwiono nad iego prostym składem, a nawet 
i komisya, od ces, król. Towarzystwa rolniczego 
w Wićdniu, do ocenienia iego użyteczności wy- 
znaczona, zdaiąc mu sprawę z tego poruczenia, 
wyrzekła, iakeśmy w przytoczonćm mieyscu wy- 
razili: iż więcćy czyni, niżeli się można 
było spodzićwać i prostością swoiego 
mechanizmu zadziwia. 

Nie dało się iuż więcćy powiedzićć, ani na za- 
letę wynalazku, ani na pochwałę dla iego autora; 
a po ogłoszeniu tak poważnego zdania, mogło 
SIĘ zdawać, iż nowość, do któróy tak wielką 
ważność słusznie przywiązywano, iuż na szczycie 
ŚWOićy' doskonałości stanęła. Tymczasem ieden 
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z dostoynych naszych Urzędników , którego ta- 
lentowi niektóre, szczególnićy w rolnictwie uży- 
teczne, machiny, wiele szczęśliwych pomysłów i 
ważnych ułepszeń są winne, (a które do wiado- 
mości Czytelników naszych podać, będzie naszćm 
staraniem) obeyrzawszy wspomniony młyn, zaraz 
dał się słyszćć: iż skład iego prościeyszym 
bydź:moźe i powinien; a co wyrzekł, to iuż 
i uskutecznił. 

Podług iego systematu, zamiast dwóch, tylko 
ieden walec iest dostatecznym; a i ten ieden 
lepsze, niźli tamte dwa, daie wypadki. Ostre 
karby wzdłuż tego walca prowadzone, nie tworzą 
tróykątów, których dwa boki, schodzące sie 
w ostry grzbiet, są równe: ale ieden z nich iest 
daleko krótszy, i z bokiem, służącym za pod- 
stawę , którą iest powićrzchnia walca, tworzy kąt 
rozwarty;'tym sposobem ostrza wszystkich kar- 
hów, są ku walcowi w iednę stronę, pod pe- 
wnym kątem nachylone, i w profilu wyglądaia, 
iak ostro-skośne zęby u kółka zaczćpnego, albo 
u piły tartakowćy, tak, iż stanowią rodzay no- 
żyków w koło walca, ukośnie w iednę stronę i 
w zupełnie równéy od siebie odległości poosa- 
dzanych. Posuwaiąc po nich palcem z góry na 
dół, palec się gładko sunie, bez żadnéy prze- 
szkody: ale prowadząc go w stronę przeciwna, 
od. dołu do góry, ostrza go rażą i niępuszczaią. 
Na wzdłuż przyłożona iest do tego walca szyna 
stalowa, prawie na ieden cal szćroka, ukośnie, 
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przez całą swoię szćrokość ostremi karbami po- 
fugowana, którą tu, dla ićy podobieństwa ra- 
Szplą nazywać będziemy. Raszpla ta osadzona 
iest mocno na deszczułce ruchomćy, i cokolwiek 
w nią wpuszczona; a do deszczułki przytwier- 
dzony iest z tylnćy strony pręt żelazny, na który, 
w miarę potrzebnego wspomnionćy raszpli do 
walca zbliżenia, zakłada się w mnieyszćm lub 
większem oddaleniu ciężar, nakształt wagi rzym- 
skićy, czyli tak zwanego przezmianu. 

Zboże sypie się z koszyka między tę raszplę, 
a walec; ponieważ zaś ziarna w fugach raszpli 
ukośną drogę przebiegać muszą , a ostrza u walca, 
gdy się tenże za pomocą korby obraca, rzną 
przez całą długość raszpli z góry na dół, prawie 
w poziomym kierunku; przeto, nim ziarno prze- 
bieży swoię drogę, w którćy, z powodu ićy po- 
chyłości, nieco iest przytrzymywanćm, musi bydź 
od wspomnionych ostrzy, z których każde na- 
stępne na inny punkt ziarna trafia, w naydro- 
bnieysze cząstki zestruganćm, czyli zraszplowanćm, 
a po części i startćm, ile, że w miarę, iak się 
iego obiętość zmnieysza, waga zawsze ie do- 
walca przybliża. 

Korzyści téy poprawy są: 

a) Jż przez odrzucenie iednego walca, machina 
o wiele tańszą bydź musi: zwłaszcza, że 
walce są naykosztownieyszą częścią w całym: 
Składzie tego młyna; tańszość zaś przyczyni 
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się do większego tych młynów upowszechnie- 
nia i rozszćrzenia wygody w publiczności. 


b) Że gdy dwa walce, nad 5. do 6. cali dłuższe, 


i nad 1. do r-cali grubsze, iuź na siłę ie- 
dnego człowieka będąc zanadto ciężkiemi, 
źwićrzęcćy potrzebuią; ieden walec, chociaż 
na g.cali długi, a na 53 gruby, wedle do- 
tychczasowego doświadczenia, nie okazał się 
dla siły iednego człowieka zbytecznym. Po- 
nieważ zaś od grubości i długości walców, 
zależy ilość zboża, w danym czasie zemlóć 
się mogąca; przeto nowe młyny nierównie 
prędzćy mlćć powinny. i 

Dwa walce, za piérwszém przez nie prze- 
puszczeniem ziarna, nie zupełnie ie na cząstki 
przerzynaią: ale po naywiększćy części wy- 
chodzą ziarna zgniecione i tylko nakarbo- 
wane; i dla tego zbite przez zgniecenie 
cząstki mączne, nie mogąc się tak łatwo 
rozkruszyć, potrzebuią, aby zboże dla do- 
skonałego zmielenia na pytel, 6. aż do 8. 
razy przez walce przechodziło. We młynie o 
iednym walcu, zgniecenie zgoła nie ma 
mieysca, i zdrobnienie ziarna tak się odby - 
wa, iż Żadne w swoićy całości z między 
walca i raszpli wyyśdź nie może. Do nay- 
dostatecznieyszego więc zmielenia zboża na 
pytel, w młynie o iednym walcu, ziarno le- 
dwo połowę tyle razy przechodzić musi, ile 
w młynie o dwóch wałcach; co znowu do 
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oszczędzenia czasu, czyli. mielenia większćy 
ilości w danym czasie, znacznie «się przy- 
czynia. 

d) Na młynie o dwóch walcach nie każdy ga- 
tunek zboża, bez. osobnego przyrządzenia, 
zmielonym bydź może; tak n.p. po pszenicy, 
którćy ziarna maią większą obiętość , nie 
możną z dobrym skutkiem , bez nastroienia 
walców, mlóć żyta, którego ziarna są szczu- 
pleysze. W młynie o iednym walcu, kaźdy 
gatunek zboża, ieden po drugim, mielonym 
bydź może, bez naymnieyszćy w machinie 
odmiany: bo czyli grubsze, czyli cieńsze 
ziarno, waga z raszplą połączona, zarówno 
do walca przyciska. 

e) W młynach o dwóch walcach, z przyczyny, 
że się ziarna zgniataią, załażą karby mąką 
iotrębami, i dla tego potrzebnćm iest przy- 
danie szczotek , aby ie ciągle czyścić. W no- 
wym tylko wtenczas ta niedogodność zda- 
rzyć się może, kiedy zboże iest wilgotne; 
lecz oczyszczenie walca, za pomocą szczotki, 
dzieie się bardzo łatwo, bez rozbićrania 
machiny. 

/) W tamtym potrzebna iest deszczułka pod 
walcami dla rozcićrania zboża; tudzież ramy 
żelazne śrubowane, do tzymania walców 
w właściwćy mierze, i kółka zębiaste, dla 
obrotu walców, W młynie nowym, wszystko 
to odpada, a zatem mechanika mnićy skom- 
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plikowana i koszt budowy , iuż przez odrzu- 
cenie iednego walca zmnieyszońy, z powodu 
ubytku i tych części, ieszcze się bardzićy 
zniży. Na koniec: 

g) W dawnych, olćy do smarowania os} walco- 

wych w otwory nad panewkami nalany, ścićka 
po osiach i stykaiąc się z mąką, po części 
ią zwilża i kazi; w nowym i tćy nieprzy- 
zwoitości dostatecznie, przez bardzo proste 
i nic niekosztuiące przyrządzenie, zaradzono. 

Młyny te będą wystawiane w Warszawie, w fa- 
bryce żelaznych wyrobów PP. Evensa i Morrisa 
przy ulicy S° Jerskićy. Dostatecznieysze ich opi- 
sanie z rysunkami obiaśniaiącemi , umieścimy, 
dla powszechnego użytku, w piśmie ninieyszćm, 
iak tylko staną w zupełnćy gotowości: gdyż obe- 
cnie tylko ieden na próbę wystawiony, został ro- 
zebranym. 

2. Nowy barometr do okazania drobnych oscył- 
łacyy w atmosferze. Dr. Mile Prof. przy Uniwer. 
warszaw: powziąwszy myśl do sporządzenia takiego. 
barometru, skład iego opisał i rysunkami obią- 
śnił. Towarzystwo król. przyiaciół nauk wyzna- 
czyło deputacyą do ocenienia tego wynalazku, 
i napisaną w tćy materyi przez autora rozprawę 
przyięło do swoich Roczników, w których będzie 
umieszczoną. Myśl autora na tćm się zasadza, 
aby ważyć, za pomocą wagi przyłączonćy, tę ilość 
merkuryuszu, o którą się iego słup przedłuża lub 
skraca, bez oddzielania iednak takowćy od reszty 
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Przy czém okazuie autor w przykładzie , że przy 
pewnćy obszćrności téy części rury barometry- 
cznćy, w którćy górny koniec merkuryuszu przy- 
pada, różnica iednego grana ciężaru, okazaćby 
mogła zmianę o x55 Cząstkę linii, wysokości słu» 
pa;a nawet ieszcze mnieysżą, w miarę rozszćrze- 
nia tćyże rury. Nie sądzi autor, aby iego baro- 
metr miał bydź używanym do mierzenia zwy- 
czaynéy wysokości mieysc, lub do wyśledzenia 
znacznych różnic w ciężeniu powietrza atmosfe- 
rycznego: bo nato wystarcza zwyczayny dobrze 
urządzony barometr; lecz chciałby tylko ograni- 
czyć swóy wynalazek do śledzenia: kiedy są, a 
kiedy nie masz w powietrzu drobnych oscyllacyi, 
tudzież do mierzenia ich rozciągłości, trwania, 
częstości powrotu i peryodyczności; z resztą, do 
wykazania: czyli podobne oscyllacye poprzedzaią, 
towarzyszą, lub następuią po rozmaitych feno- 
menach meteorycznych; a możeby to za skazówkę 
ich następowania , mocy lub trwałości posłużyło. 
3, Piec pokoiowy, znacznie opału oszczędzaiący. 
Dr. Binge w Rendsburgu, w holsztyńskićm (ten 
Sam, o którego machinie hydraulicznóy donieśliśmy 
w Nrze 4. zr. 1833, str. 496.) ogłosił przy końcu 
roku 1823, iż wynalazł bardzo prostą i tanią ma- 
chine, z żelaznćy blachy, do ogrzówania poko- 
lowego powietrza, którą osadziwszy w piecu 
Z palonéy gliny (kafli lub cegieł) pokoie nie tylko 
daleko prędzcy, lak za pomocą pieców żelaznych, 
ogrzać: ale przynaymnićy trzy czwarte części 
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opału oszczędzić możńa. To nadzwyczaynie 
wielkie oszczędzenie ztąd' pochodzi, że się 
powietrze pokoiowe pierwey, niżeli sam piec 
ogrzówa. Machina ta może bydź i do pieców że- 
laznych użytą, i w tych podobnież przyczynia 
się do prędszego ogrzania pokoiów i oszczędze- 
nia połowy dla nich zwyczaynie potrzebnego 
opału. Machinę tę każdy prosty kowal zrobić może. 
Ktoby sobie życzył posiadać opis ićy i rysunek, 
gotowym się oświadczył wynalazca udzielić mu 
takowych, za listownćm, przynaymnićy do Ham- 
burga frankowanćm zgłoszeniem się do niego, 
z” dołączeniem iednego luidora. i 

4. Nowe stoliki. W Paryżu robią teraz stoliki 
z żelaznemi nogami, które przednieyszemi gatun- 
kami drzewa wykładaią. Stoliki takowe łączą 
w sobie lekkość z trwałością i maią przyiemną 
powićrzchowność. 
"5. Papier, na którym można pisać wodą. Pani 
Coulon w Paryżu przedaie teraz papićr, szcze- 
gólniey dla podróżnych dogodny, na którym, za 
pomocą zwyczaynego pióra, zamoczonego tylko 
w wodzie, lub zwilżonego śliną; pisać można. 
Pismo nie może bydź zmazanóćm i tak iest czarne 
iak od zwyczaynego atramentu. Domyślaią się, 
iż papićr takowy potarty iest bardzo delikatnym 
proszkiem, który za przylaniem wody, w atra- 
ment się zmienia. 

„6. Trucizna na szczury. W Anglii używaią ko- 
palnćy baryty na truciznę dla szczurów, tłukąc 
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ią na proszek, i mięszaiąc z iadłem, które ich 
naybardzićy przynęca. Sól takową można zrobić 
Sztucznię, przez wyżarzenie trzech części potażu 
i dwóch części ciężkiego szpatu, (siarczanu 
baryty); wypłókawszy tę mięszaninę po wyżarze: 
niu, osad pozostaiący daie żądaną truciznę. 

7. Przenoszenie domów murowanych. Przed kilką 
laty ogłosiły gazety szczególnieyszy, w północnóy 
Ameryce zrobiony, wynalazek przenoszenia domów 
murowanych piętrowych z mieysca na mieysce; 
przy czćm robiły wniosek, iż tym sposobem można- 
by prostować krzywe i rozszćrzać ciasne w dawnych 
miastach ulice. Czytelnicy zwykle ściągali na to 
ramionami i trzymali za Żart takie doniesienie. 
Lecz teraz piszą znowu z północnćy Ameryki, 
iż tam obecnie powszednią iest rzeczą, domy 
murowane, za pomocą wind do góry podnosić i 
na wałkach w inne mieysca przetaczać. W nowym 
Jorku, nieiaki Szymon Brown przeniosł tym 
sposobem blisko 20. domów, po naywiększćy czę- 
ści z cegieł murowanych, między któremi ieden 
na trzy piętra wysoki, 25. stóp długi, a 45. szé- 
roki: Koszta przeniesienia są bardzo znaczne i 
wynosiły przy powyższych domach połowę ich 
wartości. 

8. Działanie wody na ołów. Guyton Morveau 
odkrył przez doświadczenia, iż tylko czysta, od 
wszelkich ziemnych i zoboiętnionych soli uwolnio- 
na wodą, i to tylko tak. długo , dopóki atmosfery- 
czne powietrze w Sobie zawićra, albo się ż tćmże 

16 


122 


styka, na metal ofowiu działa; przez które to dzia- 
łanie bynaymnićy się nie tworzy niedokwas: ale 
wodnik zniedokwaszony ołowiu. Prze- 
ciwnie: ieźli woda zawićra siarczany, salćtrany 
albo wodosolany, choćby w naydrobnieyszćy czę - 
ści przymięszane, n. p. tylko 0,002. siarczanu 
wapna (gipsu); ołów Żadnćy: niedoświadcza od- 
miany. To odkrycie wyiaśnia : dla czego rzóczna 
i studzienna woda, która się nigdy w. zupełnie 
czystym stanie nie znayduie , zostawia ołów+w na- 
czyniach zamkniętych, rurach, i tsd.: bynay- 
mniéy niezmienionym. 

9. Prędkie zarobienie „miecha o > Wławszy  iednę 
lub dwie łyżeczek wódki frańcuzkićy do Śmićtany 
w maślnicy, pewnym bydź. można, iż masło 
prędko się zarobi. 


XIV. 
ROZMAITOŚCI POLYTECHNICZNE. 


t. Kit do żelaza, bardzo trwaty. Weź funt 1. 
(czyli 32.części) przez cienkie- sito przesianych, 
czystych opiłków żelażnych.— 1. Tut soli ammo- 
niackićy, i tyleż kwiatu siarczanego , i zagnieć tę 
mięszaninę na ciasto. z wodą; po czćm zaraz tą- 
kowa użytą bydź może. Kitem na ten sposób 
sporządzonym, można pęknięte piece z ‘lanego 
żelaza, Żelazne naczynia ,' płyty, części różne u 
machin i t.p. trwale zatkać i spoić. 
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Podług innego przepisu, który ma bydź uży- 
wany'w Anglii, bierze się soli ammoniackićy 2. 
części (podług: wagi); kwiatu siarczanego 1. część; 
opiłków żelaznych 16. części. Wszystko to na 
sucho się mięsza iak naydokładnićy i w dobrze 
zatkanych flasząch , od wszelkiego przystępu wil- 
goci i powietrza zachowuie. Chcąc użyć tćy mię- 
szaniny , dodaie się 20. części świćżych, bardzo 
miałkich iak naylepićy oczyszczonych opiłków 
żelaznych, skrapia wszystko wodą, i zarabia z nią 
na ciasto, któróm się smaruią rozpadliny , albo 
fugi, i t.p. 

Kitu tego można także użyć do spoienia ĉe» 
laznych rur, i do wszystkich naczyń, które wody 
i powietrza przepuszczać nie powinny, Wytrzy- 
muie ón trwale ich działanie, a nawet i mierne 
gorąco; ale staie się kruchym, tak, iż pod 
młotem na proszek utłuc się daie. l 

2. Sztuczna mahoniia. W Anglii i Francyi daią 
teraz na każdym gatunku drzewa, ztwardóćm ią- 
drem i gęstćm włóknćm, zaprawę (Żeize), pod 
którą takowe zupełne podobieństwo do. maho- 
nii otrzymuie. Postępowanie przy tém iest na- 
stępuiące. Gdy iuż drzewo należycię iest .ohć- 
blowane i powierzchnia gładko, iak pod zwy» 
czaąyną politurę wyszlufowana, wtenczas nacićra 
się kwasem salćótrowym wodą rozlanym; po czóm 
powozy trzy łuty krwi smoczéy (Drachen 

lut) w spirytusie, którego bierze się 3. do 4 
kwatćrek, i dodawszy ieden fat krystąligowa* 
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néy sody, przecedza się ta mięszanina ; którą 
za pomocą miękkiego pędzla pociąga się przygo- 
towane do tego drzewo. Powtórzywszy takowe 
pociąganie kilka razy, staie się drzewo w zadzi= 
wiaiącym sposobie do mahonii podobnóm. Gdy 
połysk na drzewie z czasem przygaśnie, można go 
Płeywwedch; nacićraiąc oleiem lnianym, na zimno 
wyciśnionym. 

3. Sposób nysadłania z bielizny plam od czer- 
wonego wina. Plamy te, zaraz na świćżo trzeba 
zmaczać dobróm mlekiem, albo: posmarować ma- 
słem; a wyprawszy splamioną sztukę, czyli to za: 
raz, czyli poźnićy, zwyczaynym sposobem, ani 
ślad płamy nie pozostanie. — : 

4. Metalna chińskich puszkach do herbaty- Podług 
rozbioru P. Doëbereinera, metal takowy składa 
się z 36. części cyny, 64. ołowiu i mały odrobiny 
miedzi. Woyskowe litografie w Rossyi vaai: 
tóy kompozycyi zamiast kamieni: 

5. Oczyszczanie naczyń i przedmiotów metalo- 
wych od plam. Zerdzewiałe i ześniedziafe metale 
odchędażaią nayczyścićy tandóciarze wićdeńscy, 
tym sposobem. Jedne część kwasu solnego roz- 
lewaią dwiema częściami wody; smaruią tą mię- 
szaniną splamione mieysca: a w dziesięć minut 
pótóm, szuruią ie gliną garnczarską. Jeżeli plamy 
nie zupełnie puszczą , powtarzają to: postępowanie 
drugi raz. P. Rogge pisze, iż sam widział, iak 
naczynia z miedzi, mosiądzu, tombaku i żelaza, 
zieloną i żółtą rdzą okryte, na licytacyi zaku- 


125 


pione, trzeciego dnia po zakupienia wystawione 
zostały w kramikach tandóciarzy na sprzedaż w ta- 
kićy czystości, iż tyłko kształty ich przekonać 
mogły, iż były też same. Sna i 
6. Sposób podwyższenia białośi cymy, do: pobie 
łania miedzi i żelaza Dodatek czerwonawego 
bismutu nadaie cynie prawie śróbrną białość. 
Zdaie się przeto, iż kompozycye tego rodzaiu, 
z przymięszaniem znacznćy ilości bizmutu, do pobie- 
lania miedzi i żelaza użyte, udzielaią powierzchni 
tych metalów weyrzenie, iakby. były ze śróbra: 
Żelazne sztuki u powozów angielskich , iasną bia- 
łościa uderzaiące, zapewne tą kompozycyą powle- 
czone bydz muszą. : 
( Neues Kunst und Gewerbsblatt für Bayern.) 


7. Aparat zabezpieczaiący od pożarów, przy 
gotowaniu pokostu. Gotowanie oleiów. nadzwy- 
czaynóy wymaga pilności; a bardzo częste przy- 
padki pożarów, które z téy przyczyny powstały, 
ostrzegają o potrzebie wielkićy ostrożności. P. Par- 
kinson w Anglii wziął patent na aparat, który nie- 
dopuszczą, aby olćy w czasie wrzenia wybiegłszy 
z naczynia, z ogniem się zetknął. W koło wié- 
rzchnićy krawędzi kotła, na zewnątrz, każe ón 
robić dostatecznie széroką i głęboką rynnę z mie- 
dzi, którą nitami i twardym lutem przymocować 
Potrzeba. Z iednćy strony wychodzi z tćy rynny 
ad albo także rynna i ciągnie się aż po za 
rzon Ogniska, gdzie pod ićy uyście podstawiony 
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iest ceber. Jeżeli się więc, przy: móeno; podnie- 
sionćy* temperaturze , olćy tak mocno: zburzy, iż 
przez” krawędzie kotła przebiegnie, tedy spły- 
nie w rynnę, w około tychże krawędżi przydaną, 
a z tćy, za pośrednictwem rynny przewodnićy, od 
cebra, bez żadnego ztąd niebezpieczeństwa. 
Naynowsze: polytechniczne dzieła francuzkie. 
Faits et observations sur la fabrication du sucre de 
bettes - raves, par O, TI. A. Mathieu Dombasle. 2, edit. 8. 
Paris 1823, chez‘ Me* Huzard. 4. francs. : ri 
Essai sur la composition des jardins , ou recueil. des plans 
„de jardins, de ville et de campagne, des fabriques propres a 
leur décoration et des machines pour ćleves les eaux; 8. Paris 
1823. chez Audot. i TAKIE 
Manuel du dćsinateur lithographe, ou description des 
meilleurs moyens 4 employer pour faire des dessins sur 
pierre dans tous les genres connus, par E. Engelman; 
8. Paris 1823, 2. Vol. 16. fr. SDDS: 
**'Traitć de mócanique industrielle , ou exposć de la science 
Ja mécanique dćduite de Vexpérience et de observation; 
principalement 4 l'usage des manufacturiers, €t des artistes; 
par Mr. Chri stian T. II. 4. Paris 1823. 37: fr. 50. cent. 
Quelques idées nouvelles sur l’art d'ćmployer leau, comme 
moteur des roues hydrauliques; par M. A. L'huillier. 8. 
Paris 1823. 2. fr. 25. cent. i ; i 
Cours élémentaire de teinture sur laine, soie\ lin, chanvre 
et eoton, €t sur l'art d'imprimer les toiles; par J, B. Vi- 
talis. Paris 1823, 
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